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„Przymusowe wywłaszczenie*!
Poniaważ frazes ton n:« po r u  pierwszy wy ■ 

głoszono a politycznej katedry konserwatysto w, 
należy go podkreślić i ras jeszcze poddać kry
tyce. R*r jesscze —  powiadamy —  bo jua na 
aiogo ■'wióciliśmr uw=gr Idzie nam o sposób 
pojmowani* reformy wyborczej prze* tą więk
szość w kraju rządzącą, która z ordyn«cyi do
tychczasowej, k* pokrzywdzeniu olbrzymieli mat 
Indu, dotąa korzystała. W Sejmie krajowym, w 
ostatniej sesji, stali kunserwaiyści na tom sta- 
nowirka, i- żądaniu poesiecnnego głosowania 
jest zamachem na prawni niejako własność klas 
dotąd w ordynacji wyborczej uprzywilejowa
nych. Wtedy tói zamiar zdobycia praw, ludowi 
« ę  należących, nazwano , w j  w ł a s z c z e n i e m "  
z mcL większe] własności. Obecnie z tą zomi 
czną wprost nomenklaturą spotykamy się zno
wu w konserwatywnym organie krakowskim

M.anoiricie rCzasM naerza w dzwon alarmo
wy i wzywa wszystkie żywioły konserwatywne 
do bojr. w obronie ordynacji przywilejów, prze 
ciw relormie wyborczej w dneiia pows?erhLugo 
głosowania. „Zachowawcze poczucie s p o ł e 
c z e ń s t w a  — woła lrozpacz_ny organ panów 
k aki wskich —  powinno się obndzić i stawić 
opór. Zachowawcze poczucie wa r s t w,  posiadają 
eyeh jeszcze pewne prawa, powinno się nare- 
sz- ii*oeknąć, . przeszkodzić p r z y m u s o w e m u  
w y w ł a s z c z e n i u  (sic!) —  nie dis nżyteczno 
ści pnblicznej, ale dla chwały i postępów so- 
syalnej ćemokracyi(!). Obraz położenia mówi, 
że zbliża się o s t a t n i a  po  t e m u  g o u s i n a ,  
ale że jeszcze nie przebrzmiała". W ialszym  
siągn zńś powiedziano już wyraźnie, że owo 
„przymusowe wywł*azczeme“ byłoby k r z y w 
dą, wyrządzoną większo' własności.
Tnuoa raz rozprawić się z nstawicznem sska- 
aotowasiam praw obywatelskich, i  sankcyoio- 
vani«m wyzyskiwania lcb na rzecz jednego sta- 
■* i jednej koteryi politycznej. Bo jeżeli o „wy 
włassessnin* ma tutaj być mowa, to wjwła- 
setzam i wyzuci zoitali, nrzes większą własność, 
i  piaw wyborczych ci wsryscy —  a tych jest 
olbrzymia w k*-aju w.ękwzość, —  Którzy do mej, 
z tytuła pmiadania ooszarów dworskich, nie 
nalażą.

Zapytajmy, czy przywiązywał'* większej sn- 
my praw obywatelskich do pewnego sDs^arn 
rolnego jest rzeczą słuszną i sprawiedliwą? Słn- 
*mną dla SDołeezeństwa jedynie nżyteczną mo
że być zasada, any ten w jego reprezentacjach 
i rządsie wybitny brał udział, kto jest najmą- 
d'**jszyf i siśw iaueiszt i kto najwięcej dl* 
sprawy pnblicznej objawia srozumienia i oiiar- 
ności. Pizy mioty u  i zalety aie mogą być mo- 
mopokm właściciela oDszaru dworskiego, odkąd 
aabyei* teg>i obszaru dos^ępnem się stało dla 
kataego, kto ma pieniądze. Nie byłoby więc 
svss„«r odsądzania „obszaruikow" od praw 
obywatelskich i czynnego w nich *a*i«łn; niech 
prMwodniczą w życiu pnblicenem, m^ch rządzą 
w niem nawet, ale nie dlatego, że ktoś z nich 
tyle a tyle morgów riemi sobie kupił, albo oca
lił pn od licyiacyą, ale a tego tytnłn, że od ia- 
■yeh obywateli jest lepszy, ofiarniejscy, mą
drzejszy Jednem słowem, z chwilą, gdy do na
byw ana onszara dworskiego przesiało się żą
dać jakichś „dowodow uzdolnienia" —  gdy wy
starczy mieć pieniądze, choćby bez inteligencji 
i m wet bez poczęcia obywatelskiego i narodo 
wego —  jakieś łączenie przywilejów wybor
czych z większą własnością stało się nietylko 
auaci roBirmem, ale zaczęło l j  ć rzeozą wprost 
szkodliwą i dra społeczeństwa wysoce niebez 
piecz* ą.

Jest ti rre»» ą kw«styą da*ao prsesądsOną 
a potrzeDa jedynie t&eiego połączenia sobko- 
atwa i zachłanności z ignorancją, jaki* obja-

W ł a d y m a w  R e y m o n t .

< C Ł k ł o  f . .

wia kasta juakrów galicyjskich, aby kwestyę 
tę w fornwo jakiegoś „wywłaszczenia"’ rzucać 
na porządek dnenny.

K to  t a t a j  ma  p r a w o  m ó w i ć  o w y 
w ł a s z c z e n i  n? Czy ei, eo nadużywając i 
tak już krzywdzącej ogół nstawy wyborczej, 
poza przyznana sobie prayw;ieje, sięgnęli po 
prawa wyborcze ludu, i przy pomocy komitetu 
centralnego, zeskamotowah je dla siebie, —  czy 
c i, k t ó r y m  l e i k a m o t o w a i o  p r a w a  
w y b o r c z e ?  Mamy tu do czynienia z zupeł- 
nem zaprzepaszczeniem pojęcia etycznego, co 
moje, a co twoje. Ten, co „zabrał" obce pnw&, 
krzyczy „gwałtu!“ i nazywa wywłaszczeniem, 
gdy go do równego podziału praw z innymi 
wzywają, a ki >1 zapomnienia kładą na tern, 
co dotąd naoroił.

Doszło praeciri do takiego tan im  prymity
wnych pojęć o prawach obywatelskich, że ja
kiś korespondent wededski „Gazety Narodo
wej* traci resztki rozsądku i rozwagi umysło
wej na sam* wzmiankę i przypuszczenie, że 
udzinł w rządzio przestanie być przywilejem 
tei kasty oligarchów galicyjskich, na której u- 
sługach o* ptóro swoje wystrzępił.

A przeciit raz « tym systemem fałszowani* 
etyki obywatelskiej, z sysumcm okradania l i 
an z praw jego, —  m isi się zerwać. Jaki fcr 
dzie chwilowy efekt projektów Gautschowskich, 
to rzecz mna, i to na wyrrbiauie się nowych 
pojęć i poglądów w sprawach publicznych, na 
ieh ewolucję w społeczeństwie wcale nie wpły
nie. Społeczeństwo polskie nie cofni* się x po
łowy Jogi, na którą, dla wywalczenia praw 
swoich wkroczyło.

W (Ciąg

v m .
Dzień wetaw&ł bardzo endny, ciepły a jędr

ny, niby ten chłop debrze wyspany, któren, le
dwie przecknąwazy się na równe nogi się zry
wa i, szepcąc pacierze, trąc oczy a żdziebko 
poziewając, za robotą się rozgląda.

SJulice wschodziło pogodnie; czurwone i o- 
gromnu zwolna wtaczało się na wyseki, niebo, 
jakoD j na to pole nieoDjęte, kaj w sinych 
oprzędach mgieł leżały nieprzeliczone stada bia
łych chmur, niby owce na noc ostawione na 
ugorach.

I wiater się już wałęsał po świecie, kieby 
ten gospodarz, Łudzący wszystko na świtaniu; 
przeganiał zboża pomdlałe, dmuchał we mgły, 
że rozpierzchały się one na wsze strory, tai 
gal obwisłemi gałęziami, kajś na rozstajach 
huknął, to chyłkiem, czająco się przebrał ku 
uśpionym jeszcze sadom i rymnął w gąszcze, 
że z wiśni posypał się ostatni okwiat. i kiej 
śnieg trząsł się na ziemię, kiej łzy na wódy 
stawu padał.

Ziemia się budziła, ptaki zaśpiewały w gnia
zdach, drzewa też jęły szemrać niby tym pa
cierzem pierwszym; kwiaty się otwierały, pod
nosząc ao słońca ciężkie, zwilgocone i senne 
rzęsy a lśniące rosy sypały się gradem perli
stym

Dług1 a luby dygot zatrząsł wszystkiem, co 
znow, budziło się do życia, zaś gdziesik z zie
mie, ze dna wszelkiego stworzenia, buchnąi m«-

Europa a rewolucya rosyjska.
Wsłuchując się w ton, którym europejska 

pras* bu  t  oazy In* przemawia o rewolacyi ro 
syiskiej, niepodobna nie słyszeć, jak aię on stale 
obniż* od wysokiego c pierwotnych zachwytów, 
aż do >'edni.*go a zwątpienia, lub sgołu nawet 
do niz)1 lego -i niew iar/ i sceptycyzmu™

Kiedy tyiko rewolucya w R osji wybnchła, 
kiedy sdawało się, ze chodzi w niej jedynie o 
zmianą w tytnlaturze carskiej, zapał, z jakim 
ją powijało mieszczaństwo europejskie, był nie
mal oezgi sniczny. Wkrótce jednak okazało się, 
że olbrzymi ruch rosyjski ma coś więcej na 
celi, niż zastąpieni* tyranii biurokracji car- 
•Kiej, ty .azią  b.uroiracyi Durtoazyjnej, i za do 
esiagnięcia tego celu posługuj* się on uietylko 
bombami, które w tdległej Enropi* 
jak oguie sztuczne, leez środkami tak radykal- 
nemi, jak strejk generalny, —  zapał burżuaayi 
enropejskiej zmniejszył się auakouicie.

1 oto w gnozcoiogii dwóch ezyuników: mie
szczańskiego konserwatyzmu i postępowego li
beralizmu, tudzież radykaiumc społecznego, za
szła wobec R jsyi zdumiewająca a zasadnicza 
zmiana: w miarę rozwoju rezolucji tamtejszej, 
mieszczaństwo zaczęło się w niej dopatrywać 
coraz więcej a n a r c h i i ,  liberalizm laś i ra
dykalizm coraz więcej —  u s p o ł e c z n i e n i  a...

Olbrzymie strejki rosyjskie wydały’ się bur- 
kOMyi europejskiej wybuchem anarchii społecz
nej Rcsyadina, bezceiowem mszczeniem pań
stwowości — owego „tabu* każaego prawo- 
w.ernftgo mieszczanina europejskiego, i wogól* 
rzeczą godną conajmuiaj pożałowania i potę
pienia. Postępowy zaś liberalizm i radykalizm, 
womy od bezmyślnej adoracji współczesnego 
państwa, powitał w tych strejkach właśnie 
>rs«budzeni* się nagłe i niespodziane potężnego 

instynktu w nart lnie ro*yjskua, instynktu bez 
porównania silniejszego, niż kult państwa i 
strach przed jego po’ągą.~

L’o więc, co jednym wydało aię anarchią głn-

my krzys szczęścia i głneha błyskawica 
przeleciał* nad światem, jak kieby człowieczą 
duszę w twardym śpikn zmora dusi, że targa 
się, męczy, stracha, zamiera, ja ł0 rŁj,tem oczy 
ozbwrze t?a słoneczną światłość i krzykiem 
szczęsnego oniemienia dzień wita i to, te  mię
dzy tywemi jest jeszcze, niepomna jako to no
wy dzień trudów a boleści, jak wczoraj było, 
jak z jutrem przyjdzie, jak zawdy bedzie...

Więc i Lipce jęły się budz'ć i raźno zrywać 
na nogi; skrzypiały drzwi, a niejedna głowa 
rozczochrana wyzierała, wudnąc zaspanemi oczy
ma po świecie; kajś już się myli przed chału
pami, to po wodę do stawu wypadały rozdziane 
jeszczek kobiety, ktosik drwa rąbał; wozy też 
wytaczano na drogę, dymy niekajś wykwitały 
z kominów, a tu i owdzie roznosiły się krzyki 
na leniących się wstawać.

R*no było jeszcze, słońce ledwie co na parę 
chłopa wyniesło się nad wschodem i z boku, 
przez mrocznawe sady, boało czerwonemi pło- 
miernami, a jnż ruchano się wszędy galento.

Wiater się kajściś zapodział, że w lubej ci
chości wszystko się syciło rzeźwym, nachnącym 
porankiem, słońce grało we wodacn i rosy sxa- 
pywały z dachów sperlonemi sznurkami, jaskół
ki śmigały w czystem powietrzu, boćki leciały 
z gn azd na żer, kokoty p>ały do płotach, wy- 
trzftpnjąe radośnie skrzydłami, a gęsi z gęgo- 
tliwym krzykiem wywodził y młode na staw  
zczerwicniony. Bydło ryczało po oDorach, zaś 
wszędy przed progam. a w opłotkach doili po
spiesznie krowy i z Każdego obejść ia wyganiali 
inwentara e na drogi, że szedł kolebią 50, rycząc 
przeciągle a eochająe s;ę o płoty i drzewa, zas 
owce z zadartemi łbami, pobekując, cisnęły się 
środkiem drogi w tumanie kurzu. Spędzali u szy
nko na plac przed kościołem, kaj para star
szy-H ehłopaków i .  koniach, triaskająs batami

pią i barbarzyńską, bezcelową i szkodliwą, to 
inni poczytali za objaw uspoie;znienia tali sil
nego, że swoje idealne cele może obo postawić 
znacznie wyżej, niż przywykł* wspiaać się myśl 
mieszczańska w dziedzinie społecznu i państwo 
wo-prawodawczej twórczości.

To „intelektualne* przesilenie w myślącej 
Europie doszło do ptmkta najwyższego natęże
nia wówczas, kiedy jedni ze zgorszeniem, a dro
dzy z radością spostrzegli, z: naród rosyjski 
niema bynajmniej zamiaru zadowolnić się szer 
śzą, niż pruska i anstryacif. konstytucją, któ
rą mu nagle a uroczyście «  ain 30 paździer
nika obiecano. To nadzwyczajne i przez niko
go nieoczekiwane zjawisko obojętności, niechęci 
a nawet nienawiści narodu rosyjskiego do nie
słychanie szybkiego a obfitego plonu jegu zwy 
eięstwa, utwierdziło pierwszych w ich przeko- 
aauiu, że w R ujji jest tylko anu-chia, drugich 
zaś zachęciło do snucia ,złotej przędzy- przed
wczesnych marzeń aż ao sfer, stanowczo poza 
granicami realnej możliwości leżących.

W tycb dwóch dyametralnie różnych poglą
dach zachodziła rówr ez dyametralna różnica 
ich waitości etycznych. Mieszczaństwo aopatru- 
jąc się w stanowisku społeczeństwa rosyjskie
go wobec manifestu październikowego tylko 
objawu v:*icnn i poluj „k  ego barbarzyństwa, 
kierowało się s t r a c h e m  i t ą  n a i w n ą  a te
r a z  o b r a ż o n ą  d nmą ,  że jakiś tam pótazya- 
ta rosyjski może n.e zaiowalniać się t/m  n- 
strojem państwa, którego stworzenie mieszcza
nin europejski nważa sobie za zaszczyt. Na od
wrót z«ś żywioły postępowe i jndykalne doj
rzały w zachowań1 a się społec.. .ństw* rosyj
skiego wobec nowo zdobytej konstytucyi, zapo
wiedź wydobycia się ludzkości z szablona kon
stytucyjnego, niemal zarodek jakiegoś nowego 
kolektywistycznego, czy nawet komunistj cznego 
ustroją.

W  oba kierunkach nie nstrzezuno się natu
ralnie przesady: w jednym bardzo n i e d o c e 
n i o n e ,  w drugim bardzo p r z e c e n i o n o  
czynnik indywidualny i twórczy w narodzie ro
syjskim który on prcez zajęcie takiego, a me 
innego stanowiska wobec konstytucji objawił. 
To też kiedy tan czynnik w pierwszem tswem 
zetknięcia się z rzeczjwistością dał rezultaty 
tak ujemne, jak nieszczęgliwb powstanie w Mo
skwie, niedocenienie doprowadziło do sceptycy
zmu tryumfującego i radosnego, a przecenienie 
do sceptycyzmu zrezygnowanego  ̂ iałornego... 
Opinia publiczna, idąca w dwu przeciwnych 
kierun' ach, zeszłe się w jeinym 1 n  tacie. » na 
inti«rć j«ż zbanuizewana za«ao < o styka ila  
się krańcowości potwierdziła i zdebanalizovała 
się niejako w ogum wypadków.

Wszystko byłoby w porządku, gdyby punkt 
owego zetknięcia się krańcowo sprzecznych po
glądów nekrywał się z punktem, w którym sią 
aaród rosyjski rzeczywiście znajanje. Tymcza
sem jednak tak nie je s t

Owo niedocenianie i przecenienie ma także 
swoje inwersye. Bnrżoazya enroDejska medoce- 
niła rewolucję rosyjską, p r z e c e n i a j ą c  w 
niej pierwiastek czysto polityczny, reprezento
wany przez słaną burżoazyę rosyjską. Żywioły 
postępowe i radykalne w Europie przeceniły 
rewelację, n i a d o c e n i a j ą e  w niej czynnik 
czysto polityczny. Brrżoa europejski wyobr* 
ziwśty sobie, że c^ y  rnch rewolucyjny w Ro
s j i  ma jedynie na celu wywalczenie konstym  
cyi, nm.iał dojść do przekonania, że strejki, 
pogromy, nich agrarny, a wreszcie Dowalanie 
moskiewskie, stoją w jaskrawej sprzeczności 
% tym celem, więc że są — anarchiczne. Tym 
cuasem ta rzekoma „anrrc&ia" pochodzi stąd, 
ża w rewolucji rosyjskiej prze waza czynnik 
socyalnj, że główną w niej rolę odgrywa ostiy 
kryzys społeczno-ekonomiczny, dla przebiegu

którego musi pozostać w wysokim stopniu obo
jętną ta lab owa forma, jaka w rządzie i u 
stroją państwa zachodzi. Czynnik zaś ten z na- 
tary rzeczy dl* mieszczanina niesympatyczny, 
posostał w jego oczach na planie ostatnim, na
dając tylko wypadkom rosyjskim tę postać ja
skrawej anarchii, w której ją cała be. wyiątkn 
niemal prasa bnrżoazyjn* w Europie swykła 
przedstawiać- W rzeczywistości z«ś cała ta 
anarchia w Rosyi jest pojęciem niezmiernie 
względnem i tam faLzywszem, że pozornie siu- 
sznem. Ściśle bowiem biorąc, objawów istotnie 
anarchicznych, t. j. świadczących o odrzucaniu 
nrzez jakież grupy samego pojęcia władzy, jako 
takiej, w rewolucji rosyjskiej b y ł o  d o t ą d  
o g r o m n i *  ma ł o ,  a te, które były, nie były 
więcej anarchiczne, niż n. p. zaburzenia w llcm • 
burgu.. Wogóle, o ile cnodzi o ideolotrię rewo 
lucyi rosyjskiej, a ora w tym wypadku jedynie 
może decydować, to nawet w programie naj- 
skrainiejszego, zorganizowanego stronnictwa ro
syjskiego —  socjalistów rewolucyjnych— pier
wiastku anarchicznego dopatrzeć się nie sposób.

ż  drugiej strony europejskie żywioły postę
powe i radykalne, które w grzmotach rewolu
c ji rosyjskiej usłyszały zapowiedź zbliżającego 
się przekształcenia istniejących stosunków spo- 
łeczrych i form państwowych, zawiodły się, po
nieważ nio doceniły udziału czynnego w tej 
rewolucji pierwiastku czysto politycznego, któ
ry renrezentowaic mieszczaństwo rosyjskie, któ
rego wynikiem jest — manifest październiko
wy. Niedocenienie tego pierwiastka sprawiło, 
że bierne a nawet wrogie^zachowanie tię wczo
raj jfcszcŁe zrewoltowanej burżoazyi rosyjskiej 
wobec rozwijającej się dalej aż do poi, sianie 
moskiewskiego w alki proletar/aiu, napełnił owe 
żywioły postępowe i radykalne zwątpieniem i 
sceptyzmem wobec całej rewolucyi rosyjskiej.

Tymczasem rewolucya ta nie jest ani wyłącznie 
polityczną, —  i dlategu nie może skończyć się na 
osiągnięciu celów politycznych— ani wyłącznie so- 
cymna — i dlatego nie może rozwinąć s.ę Dez usta
lenia swoich sdobyczy politycznych. Rewolucya ro
syjska jest politycznosocyalną. Ilościowy zaś 
stosunek oba tych jej składników nie jest by
najmniej stałym, me ulega silDjm zmianom na 
korzyść jednrgo lub drugiego składnika, stoso
wnie do miejsca, czasu okoliczności, wuód  
których się sama rewolucji, odbywa.

Nie doić ścisłe uwzgiędn<anie tej zasadniczej 
cechy rewolucji rosyjskiej doprowadziło jeden 
i drugi oboz w cnropeisk-ej opinii pnblicznej 
do sceptycyzmu wtfoec niej który, Jaz il“ty h- 
e u i  ni* jest jeszce* niesem uzasadniony.

K . brok&i.iki.

F r p s  PoMi ia i u  Mai?,
Arcybiskup gnieźnieńsko-poznański, kg. dr. 

S t z b l e w s k i ,  szczycący się tytułem „prymasa 
Polski", ująwszy znów, po ciężkiej chorobie, 
rządy dyecezyi w swoje ręce, coraz bardziej 
wrjica do dawnej swej „ugodowoici" wobec rządu, 
coraz powolniejszem staje sie jego narzędziem. 
Wykazaliśmy to przód Kilku tygodniami przy 
jpusobności ogioszania znanego listu cesarskiego 
do ks. Stablewskiego, dziś nowy mamy dowód 
i objaw w tym kierunku.

Wiadomo, że przed rokiem założono w Po
znaniu nowe poLkie stowarzyszenie pod nazwą 
„St r a ż * .  Społeczeństwo polskie w zaborze 
pruskim posiada liczne związki i towarzystwa, 
z tych atoli każde służy celom specyalnym. 
Odkąa wrogie Polakom żywtółv niemieckie sku
piły się w związku Hakaty, odkąd pod jej na
ciskiem prześlaoowanie wszystkiego, co pol
skie, stało się jeszcze brutainiejszem, dawała

się ncznwać. potrzeba przeciwstaw’’eni a temu 
wrogiemu zwazkowi podobue ogólnej organi
zacji polskiej, któraoy służyła skutecznie akcji 
obronnej. Brak ten wypełnita właśnie „S trat* . 
Głbwnym. jej celem jest gromadzenie dowodow 
wszelkich nadużyć i gr ałtów ze strony pru- 
skiej, dopomaganie społeczeństwa całemu i każ
dej jednostce w dochodzeniu praw swoich 
i w obronie przed nowemi kr*i wda* i. przeciw
działanie bojkotowi pruskiemu w dziedzinie 
handlu i przemysłu, uprzytomnianie społeczeń
stwu jego obowiązków narodowych, nawo
ływanie do utrzymania zię ziemi i wychowa
ni* młodzieżr w duchu poiskim, jednem słowem 
baczne czuwanie nad wszelkiemi interesami 
ludności polskiej. Nadmienić tu wypada, że 
„ S t r a ż *  działa zupełnie jiw nie i zujełnie 
legalnie. Rozpoczęła ona akcyę swoją od tego 
że we wszystkich stronach zaboru pruskiego, 
a także w głębi Niemiec gdzie istnieją większe 
zbioro? iska wychodźców polskich, zwołu1* 
liczne wiece, na których wyborowi mówcy wzy
wają do energicznej obrony pulskości l nawo
łują lndurść do przystępowania do nowej orga
nizacji.

Jak inaczej być nie mogło, nowe to stowa
rzyszenie ściągnęło na siebie wściokłą złość 
rządu praskiego i hakaty. Właaze policyjnt 
gdzie tyiko megu, ezęsto przez proste naduży
cia, przeszkadzają odbywaniu wieców „Straży*. 
Świeżo zaś dowiedziały się pisma poznań^k:*, 
że tamtejsza pHicy*. sporządza prawdziwe listy 
proskrypcyjne członków „Straży", które i zsyła 
wszystkim urzędom, aby w danym razie na 
wszelki możliwy sposób prześladowały zapisa
nych na tych listach. Na taką waikę Polacy 
w zaborze praskim z góry byli przygotowani. 
Nie spodziewali aię atoli, ż e  w w a l c e  t e j  
p o s p i e s z y  n a  p o m o c  r z ą d o w i  p i n -  
j k i e m u  i h a k a c i ę  a r e j  b i s k u p  g r i e ź  
n i e ń s k o - p o z n a ń i k i ,  „ n a s t ę p c a  ś w. 
W o j c i e c h a " ,  p r y m a s  P o l s k i  Ni e s t e t y ,  
s t a ł o  s i ę  t a k  r z e c z y  w i ś c i e .

Już przed kilka tygodniami doniósł nasz 
korespondent poznański, że ks. S t a b 1 e w « k i 
zakazuje swoim d z i e k a n o m  brama ndzuta 
w akcyi „Straży*. Przed kilku dniami otrzyma
liśmy depeszę przez Wiedeń, ż* ka. arcybiskup 
wystosował zakaz taki do csłego duch wień- 
stwr. W ieści tej trudno było dać w.arę. Dziś 
atoli donosi „Dziennik Poznański*, że ka S i a -  
b l e w s k i  o k ó l n i k  t a k i  w y d a ł  r z e c z y 
w i ś c i e .  Faktem więc jest że arcybiskup 
gi ieźnicńsko-poz’**ńsk' stan*!', w ty «  wypadkf 
po s t r o n i e  w r ę g ó w  t v t ( t  s a r o d n

Z kancelaryi arcybiskupiej, jak t,ą zdają, 
oirtymał „Dziennik PozntńiitP równocześnie 
komunikat, „uniewinniający" teu antin*rodowj 
krok rrcybiskupa. W komnnikaei* tym ezy- 
tamy:

„Każdy biskup musi w pierwszym rzędzis doae
0 dobro dyocezyi 1 klsru i*  o jego, ma wiąe też
1 prawo rozsądzania, co sprawie dyecezyi i klsra 
wyjśd może ns szkodę. Nie można wymagać, aby 
duchowieństwo popieraniem interesów p o i a k o -  
ś o i e 1 n y c h narażało ar, straty i szkody s p r a 
w y  k o ś c i e l n e  i s w o j e  w ł a s n e .  Rzą'1 przy 
obejmowania stanowisk księżom takim największe 
robi tradnuści, ettoza ich kontrolą, wyta;za iKargi 
i z a m y k a  d r o g ę  do w s z e l k i c h  s t a n o 
w i s k  w a ż n i e j s z y c h .  Wobec trudności poło- 
żenin i w zrozumieniu tego, tr  sprawy duchuwień 
stwa bliżej stojące wymagają od niego pewiwgo 
powstrzymania się w występowaniu, me należy 
brać za złe władzy duchowej, że broni w pier
wszym rzędzie interesów dyecezyi lnych i kościel
nych. (Oczywiście a pominięciem narodowych. Przyp. 
N. Relormy). Okólnik ks. arcypaster/a nie ma za
mian. ograniczać praw obywatelskich duchowieństwa. 
Kładą: zaś nacisk na konieczność i pożyteczność

a klnąc siarczyście, oganiało roziażąca zię sta
do i wrzeszczało na opóźnionych.

A kiej raszyli, wtłaczając zię na topolowej, 
bo iaże nod lasem leżały wspólne pastw.ska, 
przykryła ich kurzawa orosiała i czerwonawo 
mieniąca się w słońca, że jeno beki owiec i pie
skowe szczekania rwały się z ciężkich tuma
nów, znacząc drogę kaj się podzieli

Zaś pokrótce za niemi i gęsiarki wypędzały 
białe, rozgęgane stada, to ktosik. cielną krowę 
wiódł na miedzę, albo konia spętanego prowa
dzi! za grzywę na ugory.

Ale i Dotem me wiele fcię przyciszyło, że to 
wieś jęła się szykować na jarmarek. Było to 
jakoś w tydzień po powrocie chiopow z kremi- 
nału.

Wszystko już w Lipcach wracało zwolna do 
dawnego, jakoby do tej burzy srogiej, co szkód 
narobiła nie małych, ze naród, ochłonąwszy z 
trwogi, wyrzekając jeszcze a żaląc się na dolę, 
mał s.ę po żaziebkn pracy wetującej.

Juści, co n.e szło jeszcze, jak było iść po
winno, chociaż chłopy już ujęły rządy w swoje 
kwarde ręce, jeszczech się bowiem lenili niei oś 
por»nić, do późna nieraz wylegując się pod pie
rzynami; jeszczech niejeden często gęsto do 
tarczmy zaglądał, niby to nowm zasięgając w 
sprawie; jeszcze ten i ów pół dnia powałęsai 
po wsi i przegadał z kumami, a zaś drugie 
spychali jeno co pilniejsze roboty, boć niełacno 
było po tjiem próżnowaniu brać się na ostro 
ao pracy — ale j aż co arna przemieniało się 
na lepsze, co dnia puściej robiło się w kar
czmie i po drogach, i co dnia gęściej mus ja
kiś chjtał za łby i przyginił do ziemie, do 
ciężkiej, znojnej pracy zaprzęgając.

Że zaś dzisiaj akuratnie wypadał jarmarek 
w Tymowie, to mało kto do roboty wychodził, 
nzyknjąo się na mego

Przednówek wcześniej latoś zawitał i cięż
szy, niźli po inne lata, jaże skwierczało po cha
łupach, więc co jeno kto miał jeszcze do prze- 
daiua, śpiesz m wyprowadzał, saś drugie szły 
la zgwarzeni* się ze somsiady, la ooaczenia 
świata i wypicia choćby tego kialuzka.

Każden miał swój frasunek, a kajże się to 
naród pocieszy, wyżali, skrzepi * nowin dowie, 
jeśli nie na jarmarku, lebo na odpuście?™

Więc skoro powypędzano :nwentarze ns pa
szę. i aczęli sie zbie ać, rychtowtć wozy a wy 
chodzić, kto piechty iść musiał.

Biedota rustyia się uajpierwej, bo ano F i
lipka z płaczem pognała sześć starych gęsi, 
oaerwanyci od inłoazi, ledwie co w kusty po 
rosłej, że tc chłop zachorzai po powrocie i dc 
garnka nie było cc wstawić.

Któryś też * komorników ciągnął za rogi 
■ałowicr- co się była teraz na zwiesnę pognała.. 
Że zaś bieda ma długie nogi a 03tre pazury, 
to Grzela z krzywą gębą, choć na ośmiu mor 
gach »ind.*ał, a dojną krowę poprowadził na 
powróśle, somsiad naś jego, Jó;-ef Wacom! 
manierę z prosiętami popędzał.

Ratowały się chudziaki, jak jeno mogły, bo 
jaż niejednego tak przypierało, ze ostatnią ko
ninę wyprowadził, jak to Gulbas musiał, spro- 
crsowała go bowiem Balcerkowa za piętnaście 
rubli, które był kiej 4 pożyczył na krowę, i te
raz gotor ym wyrokiem groziła, ze wstód pła
czów całej rodziny a wrrzekań i gróźb, siadł 
nieborak na kasztanka przeaawać go poje
chał.

Wozy się zwolna wytaczał* jeden za drn- 
gim, boć i gospodarze wywozili ostatki zboża 
i no któren i isł, gdyż wojt o podatki wołał 
i karami straszył, a mało kto miał ten grosz 
zapaśny, zas gospodynie też się wybierały ze 
rwoim e o Dra a  ż* zystó gęsto kokoszki gda

kały z pod zapasek mb tęgi gęsior zasyczsd 
z wasąga, a drugi* piechty idące jajka nie- 
słr w chustach, to masło, kr/jorno przed 
dziećmi zbierane, a poniektóre to : świąteczne 
wełniaki lub zbędne płótna dźwigały na ple
cach.

Bieda ano popędzała, a do żniw, do nowego, 
było jeszcze łaleko.

Tak się wszystkim śpieszyło, żt nawet msza 
odprawiała się dzisiaj znacznie wcześniej. Jeno 
parę kobiet klęczało przed ołtarzem, me mogąc 
nadążyć za księazem, bo ledwie odmówiły na 
Podniesienie, a już Jambioż gasił śi. ieec i klu
czami podzwauiał.

Tereska żołnierka, która z jakąś sprawą 
przyszła do proboszcza, trafiła rychtyk, kiej 
już wychudził na śniadanie. Nie śmiała go ju
ści zaczepić, w.ęc jeno stanęła pud uztacnetami, 
wyD&trując kiej się na ganka pokaże. Nim się 
jednak ważyła i zebrała przystąpić do niego, 
siadł na biyczkę i przykazywał ostro ruszać do 
Tymowa

Westchnęła żałośnie, długo petrząc na topo
lową, kaj karz wisiał i szarą cnnu-ą kładł się 
na pola; wozy turkotały coraz dalej, a ino czer
wień kobiet, c ią g n ą c y c h  gęsiego nad drogą, mi
gnęła niekiedy między drzewami.

Lipce ścichły pokrótce, nnyn nie turkotał, 
kuźnia stała zamknięta i drogi do cna opusto
szały, bo kto osta1 uiubał cosik w obejśc-ach 
i na ogi odach za chaiuptmi.

Tereska, sieiuie zirasowana. wróciła do 
domu.

Mieszkała z \  kościołem, pobok Mateusza, w 
chałupinie o jednej izbie z półsionką. gdyż dru
gą przy działach, brat oderznąl i przeniósł na 
swój grunt, że kiej rozcięte w poprze! żebra 
sterczałv przepiłowane ściany i dach, przypie
rające do okopconego komina (C. d. n )
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pracy społecznej, pragms działalność duchowieństwa 
uczynić p o ż y t e c z n ą  dla społeczeństwa. nie na
rażając go n a  s z k o ł y  (i) ugram cztnia ze strony 
rządu".

Dziennik Foznański" akceptuje to „uniewin
nienie" w całej pełni i od siebie również uważa 
zak«z arcybiskupa za zupełnie s ł u s z n y

Naszem zdaniem, gorzej nie można go było 
uzasadnić. Jakiż bowiem jest sens tej enan- 
eyacyi? Ten jedynie, że księża dintego mają 
»:ę wstrzymać od popierania „Sciaży", aby nie 
zamykali sobib dostępu do lepszych prebend, do 
k o r z y ś c i  o s o b i s t y c h .  Wzgląd na dobro 
o s o b i s t e  stawia więc ks. Stablewski za wy
tyczną dla duchowieństwa w sprawach narodo
wych? Jakże to nazwać?

O rzekomem poszkodowaniu interesów ko
ścielnych przez taką akcyę narodową ducho
wieństwa ani mowy n:ema. Przeciwn.e, kościół 
tylko na niej mógłby zyskać, gdyż udział księ
ży w narodowej pracy wzmocnić jedynie może 
węzeł, łączący z niem i z kościołem Ind polski. 
Nie bawmy się też w sofistyczne wybiegi! Oczy- 
wistem jest, że ks. Stablewski uczyni ten krok 
na żądanie rządn pruskiego.

Ten krck jego jtst naato j a s k r a w e m  n a -  
r o s z e n i e m  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  d u 
c h o w i e ń s t w a  p o l s k i e g o ,  chociaż ks. Sta
blewski w owej enuncyacy* stara się temu za
przeczyć. I my jesteśmy stanowczo przeciwni 
wszelkiemu nadużywaniu kazalnicy, konfosyo- 
nału i wogóle urzędn duchownego di* celów 
politycznych. Poza tem atoli, poza kościołem, mu
simy żądać i dla księży zupełnej twobody oby
watelskiej i narodowej, Na niopokojące zaś pod 
tym względem patrzymy objawy. (J nas i gdzie- 
indziej władza duchowna zmusza wprost księ
ży, aby byli politycznemi narzędziami stron
nictw konserwatywnych, natomiast powstrzy 
mnje ich się siłą od p r a c y  n a r o d o w e j  
w duchu rzetelnego postępu.

To w połączeniu z ostatnim listem Piusa X  
do Polaków w Królestwie nakłada na naród 
polski konieczny obowiązek p o d d a n i a r e w i -  
z y i  s w e g o  s t o s u n k u  do  k o ś c i o ł a .  Jeźli 
władze kościelne występują u nas przeciwko 
najżywotniejszym interesom narodowym, odmó 
w ć im trzeba stanowczo wszelkiego prawa do 
mieszan;a się w sprawy publiczne. Kto wyżej 
stawia względy rządów zaborczych, niż naro
dowe dobro, musi być uważany za w r o g a  na
rodowej sprawy, bez względu na to, czy jest 
osobą świecką, czy nosi biskupie fiolety. Wroga 
zaś należy z w a l c z a ć .  Czy biskupi prigną, 
ażeby naród polski i t ę w a l k ę  włączył do 
programu swej akcyi obronnej?

Ks. Stablewski tym nowym dowodem serwi- 
lizmu wobec rządn pruskiego wydał sam  o s t a 
t e c z n y  n a  s i e b i e  w y r o k .  Spodziewamy 
się, że społeczeństwo polskie w zaborze praskim 
wygna,3 z tego należyte kunsekweneye.

Nowe trudności.
Wiedeńska „Neoe Freie Presie" ogłasza 

w ostatnim numerze następujące informacje 
•  obecnem stsdynm reformy wyborczej:

„Przedłożenia dotyczące tej reformy, a więc 
proj ?kt ustawy o reprezentacji parlamentarnej 
i projekt ordynrcyi wyborczej na już gotove  
i w najbliższych dniach oddane zostaną do 
drnkn. Projekt reformy Izby panów podlega 
jesz :ze poprawkon i na razie został odłożony 
Dalej n,e jest jeszcze rozstrzygnięte, czy ró- 
wnncześn.e z reformą wyborczą przedłożony 
zostani* Izbie projekt reformy r e g u l a m i n u  
o b r a d .  Zdaje się, że i ten projekt odroczony 
zostanie na czas późniejszy, ponieważ mógłby 
on niektóre grupy posłów zrazić wogóle do 
całej reformy wyborczej. Jedyiie  Polacy, jak 
wiaaumo, żądają junctim nrędzy reformą wy
borczą a reformą regulaminu Izby, lecz ta tak
tyka bynajmniej nie została obmyśloną dla 
poparcia zapowiedzianego przedłożenia rządo
wego.

„Uwaga posłów skupia się teraz głównie 
około sprawy p o d z i a ł u  m a n d a t ó w .  Jest 
rzeczą pewną, że rząd dotyczącego projektu 
nie ogłosi przed przedłożeniem go Izbie, «*by 
nie wywoływał przedwczesnej opozycyi. Nie 
jedną część reformy lecz jej całość ma osądzić 
parlament. Mimo to joż dzid zauważyć można, 
jak na prawicy i lewicy w tej wł iśn e sprawie 
zbliżają się do siebie pokrewne stronnictwa. 
P o l a c y ,  C z e s i  i p o ł u d n i o w i  S ł o w i a n i e  
przypomnieli sobie dawną solidarność i zamie
rzają wspólnie wystąpić p r z e c i w k o  ka ż -  
d e m a  p o d z i a ł o w i  m a n d a t ó w ,  n i e  opar

t e m u  n a  p o d s t a w i e ’ i c z b y  l u d n o ś ć  i. 
Polacy pozostali pod t/u i względem jedynie 
wierni pierwotnemu oświadczenia prezesa Koła; 
C z e s i  natomiast, którzy dawniej, zwłaszcza 
przez u na dra K r a m a r z a  żądali byli uwzglę 
dnienia takie siły podatkowej wyborców, w y  
k o n a l i  z w r o t  k n  s t a n o w i s k u  P o l a 
ków,  P r z e z  t o  o p u ś c i l i  j e d y n ą  p o d 
s t a w ę ,  n a  k t ó r e j  r e f o r m a  w y b o r c z a  
m o g ł a b y  p r z y j ś ć  do s k u t k u ,  nie ulega 
bowiem wątp'iwości, że część składu parla
mentu, któryby powstwał na tej drodze, żaden 
rząd nie ośmieliłby się zaproponować Izbie.

„Natomiast n i e m i e c k i e  stronnictwa zgo
dnie uchwaliły formułę, ż ą d a j ą c ą  z a c h o 
w a n i a  o b e c n e g o  s t a n u  p o s i a d a n i a  
N i e m c ó w .  Zaraz po ugłoszeniu przedłożenia
0 podziale mandatów, stronnictwa te poddadzą 
je szczegółowemu zbadaniu i w danym raziu 
wystąpią ze swemi postulatami.

„Co się tyczy P o l a k ó w ,  to jakkolwiek ich 
komisya parlamentarna nie nawiazała w spra
wie te j żadnych rokowań z iządem, i oni by 
najmniej nie pominęli drogi układów. Rozpo
częli je oni za pośrednictwem namiestnika hr. 
P o t o c k i e g o ,  który dziś miał dłnższą konfe
rencję z prezydentem gatrnota, z ministrem 
spraw wewnętrznych, dotyczącą liczby manda
tów dla Gali yi i kilku moych postulatów pol
skich Wśród nich znajduje się także żądanie 
rozszerzenia autonomii Galicyi, warunek, który 
n o w e  t r u d n o ś c i  wytworzyć może reformie. 
Tymczasem i Koło z trudem tylko utrzymuje 
swoją łączność na zewnątrz. Na wownątrz nie 
ma jej wcale, ponieważ demokraci i grapa po
sła Pastora zajmują stanowisko przychylne re
formie i nie chcą się poddać większości".

Dalej donosi ,.N. fr. presse“, że także w cen
trum katolick.em panuje co do tego rozdwoje
nie i że posłowie włoscy, godząc s.ę na refor
mę nie są zadowoleni z tego iż poza Tyrolem 
mają otizymać tylko trzy mandaty.

Wkońcu jeszcze zaznacza orgau wiedeński, 
że rząd oświadczy! się za warnukiem jedno
rocznego pobytu w gminie i za przyznaniem 
prawa wyborczigo także analfabetom. Rozwa
żana jest także myśl utworzenia osobnego try- 
bunała dla spr^w wyborczych i wydal ie nowej 
ustawy Drzeciwko nadużyciom przy wyb1 rach. 
Kom.sya Izby, do której odesłane zostaną pro
jekty rządn, ma się składać z 36 członków

Tyle „N. Fr. Presse". Z  tych jaj mformacyi
1 nwag, pod mejedny-u względem bardzo inte
resujących, przebija przedewszystkiem qUz <do- 
wolenie, i i  Czesi zmienili swoje stanowinko i 
w spr» /ie  podziału mandatów zbliżyli się do 
P lik ó w . Niemcy widocznie liczyli na to, iż 
przy pomocy Czechów zdołają zapewnić sobie 
wpływy w Izbie kosztem Gai my i. Wywody „N. 
Fr. Presse" są zresztą nie bardzo pomyślną 
wróżbą dla zamierzonej reformy. Trudności, jak 
widzimy, mnożą się, i przypuszczenie, że pro
jekty rządowe nie znajdą od razu większość*, 
że nastąpi albo przesilanie gabinetowe, albo 
rozwiązanie Izby pod hasłem reformy wybor
czej, nabiera coraz więcej prawdopodobień 
stwa.

mmmm

Katastrofa w kościele.
Wiedeń, 4 Im g

yV piątek wieczorem roz-*»t- «tą po W lcaii*  
wiadomość, że w koś ie’e parafialnym sa Altlershen* 
feid powstała skutkiem popłochu wielka katastrofa 
O n; wiście pogłoska, ganisz a p iaeśuleio ia dostała 
się do miasta, urosła do przesadnych rozmiarów, 
ale po urzęaowb* nawet skonstatowania oknalo  
■ię, że katastrofa nie była niestety wytworem wy
obrażał. W  kościele na Altlersheafeld, mogącym po
mieścić 6000 luJai anajdował t się w piątek po 
Doładnln około 2000 osób, pomlędiy niemi 1500 
dzieei, llciącjoh od 6 do 14 lat życia. Dsieoi owe 
pgromadaiiy nią na atzanie, które każdego roku 
w dnia Matki Boskiej Gromnicznej oJb wa się dla 
nich w tym kościele.

Około godainy pół do piątej, gdy zakonnik i  kla
sztoru Łazariystów ks. MessaaiiB, wygtoilwszy ka 
zanie, odm wiz modlitwę, nagle 20 letnia dziew
czyna Leopoldy na Moditzówna, dostawszy napada 
epilepsji, padła is krzykiem na ziemię. Jakaś no 
bleta, która obok niej stała, ehcąc aemdloną rato
wać. aa wołała: „Wody!" —  a w tłamie rozległ się 
natychmiast okrayk: „Pall się". To wystarcaylo,
ażeby wywołać popłoch 1 to aletylko pośród dslnt-i, 
ale co gorsaa, równie wielki pośród dorosłyeh. £■ 
Ifessmaan wolał z K azalnicy: „D zieci nie bójcie zlę! 
nic ilę nie stało!" — póżalej proboazes ks. Luka- 
seder od ołtaraa równie wzywał obecnych, ażeby

się nspokolli, ais wezwania Ich nie odniosły s ia 
tko. Jcsż w pierwszej chwili widok oszalałego tłu
mn tak był stragany, że ks. Me.smann opuścił na
pół omdlały ambo ię i masia c go odwieść do kia
sztorm Wszyscy rzucili się kq drzwiom, lła m  dzieci, 
wydająoych okrzyki potępieńców, przewalał się li 
teralnle ka wyjśoiu, a niestety starał, zamiast ra 
tować dzieci i as pobiegać popłochowi, koraysts jąc 
ze swojej przewagi f|z,Ttzaej, przedzierali ię  do 
draw!

Schebesta, płatniczy kawiarni „brillantengrand", 
łożącej naprzeciw kościuia Altiercbenfeidzklego, opo
wiadał sprawozdawcy „Neuez Wiener Tagbiattu" o 
pierwszych chwilach popłochu Spostrzegłem przez 
okno — mówll Scbeboutn —  że a kościoła wybie
gło kllkanaioloro dzieci, które .daremnie chciały 
aspokoić starsze o*cbj. W net wybiegła z kościoła 
cała gromi da dzieci 1 staczając się po schodach, 
szukałe ratunku. W skłębionej masie leżały dzieci, 
daremnie usiłując powstać, gdy nowa grom~da wy
padła a kościoła na oślep, tratająo lożą.ych na 
ziem!. Dłlecl chwytały się kurczowo nawzajem i 
w uściskach śmiertelnych trzymały się tak silnie, 
że je musiano praomocą rozrywać. Kilka % nieb 
było jakby oskalpowanych, jeanemu urwano ucho, 
niektóre na pól uduszone leżały z twarswmi pocaer- 
nlałeml. Jakaś n a ł»  dzlrwjzynka, jakby obłąkana, 
biła nogami o siemię 1 ale chcąc nikogo dopuścić 
do siebie, wełała nieustannie; „Ogień! Ogień!" Pod 
stosem dzieci leżała j' kaś młoda kobieta brzemien
na. Zaoszono potraebrjącyoh pomoc • do kawiarni i 
tam icb cucono, przybyło pogotowie ratun
kowe.

W strząsająco* w awej proztoeie samą trrgieaao- 
śclą wypadku jest, opo»ladłn i# Sabusterowej, żony 
grawerr, która nd*<a a, ̂  d<> kościoła z trojgiem 
dzieci. Gdy powstsł popłoch, p. Schusterowa ehcia- 
ła swoje dzieci odpr*»wMzić na bezpieczne miejece, 
ale ich już nie «r»baczył„. Porwała je fala tłumu. 
Zrozpaczona matka P° długich poszukiwaniach arna- 
lazła daiesięcioletitią B«ą córeczkę Karollaę w wo
zie ambulansowym. D ekuj powiedzieli mateo, że
dziewczęcia nie tooźna ruasać, gdyż jest ciężko 
ranne. Schust io#« szuka resaty awuioh dzieci. 
Z u z lana  wreszcie P-śród skłębionej masy dzieci 
swego synka Lud*!**; sześcioletniego chłopca, nie- 
ztety bei życia. K»rollI>a, którą odwieziono do sapi- 
tala, «m aia nairo -bfs r -,JO j no5ę. fe z
matką >iedsiały w ł*Wce i mogły tam praecaekac 
popłoch beiplecznie-

Jo len a gości w*P°ainUnej kawiarni opowiadał, 
do prasd kościołem w*Qoaiły zlę poprostn piramidy 
i  ciał d: iieclęcyoh, iwSUącc to anown malejące. Po- 
Ucyant Wolf a wysiłkiem wskystkiuh aił próbował 
powitraymac wypadające % kościoia tłumy, ale mi- 
*vo pomocy kelnera Szebesty i gościa z kawiarni 
Glattanera nie mógł powstrzymać tłumn. naleci, 
przyniesione do k a w u s i, były tak pokryte błotem 
1 krwią, że icb rodsfae nie ~ogii a początku roz
poznać. Jakiś chłopłse, ściśnłony w ttnmie doro- 
ełycb, ujrzawszy Gisttaaera, wołał rozpacaliwie: 
„Ratujcie ranłe ! " —- •  płaszcza policjanta Wolfa 
traymało się kilkoro dzieci tok silnie, że je zale
dwie praemocą zar>r*Bs Nie straciła prsytomności 
jaaaś k i!kuaa»tolot*l» Słiewezyik*, która mimo npo- 
miaań dorosłych ooób> pozostała w kościele, pray- 
clinąwizy się do ician> 1 trzymając przy aoble ma- 
lntkiego brata.

O ile dotąd ■konstatowano, odniosło 14 dzleoi 
ciężkie rany, aaś 22 ł*kkle. Jak  się adaje, ciężko 
ranni i daleci odaysKaję sdrswie. W sprawie tej ka
tastrofy władze wdrożyły śledztwo, które dopiero 
w zupełności wyświetli be*- ośredrle 1 pośreuaie 
przyczyny k a m  M y. Tutejsze dz!bnaiki stwierdza
ją. ż« a pięcia-wyjść .ł .ei«»ła były tyiko dwa c.war- 
te, so przyczyniło się powiększenia skuttów nie- 
■aeięśsia. W dodatku uciekający nie spostrzegli je
dnego z tych otwartych wyjść 1 waayscy stoczyli 
■ię jedynemi drawisml. Kościelny otworzył wpraw
dzie, uslyszi wszy rayki w kościele główną bramę, 
ale tłum ciągnął jnż aaślrplony jedną drogą.

Z powodu tej katastrofy prasa podnosi potrzebę 
skonctatowaala o ile wogóle kościoły wiedeńskie 
na wypadek popłochn odpowiadają wymogom bez
pieczeństwa. Sprawa ta jest nadawyeaajnle skom
plikowaną, gdyż świątynie praeciei* nie były budo
wane z tą  troską o bezpieczeństwo publiczne, jak 
na przykład nowożytne teatry. Pojawiły się Jnż 
rozmaite projezty, a spis wad, które posiadają roz
maite kościoły tutejsze, wzrasta a kazaą chwilą. 
Wszyscy, jak trefnie powiadi „Zeit", teraz, po ka
tastrofie stali się ogromnie praewldującymi. Każdy 
praepcwładał, że nles-icsęśnie musiało prayjść, ka
żdy wie, kto pouosi winę, każdy diiwi »ię, jak lu
dzie mogą być tak nierozsądni i aa lada okrzykiem 
popadać w popłoch.

Jeden a wiedeńskich piyohiatrów w daienniku

okazali niearótrnbno męstwo. Wogóle popłoch u #  
dziej wybucha, wedle spostrzeżeń owego psychiatry, 
pomiędzy dziećmi, niż pomięazy dorosłymi. Pocho 
dzl to >tąd, że dzieci nie mają tak silnego poczu
cie niebezpieczeństwa, jak osoby dorosłe, skutkiem 
czego nie ogarnia ich nieprzeparta ebeć ucieczki. 
Z pośród dorosłych kobiety łatwiej ulegają popło
chowi, niż mężczyźni.

Biskup, ks. M arscb^li, natychmiast kazał sobie 
przedłożyć opis katastrofy ze strony proboszoza ko
ścioła na Altlercl enfnldzłe. Ot i  proboszcz w spra
wozdaniu swojem stwierdził, że krzyk i omdlenie 
Meditzownej nie wywołały popłochu i że ks. liezi- 
mann jesacse mógł przomawiać przez jakie 30 je- 
kund, dopiero okrzyk: „Pall się!" spowodował tłum 
do bezładnej ucieczki. Wiele dorosłych osób miało 
się zachowywać nezw cglęlnie wobec dsiesl. W  spra
wie tej katastrofy posłowie wolnego Zniąskn wszech- 
niemieckiego mają wnieść w poniedziałek dwie ten- 
ieneyjce iuterpelsoye do ministrów oświaty i spraw 
wewnętrznych.

Z  t e a t r u .
Dwużenleo", komedya w 4  aKtach Al Jm ndra 

MańkowiKiego.

D w auleścia la t dobiega, g«y na tfissu tbatral- 
nym w Krakowi® pojawiło się po raa pierwszy na 
■wisko Aleksiudra Mańkowskiego. Pierwsze jego 
komedye „Dziwak" I „Micowskt" tętniaiy życiem, 
doskonałą obserwacją, wprowaazJy do teatru typy 
ziemiańskie Podola, świetnie podpatrzone na t l e ka -  
medyl społeszno-obyczajowej, » shoć świat w niej 
przedstawiony odbijał w zassanej caęścl zamierają
ce tradycje salajhetczyzny, było w metodzie Mań
kowskiego tyle werwy, bumem i logicznie przepro
wadzonej akcyi, że w przesadnych nadalejash nie 
wahaao się nawet stawiać go jako najmłodsiego 
laureata warszawskiego konau.su na równym po 
atomie z ówesesnewi podporami teatru polskiego, 
lak Koziebrodskl, Lu!.owaki, Uarneckl, Zalewski 
Na spełnienie nadziei kazał nam autor „Daiwaka" 
czekać la t » górą dwadzieścia, przypominając się 
od szaiu do czasu literaturze powieściami ; » leez. »- 
oDyeiajowemi. I  zdaje się, ża e.yuK dobrze, nie 
narsu*ająs nę u  suro * k-L i  ostatnia jego kome
dya „Dwuzeatsc* stwierdza w zupełności, że ta
lent p. Mańkowskiego daleko swobodniej porusaa 
się w zakreale powieści, niż w tet ir*.e. Gdy zna 
lazł alę w innej sferae, a nie tsj, którą dotąd tak 
„eon amore" i wiernie przedstawiał, gdy wkroczył 
na śliski, bo wielokrotnie w/ayskany w naszyci i 
oboym teatrze temat psychologicznego koufliKtu ar
tysty, daielącego duszę między sztakę i żonę —  za
brakło p. MańKowsKlomn środków artystycznych do 
uplastycznienia na scenie ryzykownego i niełatwego 
do odtworienia pomysła.

Tr-iść komedyi da się zamkąć w kilkn słowach. 
Bohaterem jej jeat artysto m alarz, Jan  Smok, je 
dna a tyeh gorącysh natur, towiących eaiem jeste
stwem w sztuce. Chodzi on po ziemi, jak lunatyk, 
nie widząc i nie siy.ząs, eo się dokołr niego dzieje. 
Nie szkodził oby to nikomu, gdyby Smo*. prowadził 
życie samotne, ais posiada ou młodą, ładną i ko
chającą go szezerze żonę, która ma słuszne prawe, 
aby i jej poiwlęcił sząstkę ae swego ja, aby w do
mowe* pożysiu i dla niej sbndował kapllsakę Mi 
do tego prawo tem wlęksae, że praed poślubieniem 
swego malżonka-mrtysty amata tsłow ieka, który ją  
gorąco ukochał i Któryby dla niej świat otworaył 
se wszystkiemi nleananemi jej dotąd powabami 1 
wrażeniami. —  Przez •etery akty sztuki jesteśmy 
świadkami w alki, ji ką kobieta ta  stasra z mażem 
t n otoes.tją«emi ją  dokoła pokusami, aż wroascie 
łamie się i pada w objęcia tego, który oył pierw- 
» ą  jej miioseią. Napróżne otwierają cię teraz oczy 
zaślepionego dotąd męża; roapasz jego nawet współ 
ciucla nie budzi, bo Jezt naturalne* i logieznea 
następstwem wielkiego biędu życiowego.

Zamiłowanie autora do pewnej reflekoyjnośc1 spra
w ia, ż~ 1 ostatnia jego komedya, choć aasadaiezo 
rożna w pomyśl* od poprzedaających ją  utworów, 
ma pewien odcień społeczno obyezajovry przez wy- 
snalęd** pierwizst-kn reaonerzkiego W  tej robocie 
osłabiającej samą zkcyę komedyi, jest z drugiej 
strony pewna siła żywotna, tężyzna, są błyski my
śli szerszych, czasem wkraczających na pole ironii. 
Niektóre zdania i aforyzmy gą doskonale, czasem 
przesuwają się w sztuce i sylwetki aktualne — 
śwladcsące, że autorowi nie obce są sprawy bieżą
ce, tb  zna ludal współczesnych.

Wszyztklego tu po trrchu, tylko brak amiejętnośd 
abudowanla ancyl, zaciekawienia widsów sręcsajm  1 
urozmaiconym ruchem scenicznym. Ten bnok, m iłu
jący pracz całe trzy *kcy, nudny, zgryźliwy, nie
znośny, ta  teściowa . leezaie te zame powtarzająca

cegu ją, nnżą 1 nudzą w teatrze. Najmłodsze wles 
daiecko p. Mańkowskiego „Dwużenleo" trzeba uwa
żać za utwór ze stanowiska teatru stanowczo chy
biony. Faktn tego nic nie .zmieni i powodzenia 
sztuce tej zapewnić nie zdoła nawet at&ranaa, jak 
zawsr®, i piękna gra artystów.

Pani O r d o n - S o s n o  s i k s ,  jekc Róża, rozwi
nęła eały eaar swego wrid*o»ego wdzięku 1 szcza- 
rości, aby uplaztyesnić postać zaniedbywanej, a 
rwąssj się do żyota Aoaj malarza. Pani S ł u b i- 
c k a za młoda i za ładna na teściową, z cha .akte- 
rystyczaem zadęciem wydobywała zasadnicze rygy 
typu, który zyskałby jeszcze na prawdalwcśd ry
sów, gdyby artystka mniej posługiwała się afekta- 
eyą w akcentowania dyaiogu.

Główna rola sztuki, postać ualaraa Smoka, zaa- 
'* .łe praedatawiciela w p- S o s n o w s k i  m. Arty
sta starał stę nadać joj rysy typu malarskiego. 
W  akcentowaniu jego, roztargnieniu i zdenerwowa
niu używał artysta środków zbyt dosadnych, sku
tkiem ezego figura to, oddalająca się *d żyda, przy
brała cechy literackiej koacepsyl, pojętoj 1 prze
prowadzonej a talentem, ale bor izeaereśd. W ga- 
leryi figur drugoplanowych wyborna sylwetki d»u 
pp. Zelwerowicz, jako m ecejre sztuki Llljeublum, 
Aadruszewski w roli Edwarda, oraz pp. Jeduowski, 
Osterwa i SoiUsław wyboruj w roli egoi»tye*nego 
rezoaera Orskiego. Milą uiospodziaaką była, świe
tnie prsez panią G ó r s k ą  odtworzoua rc!a m aieisl, 
wyborna w pojęciu i uwydatnienia cech tego ro- 
dzajn typn. W . P r.

F r a z to w , 5 lute

Zelt" opowiada, że caase* drobny wypadek rzuca ' aforyzmy, wreszcie ta  żona, dająca tyle dowodów
popłoob na żołnieray, którzy już w niejednej bitwie i wyrozamialośd 1 cierpliwości dla męża, zaali dbnją-

Zmluny w magistracie krakowskim. Z
dzl8iejsaym a polecenia prezydyum m iasto, w ».fc- 
row*iictwie departamentów magistratu zasil’ Ja 
stępujące amlauy: P. Władysław G r o i y ń s k i  
objął stanowisko dyrektora magistratu, L óre to 
obowiącki : as ęuszo dotysbtzsi: sprawował radca 
magistratu p. G i / l f f i s k i ,  prsonfesioay obecnie 
napo wrót na kierownika wydalała V (wojskowego). 
Dotyehczłsowy kierownik tegoż (wojskowego) wy- 
dslzłn, radca magistratu, dr Ż a c z e k ,  objął Kiero
wnictwo wydziału IV (szkolnego), a dotychczasowy 
kierownik tego wydziału, radca magistratu n B a - 
c t  k o w b k i, objął Kierownictwo wydziału III  (prze
mysłowego), dotychczasowy aaś kierownik togo wy
działu, radca magistratu dr S s h l i e h t i n g ,  przy
dzielony został do prezvdynm , celem aprobowania 
niektórych spraw gminy m. Kraśftwa.

T. S. L. Zwyczajne walnę zgromadzenie Koła 
akademickiegu T. S. L., zamykające rok admini
stracyjny 19u5, odbyło alę 29 stycznia przy u&a- 
usdiryosaj licznym ndzlaie czIooków. Z działalności 
Kom* w roku ubiegłym podnieść należy kontynuo
wanie konwersatoryów gcspodarcao-społeozayoh, pro
wadzanych przez prof. Stanlułaira Grabskiego, dra 
Francisem  Bujana i dra Adau^a Krzyżanowskiego 
w celu przy goto Walla członków Koła do wygłasza
nia odczytów po walach. Sekcja odczytowa wiejska 
urząaziła 83 odczytów, z tego 52 treści speieezno- 
‘ęospodzrtzcj. Seccya odczytowa miejska działała 
głównie w Czytelni im. Kilińskiego, gdiie wygło
szono 6 odszrtów. Sekcya wypożysiz.* 1 ,*a miała 
ogółem przy zamknięcia roka sprawozdawszega 50 
csytelń wiejskich I 2 podmiejskie na Z^ierayńeu i 
G negórikach. Książek w wypożyczalniach wiejskich 
pnajdsje się ozoło 60u0. w miejskich okoio 1.500 
Siedmiu tysiącom czytelników '•Tpoż/caoaonu oKoło
35.000 książek. Bueh ten losyć ożywiony poaaie- 
nie się anasa i!e, ponieważ w większej czsioi biblio 
tek zoitauą książki zmienione, dzięki kweście urzą
dzonej przez akademickie Koło T. S. L., która przy
niosła około 1000 kor. i pewaą ilość książek. Sek
c ja  katalogowL oceniła 134 książea, z tego w ro
ku sprawozdawczym wydrukowano w „Miesięcznik* 
T. S. L." 105 oc n Śekcya zakoinz prowatziła 2 
szkoły dla analfabetów w Podgórzu i Pogwlsaowie. 
Przychody Koia wynosiły 1654 kor. 17 hal., roz
chody 1050 kor. 15 hal.; na rok 1906 zostało 504 
kor. 2 hal.

Pu przyjęciu sprawozdania dokonano wyboru no
wego zarządu, do którego weszli: Józef Sarnr 
(przewodniczący), J&n Rzepecki (zast. przewodn.), 
Eaward Golacbowski (sekretarz), Jan  W ojtunik 
(zast. sekr.), A ans Jakubowska (skarb.), Tadeusz 
Duble ki (zast. skarb.), wydziałowi: Stanisław By
tnar, Zdsisiaw CfcmielewiKl, WlKtor Schramm, Jan  
P, ździora, Zygmunt Daiewanowski, Jan  Feret, za
stępcy: Balbina Bartoszewska, Adela Recakówna, 
Józef Bogusz, Jan  HaozaUki; do komisyl kontro
lującej: Andrzej Nowak, Wilhelm Krajsztoń, A> ■ 
tosi W ojciechow ski.

U bibliotekę dla ubogiej dziatwy. Zarząd kri-
kowsklego Koła pań prosi wszystnicb, m i ł u j ą c y c h

W sprawie reformy

Muzeum techniczno-pizemystowego
w Krakowie.

Oglądając czy to stare kościoły, czy stare 
zamki lub klasztory, spost*zegaray zawsze cie
kawe objawy twórczości rzemieślników ubie
głych stuleci. Patrząc na te rzezane z drzewa, 
czy kute w kamieniu figury, na kraty, meble, 
kominki, dachy i podziemia, na głonice słupów 
i przydrożne figury, na te ogrojce i obrazy, 
kłódki, wrzeciądze ii t, d., nie można wstrzy
mać siq od zadania sobie pytania, dlaczego 
wszystkie te zsbyrki, te dzieła bezimienne, przoz 
zwykłych, prostych rzemieślników tworzone, po- 
sia ają tak wyoitne piętno arrystyczaej twór
czości, są, pomimo niedołężnej czasem techniki, 
dziełami sztuki. Jeden ze znanych architektów 
ubolewał nieraz nad tem, że dzisiaj majster 
nD. ramieniarsKi lub murarski jest tylko rze
mieślnikiem , podczas gdy majscerek średnio
wieczny, a nawet majstei z okresu barocco i 
rococco, byli jednak czemś więcej, niż *-zemieśl- 
nikami. Stąd fasady dzisiejszych domów czyn
szowych są nieraz tak ohydne, pozbawione 
wszelkiego p*^tna sztuki, stąd sprzęty uzisiej- 
sze. często barazo wygodne, są po największej 
częśti brzydkie, nieartystyczne.

Inaczej jednak być nie może. Jakaż to bo
wiem zasadnicza jest różnica pomiędzy sposo
bem kształcenia się rzemieślnika średnio wie
cznego & dzisiejszego.

Chłopak średniowieczny, mający chęć iddani i 
się rzemiosłu, .zedi do majstra cechowego. Maj
ster taki, np. majster kamieniarski, był przede- 
wszystkiem dobrym kamieniarzem, ale prócz

tego był i byc musiał twórcą. Wszakże i w owe 
czasy, kiedy tyle monumentalnych wznoszono 
budynków, budowniczych z patentami ukończo
nych akademij nie było wcale, znakomitych ar
chitektów nie wielu, zresztą nie było jeszcze 
ustawudawRtwa, pozwalającego stawiać domy 
tyiko takiemu, co się koncesją na stompln łub 
świadectwem ogzaminu państwowego wykaże.

Po małych zwłaszcza miastach, po wsiach, 
gdzie osiadły zakony, wznoszono klasztory i ko
ścioły, trudno było o architekta, bo ci stsw .ali 
tylko pałace wojewódzkie lub zgoła królewskie 
i katedry stołeczne. Ale nie było przecież mia
sta bez rzemieślników, bez murarzy, kam.enia- 
rzy, cieśli i stolarzy. Dziś, kiedy za rzemieśl
nika myśli budowniczy, on sam ograniczyć się 
może tylko do umiejętności rzemiosła samego, 
mnrarski zaś majster średniowiecza był zara
zem budowniczym, i to nie takim, jak dzisiaj, 
co szablonowy dumek choćby o dwu piętrach 
z różnych oklepanych wzorków i z doświadcze
niem rzemiosła postawi, ale był budowniczym, 
któremu nieraz wypadło i kaplicę i kościół i 
dom patrycyuszowi wystawić, był budowni
czy m-twórcą. Taki ma.gter oczywiście zgoła 
inaczej, niż dzisiejszy, wychowywał swych ter
minatorów i swą czeladź. Każdy chłopiec, co 
szedł do mego po naukę, był świadkiem twór
czości artystycznej majstra i sam się do tej 
twó-czości gotował. Uczył się »n przedewszy- 
stkiem rztmiosła, czyli jak dziś zowiemy, te
chniki, ale nczył się jej z tą świadomością, że 
rzemiosło jest środkiem, me celem, a powtóre 
nczył się odraza tworzyć, jak dziś mówimy, 
komponować, pomagał w tem owemu majstro
wi — jednem słowem, był na poły w terminie, 
na poły w pewnego rodzaju szkole sztok pię
knych.

Zobaczmyż, jak wygląda rzemieślnik dzisiej
s i

Dzisiaj przedewszystkiem chodzi nie o ja
kość, lecz o ilość, szybkość i taniość prodnk- 
cyi. Dzisiejszy majster zatem, odsunięty prócz 
tego  od całej srery twórczości przez zawodu 
wych twórców, artystów, nie troszczy się o tę 
część rzemiosła, dbając wyłącznie o samą tylko 
maszynową roDOtę, i czeladników swoich tylko 
w tym wyłącznie kierunku wyrabia. Chłopiec, przy
chodzący do majstra, pocnaje w pierwszych latach 
najczęściej lask^ majstra i słownik majstrowej, 
a w dalszycn tylko najściślejsze rzemiosło.

Stąd rodzi się pomiędzy twórcami a wyko
nawcami rozdwojenie, które ma nie inny sku
tek, tylko ten, że twórca jest twórcą-doktiyne- 
rem. twórcą, tworzą ;yn najczęściej z wielką 
trndnością i w pocie czoła rzeczy nieraz ładne, 
nieraz dziwaczne, ale zwykle prawie nie ma
jące techinczaego i rzemieślniczego sensu, lak 
n. p. wspaniałe krzesia, na których siedzieć nie 
można, albo paiace, które się waią, lub cn*.nej 
roboty knbki, z których pić niezmiernie trudno, 
bo nie zna on wcale rzemiosła Z drugiej stro
ny rzemieślnik, pozbawiony metylko wiedzy, 
ale zwykle i dążeń artystycznych, twórczych, 
wyrabia meble sprzęty lub stawia domy o pe
wnych praktycznych zaletach, ale są to pro- 
dnkeye barbarzyńskie, świadczące o smntnyn 
stanie cywilizacji społ°czeństwa.

Dziś też wprost me do wiary się wydaje, 
gdy się pomyśli, że owi Wity Stwosze, Lindin- 
tolduwie, Michałowiczu, Fiszery  norymberskie, 
owi nnwet Qnintyny, Matmo, ba san* Bafaei 
Santio i mistrze odrodzenia, to nie byli żadni 
„akademische Burger", żadni immatryknłowani 
i medale wad i artyści i wychowańce wyższych 
zakładów, ale byli to po prosta cechowi rze
mieślnicy.

Jakież to wtedy być musiały te  rzemiosłaI
Ale przypatrzmy się samemu nateryałowi, 

z  którego biorą się rzemieślnicy. Bez watpiema

większość zostaje murarzem Inb stolarzem, czy 
ślusarzem, zupełne przfpankowo, t. j. dlatego, 
że ojciec syna „odlał do ślusarza", lnb cnło- 
pak wiejski, nie mając zajęcia w domu, „po
szedł do mularzy". Nio o tych jednak tn ma 
być mowa. Tn idzie o tych uzdolnionych jnż 
z przyrodzenia swego Ind*., azdo'niocycn i za- 
mJowanych w tym lub owym rodzaju twórczo
ści, o tych, którzy przychodzą na śwtot twór
cami, a których pomiędzy indem naszym liczyć 
trzeba, nie skłi mię, jedli powiem, 30 do 40°/,.

Pomijając już tak ogromnie powszechną twór
czość muzyczną i poczncie muzykalne u ludu, 
gdzie każda dziewka komponuję piosenki, ja, 
ztóry doskonało znam społeczeństwo, z którego 
zwykle pochodzą rzemieślnicy, t. j. Ind, twier
dzę niezaenwianie, że na dziesięcin chłopców, 
pasących bydio, szescin umie nożykiem wyra
biać wiatraki i wózki, a z tych sześciu trzech 
lnb czterech na pewno wystruga do tego wia
traka młynarza a do wózka konika i woźnicę. 
Z dziesięciu zaś dziewcząt na pewno dziewięć 
amie wymalować różne piękne kwiaty na o- 
knach, oddrzrtoch i stragarzaćh, bo przecież 
każda to nmieć mnsi. Gorset zaś wyszyć, lab 
koszulę gwiazdkami i palmami ozdobić, umie 
prawie każda.

Ale lud wiejski nie jest z innej gliny, niż 
reszta narodu. Wnioskować zatem wolno, że 
we wszystkich starach towarzyskich mniej lub 
więcej w podobnymi stosunku zuarzają sit. zdol
ności twórcze. Ileż to pozostało do różnych pra
babkach cacek zdobnych, wyszywanych, ileż or
natów i t. p. Wieln młodym ludziom nie zwra
ca się nwagi na te ich uzdolnienia, a ci, któ
rych myśl w tym kierunku poszła, dzielą się 
na dwie kategorye: jedni idą do rzemiosła, idą, 
bo po prostu myśl ich nie sięga dalej, bo me 
wiedzą gdzie z twórczym talentem *ść trzeba, 
i ci do latach poniewierki w warsztatach, z za

bitym swym twórczym duchem, wyzwJajg się 
na prostego rzemieślnika i giną dla sztuki. 
Drudzy idą do szko}y sztuk pięknych I tn do 
piero rozpoczyna się tragedyn. Bo ci ladzie, czy 
ich opiekunowie, nie wiedzą, że szkoła sztuk 
pięknych jest szkołą bardzo SDecyalna, tyl^o 
malarzy lnb rzeźciarzy tam wychowują, »!bo 
też nie wiedzą, że pozc, obrazem na płótnie, 
lnb posągiem jest jeszcze cał* i4w‘at [twórczo
ści artystycznuj Inni wiodzą, ais gdziez ćidą 
ze swym talentem? Do majstra? A broń Bożo! 
I słusznie. Idą więc do akademr i pomnażrją 
szeregi tego smutnego i tragicznego proietarya 
tu, tego proletaryatn me tylko mateiyaioego, 
ale proletaryatu duszy, tych ludzi gorzkich, 
złamanych, zawiedzionych, pełnych zalu i złości, 
a głodnych aż do śmierci.

W krajach szczęśliwych, mających i rządy 
wiasue i własne ministerya i własne cła ochron
ne i wreszcie mających kwestye naIważniejsze 
pozałatwiane, ludzie jaz dawno potworzyli za
kłady, w których wszystko, co jest twórczem, 
znajduje ujście dla swej żądzy tw orzeni, w 
których wre praca wspaniała, cywilizacyjna, 
podnosząca duszę narodu i nadająca krajowi 
właściwy, rodzimy wygląd.

Zakłady te noszą miano muzeów te cn n i izno- 
przemysłowych. zjednoczonych warsztatów, 
artysty czno-przemysłowych i t. p.

U nas zakłada takiego dotychczas niema. 
Rządowa szkoia techniczno-przemysłowa, ma
■nne cele i nie kształci artystów. Ale „i® *ta’
tn nascendi" znajduje się jnż myśl gr^J« lu
dzi, co chcą wcielić, ją w czyn. (C. d. n.)

Włodzimierz Tetmajer.

Kapelusze, Cylindry B abiga, Plessa, 
g Scotta, CLrystysa, poleca

BorsaLny, Piclilera ZDZISŁAW ZDANOWICZ w KRAKOWIE, ul. Sławkowska L. 3. 
Hotel Saski. 8  Telefon 5l6. £
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dzieci, o przeczytane talążki ! roczniki piżm dla 
młodzieży. Zarząd pragnąłby założyć bibliotekę dla 
ubogiej ualatwy, gromadzącej się na niedzielne za 
bawy, obecnie już w dwóch lokalach. —  Dziatwa 
skwapliwie prosi o talążkl do czytania, a zarząd 
Kola a przykrością masl odmawiać żądającym tej 
szlachetnej rozrywki. W  każdym domu, gdzie są 
albo były dzieci, znajdą się przeczytane książki i 
czasopisma, które często sawr.dzają w domn. Zarząd 
Kota przyjmie je z wdzięcznością dla nżytka ujo- 
giej dziatwy. Książki odByłać można do przewodni- 
ezącej Koła p a ń , p. Maryi Siedleckiej (a lka  Szpi
talna Ł. 7, II  p*ętro) albo do sekretaiki Kuła, p 
M. Sieczkowskiej (Poawale, Ł. 10, parter.

Koncert i raut na dochód Towarzystw „Kolonii 
wakacyjnych miockieży szkół średnich* 1 „Opieki 
nad młodzieżą ratalną* odbędzie zię w poniedzia
łek 19 lntego b. r. w sali 1 ioyer teatrn niejakie- 
go Łaskawy współndział prayraekli dotychesas pp 
Klara Czop Umlaufuw*, Hock, Łalewlca, Skarżyński, 
Pichor, Nawrocki 1 Zolwero wici. Obtity i doborowy 
program W  eaasie rantu przygrywać Dędzle orkie
stra Fortepian Boaendorfera. Bilety zamawiać mo 
żna wcześniej w binr.e Towarsystwa „Opieki nad 
młodzież? ■zkolną“, Sw itaina 7, II. piętro od goda. 
12- 1.

W klubie 8towiań8kiin w ygłosił w  subotę znany  
pub licysta  i obyw atel ziem ski z płockiego p. Ig n acy  
G raoow ski, jeden  z banitów  za  spraw ę języ k a  pol
skiego w gm inach, n iezw ykle za jm ujący  odczyt o 
kw esty i w łościańsk iej w K rólestw ie.

P ępregen t w ja sn u  „kreślonom  obrazie p rzedstaw ił 
ustaw ir i.ie  usHo.yaniu rząd u  rosy jsk iego  dązace 
do przeciągn ięc ia  na  sw oją s tronę  ludu  polskiego, 
I \  zy- ją c  od ukazu M ikołaja I. z  r. 1846  i r e 
form  -.J^ jtiu a  aż do ostatn ich  wypadków, przeb ieg ł 
p. G r 'sk i całą ew olucyę kw esty i uw łaszczenia 
s  ns ^ le rozw inął p o g ią ł i  w nioski n a  to , ja a ie  
stanowi i-o zajm ie lud  nasz  w K ró lestw ie  wooec 
sp raw y  ańarodow ienia  szkoły, sądow nictw o i u rzędo
w an ia  w gm inach. Z ap a try w an ie  w te j m ierze p re 
leg en ta  w ybornie ze sp raw ą oLznajomionogo, były  
bardzo pocieszające w kouklnzyach. P  G rabow ski 
je s t  zdania , żo lud  nasz  uobyw atelony i uśw iaJo- 
in -in y  w stopniu  wysokim  oprze się w szelkim  za 
kusom rządu  z  n iezm ierną  w y trw ało ścią  i byieby 
ty lko  n ie napo tka ł n a  przeszkody ze strony  nie 
proszonych opiekunów oportunistow , doprow adzi w alkę 
do zw ycięstw a.

Pre’egent w treść; odczytu wplótł dzieje marty 
rologii, jaką przechodzi obywatelstwo ziemBkie, 
chłopi j gminiacy. W  obecnym okresie teror rządo
wy rozDija Bię o twardy, stanowczy, nieugięty opor 
Indu, który świadomie dąży dc wywalczenia sobie 
i całemu społeczeństwu lepszej doli-

Z Uniwersytetu. P. Edmund Kosenhauch, rodom 
a Krakowa, otrzymał dziś w tutejB sym  uniwersyte
cie (topień dra wszech nauk Iekars. ich.

Z uniwersytetu ludowego W  ubiegłym mie
siącu krakowski oddalał uniwersytetu ludowego lm. 
Mickiewicz* sorganisował 26 wykładów a daieaslny 
nauk pr»j, rodmczych. społecanych 1 historyl. Łicaba 
słucnacay wynosiła 4144 (2213 mężcayin, 1931 
kobiet). Prieciętnie - na jednym wykładiie Dywało 
159 osób (85 mężesysn, 74 kobiet) Rnch w olbiio- 
teee i esytelai warósł nie*miernie- wypożyczono 
3111 książek 2768 caytelnlkom, prieciętnie wyda
wano dsiennie 89 ciytelniKom 100 książek. Z esy- 
telni konyatało 3513 osób, przeciętnie codaień 113. 
Odbywały alę nadto wykłady w gtowaraysaeniach 
robotnieaych 1 fenkeyonowało beipłatne biuro pora
dy naukowej.

Slub. W sobotę dnia 3 b. m odbył się w ko
ście'-: 0 0 . Karmelitów ślub p. Maryi K u 1 o s y fi
n k i  e j , córki dyrektora gimna*./um św. Anny, a p. 
Te dorem H o f f m a n e m ,  architektem a Rzeszowa.

Sztandar dla straży ogniowej ochotniczej
W caortj, w niedalelę, odbyło się posiedzenie całon- 
ków straży ochotniczej pożarnej w Krowod^iy. Po- 
sledsoBle zagaił naczelnik straży p. St. Chwastek, 
kt '«y aaznwczył koniecaność sprawienia sitandaru 
dla straży istniejącej już i dobrse zaarrżonej od 
30 lat. Uchwalono więc ableranie na ten cel skła
dek, * plerwssą taka ofiarę w kwocie 50 koron 
ałożył nonorowy czionek straży, majster brnkarjkl. 
P Juz 4 Molenda.

W Kole literacko artystyoznem we środę 7
b u , będsle miał pogadankę p Ignacy Grabowski 
na temat; „Stosunki społeczne w Królestwie P d - 
skiem*. Następnie wtpólna wieczerza Początek o 
godr 71/1 wiecaór.

Z resursy urzędniczej. W aiae igr-imadsenle od 
będzie się 16 b. a .  o goai. 8 wiecaór. Wydalał 
resursy ogłosił se swych esynnoścl w roku uble- 
6 . n drukowane sprawosdanle, a którego podnieść 
należy sacaególnie gorliwe aajmowanle alę dsiałem 
■Hżywciym Dział ten Istniał 1 roawljał alę dslęki 
giównle poświecenie niestrudaonego jego skarbnika 
1 p. Celestyna Jaworskiego. Z chwilą jego śmierci 
wydział retursy analaał się w niemałym kłopocie,
* którego wybawiła go wdowa po smarłym, podej
mując się dslał ten nadal prowadzić. Wydalał, przyj
mując a wdalecanością te usługi, pocsynU odpowie
dnie urządzenia, tak, że daiał ten pray współdua 
łanlu jegc kcntrolora nie doznał aapory. A jeśli tak 
łatwo było ae amianą osób dsleło to dalij konty
nuować, to stowariysienie aaw aięcaa to tej skru
pulatności ś. p. Jaworskiego 1 wsorowemu porząd
kowi, jaki panował w tym dziane. Wugóle sprzedał 
wydalał w daiaie spożywczym asygnat za 28 928 
kot., prr czem zysk caionków wynosił 24 L 5 kor. 
10 bal. Majątek resursy wynosi 11.609 kor.; zam
knięcie rachunków wykaanje poaostałośc 5380 kor., 
a czego praekazano 2045 kor. na fundusz żeiaznj 
budowy domu, a 3335 kor. na funduje bieżący.

Jak  wiadomo, rrsu rra  prkenosl się do nowego lo
kalu w hotelu saskim. Bedą tam potrzebne niektó
re InweBtycye, a projektem ktorycn na walnem 
zgromadzeniu przedstaw 1 wydalał odpowiednie wnioski.

Spożnione doręczanie listów miejscowych.
Z wielo stron skarżą się nam. że doręczanie listów 
miejscowych w Krakowie spóźnia się nieraz aby- 
tnlo. Towarzystwo pedagogiczne rozesłało swoim 
esfonkom w ubiegłą niedalelę (28 stycanla) aspro- 
Bienia. które doręcaono aar .atom dopiero we '■zwar- 
tek 1 b. m. Dlacsego?

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieliło
pomocy w stycanlu 267 raay (w nocy 68). Na
głych zasłabnięć było 41, praypaaków chirurgicz
nych 139, samobójstw 4, przypadków obłąkania 8.

Z Sali sądowej, Dzisiaj rozpoczęła alę kadeneya 
rozpraw karnych przed sądem przysięgłych w Kra 
kowle rozprawą o zbrodnię oszczerstwa praeciw p.
Kazimierzowi K a c z a n o w s k i e m u ,  h. odpowie
dzialnemu redaktorowi „Naprzodu*. Jako oskarży
ciele prywatni, przez zastępstwo adw. dra Sialaya 
z Krakowa, wyitępują PP-: Józef M l k u l l ń s k l ,  
adwokat przysięgły, Piotr B o r k o w s k i ,  sędzia 
gminny, i Hipolit O l s z e w s k i ,  geometra, wszyscy 
z Zawiercia w Królestwie Polskiem.

Przedmiotem rk tu  oskarżenia jest artykulik w 180 
mr. „Naprzodu* z 4 lipca z zeszłego rokn p. t.

„Strejk powszechny w Zawierciu*, pochodzący jako 
korespondenoya z Zawiercia z opisem wypadków, 
jakie tam się rozegrały w czerwcu ubiegłego roku. 
W artykuliku tym autor korespondenci, wzglę
dnie odpowied ilalny redaktor „Naprzodu*, obwinił 
skarżących „narodowych demokratów z biało- "zer- 
wonemi kozardLami* o podburzanie robotników do 
bicia żydów, o agitacje wśród robotników za urzą- 
dsenlem pogromu żydów, nadto nazwał ich „c>arną 
sotnią*, ozem obwinił ich u pogardliwe przymioty 
i pogardliwy sposób myślenia, a zarazem wystawił 
ich na publiczną pogardę.

Bezprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
dr Baczyński, jako oskarżyciel prywatny występował 
adw. dr Szalay, obronę obwinionego, który się nie 
stawił na rozprawę, prowadził adw. dr Heski.

Na wstępie rozprawy obrońca dr Heski si.awla 
wniosek o odroczenie rozprawy, ponieważ wezwanie 
na rozprawę nie zostało doręczone oikarżon smu, 
tylko podpisał je ktoś inny. Gdy Wuiosek ten try
bunał odrzurił, nastąpiło odczytanie Inkryminowa
nego artykuliku, poceem dr Heski podniósł ise 'eg 
nieformalności prawnych, z powodu których rozprz 
w* odbyć się nie może, między tubowi to, że akt 
osKzrżemz zapćźno został doręczony, dziej, że oskar
żony nie może prowadsić dowodu prawdy, gdyż wy
dając autora koruspondencyl z Zawiercia, naraziłby 
go na śmleru na szubienicy, w końcu prosi o wy- 
daule już teraz wydanls. wyroku zaocznego (t wal- 
nlsjącsgo) p. Kaczanowaklogo, gdyż dwóch oskarży
cieli nie stawiło się do rozprawy, a zastępca ich 
prawny nie poziada formalnycn 1 ważnych pełno
mocnictw.

Na tle tej kwestyi powstała dyskusya natury 
prawnleso-politycznej, między zastępcą oskarżycieli 
dr Baalzyem a obronną dr. Heskim, poczem po na
radzie trybunał ogłosił uchwałę odraczającą roz
prawę do jednej z następnych kadencyj.

Spis rO/praW karnych przed sądem  p rzysię 
głych w K rakow ie w  dalszym  ciągu  jer-t n a s tęp u 
jm y :

Dnia 6 lutego Budyń Józef zbrodnia zgwałcenia; 
7 lutego Siemień Jan  zbrodnia zabójstwa; 8 lutego 
Grzywacz Kazimierz 1 sp. zDrodnia zgwałcenia;
9 lutego Gruszecki Wojciech zbrodnia oszustwa;
10 lutego Mazur Jakób zbrodnia podpalenia i gwał
tu  publicznego; 12 lntego Kaczmarczyk Franciszek 
zbrodnia, oszustwa; 13 lutego Badowski Wojciech 
zbrodnia zgwałcenia 1 shańDienia; 14 lutego Trze
ciak Wojciech zbrodnia kradzieży; 14 lutego Biel 
Jan  zbrodnia kradzieży; 15 lutego Porada Stani
sław 1 sp. zbrodnia kradzieży; 15 Lutego Głowacki 
Roman zbrodni* zgwałcenia; 16 lutego Szewczyk 
Stanisław zbrodnia kradzieży; 16 lutego Adamkie
wicz Stefan zbrodnia rabunku; 17 lutego Halikow- 
ski Mikołaj wjBtępbk obrazy czci; 19 lutego Dzle- 
szic Jan  zbrodnia kradzieży; 20 lutego Wójcik 
Stanisław zbrodnia zabójstwa; 20 lutego Taiarek 
Jan  zbrodnia kradzieży; 21 lntego F irlit Franci
szek zbrodnia rabunku.

W  dalszym ciągu w ksdencyi tej odbędą się 
rozprawy: przeciw Antoniemu Mayerowi i jego żo
nie o zDrodnię kradzieży (worek z 27.000 kor. na 
poczcie); przeciw 14 oskarżonym o oszustwo asen- 
terunkowe 1 przeciw Eugeniuszowi Wrońskiemu o 
zamordowanie Kolasównej.

Morderstwo Kollasównej. Głośna i tajemnicza 
3prawa morderstwa Maryi Koilasownej doczeka się 
niedługo epilogu przed sądem przysięgłych w Kra
lowie. Sędzia śledczy dr. Władysław Kisiel pro
wadzący dochodzenia w tej sprawie, ukończył juz 
śledztwo przeciw uwięzionemu Eugeniuszowi Wroń- 
Bkiemu, (o którego uwięzieniu pod zarzutem tej zbro
dni donosiliśmy w swym czasie), 98-letniemu męż
czyźnie bez zajęcia, przeciw któremu przemawiać 
mają niezbite poszlaki, że on dopuścił się tej zbro
dni i, akta tej sprawy oddał prokuratoryi, która 
wygotuje oskarżenie. Senzaeyjna ta  rozprawa odbę
dzie się jeszcze w kadencyi lutowej sądów przy
sięgłych.

wypadek W szpitalu. Od kilku dni obiegały po 
mieście pogłoski o tragicznej śmierci robotnika, któ
ry leżał ua oddziale gorączkujących w szpitala św. 
Łazarza w Krakowie. Chory miał wyjść w nocy z 
izby 1 dłuŻBsy czas leżeć nz podwórzu. Odprowa
dzony do ta li i położony w łóżko umarł po dwóch 
dniach. Prm ew ai wieści o wypadku tym doszły do 
policyi, wdrożyła pollcya dochodzenie, czy 1 o Ile 
w wypadku tym zachodzi karygodny brak dozoru 
nad chory ml.

Małoletni „przestępcy*. W  nocy z soboty na 
ulediie'ę znaleziono 1 aresztowano na Małym Ryn
ku śpiących w straganach podc-as mrozu 4  chłop
ców, Dozb»wionych opieki 1 d*chu. Byli to: 11-letnl 
Józef Morawski, 11 letni Maryan M atej, 14 letni 
Adam Leszczyński 1 16 'letni Karol Opid. Są to 
oiadue dzieci jeszczu biedniejszych rodziców, a na 
leżą do klasy bezdomnych, tworzących kategoryę 
tak zw małoletnich „przestępców*. Prawdopodobnie 
zostaną oni oddani do zakładu wychów iwczo-po
prawczego w Pawilkowlcach.

Popłoch przed epidemią, Przed kilku dniami
zmarła w Dębnikach kilkunastoletnia Stanisławo 
Baratówna, córka biednego wyrobnika. Tamtejszy 
tak zwany oglądacz zwłok zaopiniował, że chora 
zmarła na czarną ospę, wobec czego fl»yk miejski 
z Podgórza zarządził najsurowsze środki sanitarne 
w Dębnikach, które przyczyniły się <j0 ogromnego 
popłochu wśród biedniejszej ludności Dębnik i na
raziły rodziców Buratównej 1 wielu bliskich sąsia
dów n a  znoszenie koniecznych, lecz przykrych za
rządzeń dezynfekcyjnych fizyka. Tymczasem po cks- 
uumacyi zwłok dziewczynki, stwierdzono, żn nie 
umarła ona na tad rą  zakaźna chorobę, lecz z wy
cieńczenia. Jest to nad wyraz dsiwnem i wprost 
k&rygodnem, by w tak ludnej gminie, jak Dęonikł, 
o 10 minnt drogi od Rynan krakowskiego, funkeye 
ogludacza zwłok i opiniującego o przyczynie śmier
c i, peiuił profan, nie mający pojęcia o rodzajacn 
chorób, zwłaszcza aakaźnych.

Z Podgórza. Tak się dow iadujem y, m iasto  po
czyniło  k ro k i celem  objęcia  w yw ożenia śm ieci ze 
W szystkich rea ln o śc i w  P odgórzu  we w łasny  z a 
rząd  D otychczas w ykonyw ali tę  czynność stróże, 
co n ie  w pływ ało dodatn io  na czystość podw órców, 
gdyż p raca  ta  n ie jednok ro tn ie  Dardzo n iedokładnie 
by ła  w ykonyw ana. Ze w szech m iar pożądanem  je s t  
dojście zam iaru  tego  do sk u tku , gdyż p rzez  to 
m ieszkańcy  P odgórza  m ieć będą ręko jm ię, że przez 
dokładne w yw ożenie śm ieci w  m ieście naszem  bę
dzie zupełna  czystość, co bardzo dodatnio  w płyn ie  
na poleDSzenie stosunków  san ita rn y ch . Do sk ra p la 
nia u lic zam ów iła gm ina  beczkowóz najnow szego 
system u w cenie 2500 kor Jednorazow e p rze je 
chan ie  beczkow ozu tego  przez  u licę w ystarczy  do 
sk rop ien ia  je j n a  ca łą  „zerokośc. U ła tw i to  n ie s ły 
chanie p racę  oaoło sk rap lan ia  ulic i  um ożliw i szyb
sze daleko w ykonyw anie te j czynności.

Z kroniki policyjnej mamy do zanotowania dwie 
kradzieże; jednę z nich popełniono nz szkodę Ma
cieja Chmielowskiego z Blerzanowa, któremu nie- 
jak* Jan  Pająk skradł na Małym Rynku w Podgó

rzu koc i zjległ z nim. Drugą kradzież popełniły 
dobrze policyi tutejszej znane Anna Galonek i Jó
zefa Makowska na szkodę niejakiego Stanisława 
Kapuścińskiego, któremu skradły przedwczoraj po 
poładnin w szynku na Kazimierza zegarek z łań
cuszkiem. Poszkodowany, spostrzegłszy kradzież, 
puścił się za uciekającemi w pogoń, po drodze je 
dnak pobity został przez trzech i^eznajomych awan
turników, którzy zbiegli. Obie sprawczynie taadzie- 
ży przyaresztowane zostały n i  moście podgórskim 
przez podgórską ekspozyturę policvi.

Wiece w sprawie refjrmv wyborezsj odby
wają się w dalszym ciągu. Slzrsniem stronnictwa 
ludowego odbyły się w powiecie tarnowskim zebra
nia ludowe w gminach: Siedliska, Poręba R»dlna 
2 razy, Pleśna, Jodłowka Tucholska i Wlerzcno- 
sławice. Wiece włościan polskich odbyły glę w T a r 
n o p o l u  (z referatem prof. Srokowskiego, który 
domagał się zaprowadzenia powsaecnnego, bespo- 
śrecniego i tajnego, a wykluczenia rownego prawa 
głosowania), w H u c i e  P l e n i a c k l e j ,  P i e n i a -  
k a c h  1 P o d k a m l e n l u  (Brody), w kilku wsiach 
powiatu rohatyńzklego itd. Wiece ruskie odbyły się 
w kilkunastu wsiach powiatu brodikiego, w Tarno
polu, w Buczacklsm, w Jarosławskimi 1 Radymnie. 
Na wiecach polskich, urządzanych z ramienia de
mokratów „narodowych1*, coraz częściej zapadają 
rezolucye, zwracające się praeciw równości praw i 
głosowania.

Śmiertelna jazda, z K r o s n a  pizzą nam: Na 
drodze rządowej z Jasła do Ktosnz od uwn prawie 
lat poukładano stosy Kanneni budowlanych, a jeaen 
z nich, złożony u podnóża stromej górki w samem 
Krośnie, od dawna jnż budził uzaszdshne obawy, 
że stanie się przyczyną jakiego nieszczęścia. W  ubie
gły piątek weterynarz powiatowy Wojciech Wełen- 
kiewics, wybrał zię sankami z całą rodziną do ta ' 
śclrłz. Jadąc z górki stromej od cmentarza do mia
sta, zawadził widocznie sankami o stos kamieni bu
dowlanych. Sanki cię przewróciły, a Cltleukiewicz. 
wypadłszy z sań, uderzył głową o kamienie tak 
strasznie, że czi iska się załamała, a mózg wypły
nął. Reszta rodziny jego wypaała na drugą stronę 
gościńca, gdale żadnych kamieni nie byłu i wysila 
zupełnie bez szwanku. Gleienklewicz w niespełna 
godzinę, odwieziony do szpitala, wyzionął ducha.

Bluła, 4 lutego. Rocznicę powstania styczniowe
go obchcdiii tutejszy Sokói wspólnie ze szkołą pol
ską żałobnem nabożeństwem, które odbyło się w 
kościele parafialnym 31 styesnia. W nabożeństwie 
wzięła udział młodzież jikoły polskiej wraz z nau
czycielami, oraz nieliczna garstka tutejszych Pola
ków. Po nabożeństwie odbył się w szkole polskiej 
uroczysty poranek, n i  którym p. Woyaarowskl mó
wił o powstaniu ztycinlowem, a młodzież szkolna 
odśpiewała pleśni narodowe, przeplatane deklama- 
cyami uczniów.

Dzisiaj nad ranem zmarł u nas po długich cier
pieniach ks B r  m e r  l a k ,  nrobosicz bialski. P a ra 
fią bialską administruje od dłuższego czasu ks. 
Szneider. Pogrzej cdbęazie się we środę.

Tarnów, 3 lutego. Dula 2 b ul, odbył s>ę po
grzeb Alfreda Ruclńsklego, radcy 1 emer. profoaora 
semlnaryum naucaycielskiege w Tarnowie. S. p. Ru- 
clńBki, powstaniec z r. 1863, cieszył się niezwykłą 
popularnością w naszem mieście, ogromnym szacun
kiem i powszechną sympatyą, czego najlepszym do
wodem był jubileusz zmarłego przed dwoma laty, 
Jako profesor, zmarły oaznaczał się niezwykłą pra
wością charakteru 1 wielką wiedzą, która mu zje
dnała szacunek 1 miłość u uczniów. Zmarły osiero
cił synów, z których jeden jest naczelnikiem kra- 
kowzkiego „Sokoła*. Pograeb odbył zię przy wf»l- 
kim naoływie publiczności. Icsiacicm k-lcgów w 
ciepłycn słowach pożegnał zmarłego ks, Gadowski.

Smutny wypadek spotkał Bauma, studenta VII 
klasy z I  gimuazyum. Student ów celem przyrsą- 
drenia ogni sztucznych zarsąi mięsszć kalichloricum 
z jzkiemłś ingredyencyaml, skutkiem czego nas.ąpl- 
ła etaplozya. Eksplozya urwała Baumowi palce u 
lewej ręki, rozdarła twarz 1 zraniła nos, obecnych 
,-nś kolegów Bauma rzuciła na siemię i ogłuszyła. 
Siła wybuchu była tak silną, że w»zystkie szyby 
z okien wyleciały, stół pękł, a drzwi n i  dwoje 
rozdarło. Nieszczęśliwemu chłopcu amputowano rę
kę aż do kostki.

Staraniem komisy! zabawowej „Sokoła* odbyło 
się 2 b. m. przedstawienie amatorskie. Dano „Ko- 
ścinsakę pod Racławicami*. Aczkolwiek porwano 
się na rzecz trochę ua trudną jak na amatorów, 
mimo t,o przedstawienie należy zaliczyć do udałych, 
a Tow»rzybtwu „Sokół* należy podziękować za wy
stawienie patriotycznej satuki. Amatorzy i im itor- 
ki wywiązały się poprawnie z zadania; jceny zbio
rowe wypadły bardzo Bkładnie, Widownia była za- 
pe niona po brzegi.

W  Towarzystwie literackiem im. A. Mickiewicza 
prof. Morawiecki odczytał i objaśnił swój przekład. 
Schillerowsklego „Demetryosa*.

Zajścia Z powodu balu. Ciytamy w „Gazecie 
Sanockiej*: Śledztwo karne o zbrodnię gwałtu pu
blicznego z powodu wybijania szyb podczas niefor
tunnego palu szlacheckiego w Sanoku zostało ukoń
czone, a daloze prowadienie sprawy przydzielone 
zostało na wniosek oskarżonych sąaowi krajowemu 
we Lwowie, gdzie też odbędsit się rozprawa główna.

SuR iS l 1WOW. Nowo wybrana Rada powiatowa 
nkonstytnowała się, wybierając ponownie prezesom 
1 jego zastępcą p. Stan. dońskiego i ks. Eiselta

Stanisławowscy Rusin! uchwalili także r*uiecbać 
wszelkich większych zabaw w bieżącym karnawale, 
a to z powodu śmierci wielu rodaków swoich w woj
nie rosyjsko japońskiej lub w walce o polityczną 
swobotę w Rosyi.

Dla Polonii bukow ińskiej. Otrzymaliśmy odb- 
swę następuiącą;

„Ludność polika, rozrzucona po całej Bukowinie, 
w ciężkich' warunkach egzystencyi narodowej, wśród 
więcej lub mniej wrogich sobie żywiołów, ostała 
się simie przy wierze przodków i zachowała poczu
cie narodowe Skazana na własne fundusze, które 
są za szczupłe, aby saspokolć ich potrzeby kultu
ralne, zwraca się do ofiarności publicznej i prosi, 
celem zasilenia założonych już czytelń, o przysła
nie książek polskich roimaitej treści i dzienników 
na ręce Feliksa Passakesa, prezesa bukowińskiego 
Koła polskiego, w W i elówce o. p. Eocmań Za 
przysłane książki „Bóg zapłać*.

F e l i k s  P a s i a k a i .
Zmarli.
Dr Stanisław S t o j a ł o  w s k i ,  poseł z miast 

Tarnów— Bochnia do Rady państwa, wiceburmistrz 
miasta Tarnowa, adwokat krajowy, zmarł w Kra
kowie w 49 roku żyda Pogrzeb z dworca kolejo- 
go na cmentarz odbył się dzisiaj w Tarnowie.

Ze świata.
Z Warszawy.
— Mlnip*eryum zatwierdziło z a m k n i ę c i e  p o 

l i t e c h n i k i  w a r s z a w s k i e j .  Cały perBonal 
zostanie z dniem 14 kwietni* uwolniony. Profeso-

sowle przy uwolnieniu odbiorą pensyę roczną, nau
czyciele zsś oddzielnych przedmiotów po 1600 ru
bli; profesorowie i nauczyciele nadetatowi, pozosta
jący na służbie państwowej, odbiorą pensje za czas 
do dnia 14 stycznia 1907 r. Majstrowie przy war
sztatach naukowych, woźni i wogóle cal* służba 
niższa zoatauie uwolniona z końcem semestru, z 
zapłatą pensy! za 2 miesiące. Cały persoual pro
fesorski Insty atu obecnie składa slą z 94 osób, 
przy 80 osobach służby niższej.

— Upadek przemysłu 1 handlu odbija zię do- 
kllwie 1 n i  wiaścłclelzcn domów. Zzlegiośd raty 
październikowej w Towarzystwie reredytowem miej 
skiem za ubiegłe półrucze dosięgły olbrzymiej cyfry
1,300.000 rubli, w roku zrś l9 u 4 , który już nale
żał do niepomyślnych finansowo, aalegiości te wy
nosiły 600.000 rubli. Nabywców na dumy wysta
wione na licytacyę przez Towarzystwo kredytowe 
miejskie wcale niema. Jeden z większych domów 
Bprzedano z nadwyżką tylko dwóch rubli nad su
mę należną Towarzystwa.

—  W  piątek w*eczorem na rogu ulic Żelaznej 
1 Chłodnej jak;ś człowiek zbliżył się do patrolu 1 
u czą ł do żołnierzy przemawiać. W tedy j«den z 
żołnierzy strzel.ł, a strzał powalił nieznajomego. 
Kula karabinowa trafiła w skroń, przeszyła czaskę, 
powodując śmierć momentalną. Ta auma kula trafi
ła przechodzącą właśnie wtedy ulicą Żelazną 39 le
tnią Maryannę Siewierek w lewą goleń. Zabity, 
którego nazwiska na razie twierdzić nie było mo
żna, należał do klasy pracującej i liczył lat oko
ło 40.

—  Do właścicielki domu przy ulicy Mylnej 1. 7, 
E. Mirowskiej, przyDyło 4 bandytów z nożami w 
ręzacb 1 żądało 1000 rubli. Bandyci spłoszeni na
dejściem kilko osób zbiegli

— Do właściciela domu Drży ulicy Dzikie] 1. 44 
J . W ittera, przybyło 6 wyrostków żydów i poczęło 
mu grozić śmiercią za wyrzucenie jednego z loka
torów. Wypadkowo przyszedł za Interesem rewiro
wy, który aresztował jednego z bandytów, feler,era 
Ch. Wajsmana.

— Między stacyaml Międzyrzeczem a Łukowem 
w pociągu osobowym dotanano zuchwałego rabunku 
na osobie podróżnego Michała Lewindora Gdy Le- 
w.nder wychodził z prredzlaiu, zbliżyło się doń 
dwóch jakichś ludzi, którzy pod gioźbą ssty le tór 
dukonall ścisłej rewizyl jego kieszeni. Lewinderowi 
zabrano 360 rubli w gotowiznie, poczem spr iwcy, 
nie czekając przystanku, wyskoczyli z pociągu.

Z Lodzi.
—  Kilka dni temu, rano, do mieszkania p. Bal- 

ldgo, właściciela kantoru budowlanego przybyło kii 
ku ludzi, przodsu.zdając się ls członków polskiej 
partyi sucyaliBtycinej „Proletaryat* 1 zażądało 200 
rubli. P. Balie, aaskoczony nngle taktem żądaniem, 
oświadczył, iż niema takiej sumy przy sonie, Na to 
przybysze, wyjąwszy rewolwery, zagrozili, iż w ra
zie odmowy rozprawią się z p. Balie. Znalazłszy 
się w opałach, p. Balie amuszony był dać 82 ru
bli, na co otrzymał kwit z pieczątką polskiej par
tyi socyalistycanej „Proletaryat*. Oprócz tegu p. 
Balie wyBtawli weksel na 300 rubli, płatny dnia 
15 lipca b. r  Przybysze, stawiając swoje rądania, 
dia postrachu aall wystrzał z rewolweru Eula u- 
tkwlła w ścianie. Wszyscy ośm iu, z których poło
wa była w mieszkaniu, druga zaś pilnowała domn 
na aewuątrz, odeszli spokojnie.

—  Dc biar okręgowych wyborczych zgłosiło alę 
do wczuraj ugółem 8.108 osób. mianowicie w pierw
szym okręgu zapisało się 1.138 osób, w drugim 
okręgu 1 739 osób, w trzecim okręgu 2.145 osób, 
w czwartym okręgu 3.086 o»ób

—  F i  bryk* Poznańskiego pozostanie otwarta. 
Praca w niej Idzlj trybem normalnym. Natomiast 
zamkniętą zostanie z dniem 10 lutego fabryki 
B aroińsklego.

—  Z Pabianic donoszą, że zamordowany tam zo- 
ctał wczoraj rano młody, ruchliwy majster fabryki 
p- t. „Lursche 1 Ender*, ś. p. Władysław P t o -  
t r o w n k l  Napadło go dwóch zbirów w cbwill, 
gdy wychodził z domu przy ulicy Długiej. Pio
trowski miał dopiero lat 21 1 wykazywał gorliwość 
jako kizowiclel idei narodowych,

— Przechodzący ulicą patrol wojskowy dał ognłi 
do praechclżących ulicą robotnikowi Prószyńskiego 
i Jankowskiego, ponieważ nie zatrzymali alę na 
wezwanie. Prószyński, który tegoż dnia miał wejść 
w awiązkl małżeńskie ■ siostrą Jankowskiego, d a 
m i e j s c u  p a d ł  t r u p e m ,  Jankowski leży umie 
rający w szpitalu. Pokazało się, że robotnicy nie 
słyszeli wezwania patrolu.

Z Radonia donuszą, że raniony skutkiem wybu
chu bomby dnia 4  styczuia policmajster radomski, 
Stankiewicz, który utracił w tym wypadku obie 
nogi, zmarł po długich cierpieniach duła 30 z m

Ludwik Speldel, jeden z najwybitniejszych fe
lietonistów wiedeńsaich, umarł w W iedniu, licząc 
76 lat życia. W młodzieńczym wieku poświęcał się 
muzyce i w rodsinnem mieście swojem, Ulmie, a 
później w Monachium dawał lekcye gry na forte
pianie. Pisał referaty muzyczne bezimiennie, * były 
to rzeczy tak dobre, że przypisywano je snanemu 
krytykowi, Riehiowl. Przeniósłszy się w r. 1855 
do Wiednia, ja ta  koresponoent wpływowego naów- 
tzas dzienn''k* „Allgemeine Zeitung*, zaczął pisać 
felietony i wnet zwrócił na siebie uwagę Jago 
krytyk teatralny zajmował wybitne stanowisko, a 
również o malarstwie pisał ze znawstwem. Od roka 
1872 zasilał pracami eweml „Nene Freie Presse*.

Strejk marynarzy w lryeśclp Z T r y e s t u  
donoszą. Marynarze „Lloyda* zwrócili się wczoraj 
do dyrekcyi z żądaniem p o d w y ż a a e n i a  p ł a 
c y  i roim aitjch ułatwień służbowych. Generalny 
dyrektor oupowiedzlał, że nie można posunąć się 
jeszcze poza przyrzeczone jnż polepszenie położenia 
m aryrrriy , które zresatą nantąpi również dopiero 
po  p o w r o c i e  i t r e j k u j ą c y c h  do p r a c y .  
W s k u t e k  t e g o  w y b u o b ł  s t r e j k .  Spokoju 
nie zakłócono.

Pożar W fabryce armat. Z P a r y  ta  donoszą: 
W warsztatach stolarskich fabryki dział Schneider 
i Creuzot wvbuohł pożar który wyrządził wielką 
szkodę Podobno spaliły się armaty, które już były 
wykończone nz ^zmówienie rządu bułgarskiego.

Mianowania. W  okręgu krakowskiej dyrekcyi 
kolei państwowych posunięci zostali o stopień w 
IX  randze służbowej adjunkcl: Władysław Kroll 
w Rzeszowie, Wincenty Byrskf w Żywcu, Wilhelm 
Wojewoda w Krakowie, Józef Janka w Nowym Są- 
szu, Władysław Kostka v Krakowie, Kazimierz 
Stelczyk w Krośnie, Mieczysław Minnickl w Jaśle, 
Stanisław W*chulski w Podgórzu -Płaszowie, Au- 
gast Krogulskf w Sanoku, Franciszek Kozlerowskl 
w Żegiestowie, Jan  Tesrrr w larnobrŁegu, Józef 
Zanderer w Rzeszowie, Edward Gerhard w Krako
wie, Antoni Hergesell w Jedliczach, Emil Mara- 
szewak! w Tuchowie, Marcin Herzog i Karol Spa- 
łek w Krakowie, Franciszek Szczeroowski w No
wym Sączu, dr Emil Stolfa konceplsta w Krak >- 
wie. adjunkcl budownictwa Tadeusi R ogalski1 W v

lenty Rajca, adjuukni maszyn Stefan Dąbryca i 
Artur Array, oraz adjunkt Józef Szrombz, wszyacy 
w Nowym Sączu wreszcie adjunkci Adam Rumiń
ski w Podgórzu-Płaszowie i Mendocha w Tarnowie. 
W X randze służbowej posunięci o stopień asysten
ci: Fryaeryk Nussbaum w Poćgorzu-Piaszowie, Ta
deusz Paciorek w Bochni, Włady sław Żyta w Trzcia- 
nie, W aleryan Bandursk! w Brzeźnicy, Kazimierz 
Jacek w Tarnowie, Leon M. Graubart i Jakób D 
Mohr w Krakowie, Włodzimierz Soswiński w No
wym Sączu, Aleksander Diirr w Dębicy, W iktor 
Ludwik Kopf 1 Mieczysław Schindler w Podgórzu- 
Płaszowie, Stm isław  Gluta w Skawczch, Zdzisław 
Grodzki w Sucnej, Junzn Steianka w Nowym Są
czu, Mieczysław Doening w Rzeszowie. Franciszek 
Pajączkowski w Kalwzryi, asystent maszyn Wil
helm Hammeischlug w Nowym Sączu, tudzież asy
stenci Ruman Hubczenko w Podgórzu Bonarce, Jan  
Klein w Kłaju, Władysław Porębski w Słutwinie, 
Franciszek Wróblewski w Czarnej, lgnacj Kiihn- 
oerg w Ropczycach, Michał Baranaki z Rzeszowie 
i Jan  Sadowski w Krakowie.

Kołko amatorskie U. U. J, dia popierania dram atu kia 
Si ornego odbyto onegaa j doroczne w iln e  zebr' n le, a* 
m oren, wy orani zostali prezesem W incenty ‘Wysocki, 
sł fil.; wiceprezesem Karol Krzyż nor ski, sł. fil.; se 
aretarzem  Lud wik Zaknlski, sł. fil. Do wydziała weszli: 
Schaff®annćwi a F ranciszia , Zych Józef, T h m u i Al ■ 
fons, Kremei T  donsz, Dr .wiński W ładysław  Petaienz 
Ignacy, Gro.ser Hago, Trepka Bronisław, Karpiński Bo 
lesiaw.

Z Tow. ogrodniczego. Mies'ęczne zeoranie członków 
otbędzie s 'ę  we środę 7 b. m. w gn acha chemiozaym 
nniw ertyretu Jogiellonssiego o gndz 6 wieczór Na po
rządku dziennym wykład p Kiusa „O narcyzach*, spra
wy b żąne i komunikaty członków.

W Borzęcinie spotkano wczoraj 28 do SO ia t  liczącą 
kobietę, która, nieco przytępione na um yłle, żsdnyob o 
sobie nie może udzielić wyj«śn eń. Z 'nform acyim i mo 
zna się zgłaszać do zwierzcbn ści gm iie j w Borzęcinie.

Skłauki na weteranów z r. 1831 W  stycznia ziożyli 
pp Kazimierz Winnicki od oby wateli okręgn stryjsaiegu 
l i b  K 46 h: księgarni. Gebetnnera i «p aa ii| rzeda >e 
książki 17 K 47 h; Kazimier* Niesiołowski 6 K. dr To- 
m >«. Mączka 4 K; Ermi; da 'r,pskowska 10 E ; razem 
162 K r3  h. K Wiszniewski, wiceprezes.

Uniwersytet ludowy Im A Mickiewicza.
łW M n ia m  le  huicŁno przemysłu tern )

W e środę: Prof. Stanisław  Subiński: History poli
tyczn i X13. w.“.

B .  G a b i ? y « l a ) s a
anpuje, sprzedaie i na.imnje — fortepiany, pia
nina, harmonie i p la m o ie  — krajowe i zagra
niczne — > ”łwe i przegrane — La gotówkę i 

płaty —  Ł-oz zaliczki

Dział ekonomiczny
x  S k r ó c e n ie  c z a s u  d o  w y ła d o w a n ia . D yrek-

cy& kolei państw ow ych  og łasza: Zaprow adzone z d. 
3 0  stTC tnia obrócenie czasu, prat z rrozonego  do w y
ładow ania  nad  szł cl kolejam i państw ow em i d j  s ia 
cy] w  K rakow ie w agonów  ze zbożbiu n a  6 godzin 
d z ien n ie , jak o też  pob ieran ie  postojoy *go w w yso
kości 8 0  h a le rzy  za  każdą godzinę w tsio prze 
trzym an<a wozn po za  caas pow yższy, rozszerza się 
rów nież nz ła d jg l  s łu d u , nasion strąca, iwy ch, 
o trąb  i  n a s irn  o lejnych , o ile  ich  w yładow anie 
z wozów kolejow ych, w edle postanow ień taryfow ych , 
lub ns podstaw ie szczególnej umowy należy  do od
biorcy. Ja k u  gudainy dzienne uznaesa się czas od 
godziny 8 rano  do 6 w ieczór. Z arządzen ie  to obo
w iązuje  od dn ia  31 Stycznia.

x  K u rs  m le c z u re k l w  R z e s io w le  W  i- a jo -
w ej snkcle m ieerarsk ie j t  R zeszow ie rozpoczyna się 
1 m arca  ą&uuomiesięczny kur*  m leczarski, przygo
tow ujący k ierow ników  1 pomocników n le c a a rń  p a 
row ych I ręcznych K andydaci s ta ra ją cy  alę o p rzy 
jęc ie  pow iunl w nieść podanie u a  ręce dyrekcy i do 
2 0  d. m.

W y s ta w y . W  czasie od 15 kw ie tn ia  do 1 m aja 
odbędzie się w ram ach  w y itaw y  ko lon ialnej w M ar
sy lii m iędzynarodow a w ystaw a autom obilów P ro 
gram y o trzym ał mo; la  w m in is te rz tw le  baaaia, w 
biurze V III  departam en tu .

M iędzynarodow a w ystaw a w  M ed io lan ie  ao itaa lu  
o tw a rtą  18 kw ie tn ia  or.

iauapesr ó lutego. Pszenica ca  paźdaiernil
, , o ------ , pzsenio* n* rwieoień 1906 16 84 do l e  8*
łyso n* paźdzlerni1 —•• ■ do — , tyle la  kwiecień
1.906 16 76 do l6''- 8; owies n i  paździor ’> —'— do
 ; owiei na kwiecień 1906 13 78 d 13 80, k uko rj-
lza na sierpień — do — , rak u ry ó ii na wszesień 
13 8» do 13 WO; auZorydze na 1906 14 02 do 14 04; 

-upak n r  zisrpień ,7 70 do 9 9 ‘
Oferty luiernu ohęt kupnt siaoa, usposobienie słabe; 

śnieg.

ILronika lwowska.
Lwów, 6 lntegc.

Otwarcie otert na teatr lwowski odbyło się 
w sobotę wobec całej komisy! teatralnej ped prze- 
wodnictweui prezydenta Michalskiego. W p i e r w 
s z e j  o f e r c i e ,  wniesionej za pośrednictwem kan 
celaryi adwukacklej dra Kamieńskiego i dra Miku- 
llńskiego, t a j e m n i c z e  n a  r a a i e  k o n s o r -  
o y u m  ofiarowuje gotowość wy dzierżą wieti a teatrn 
miejszlego na najbliższe sześciolecie na warunkach, 
obowiązujących dotychczasowego dzierżawcę, p. P a
wlikowskiego. Konsorcjum to obowiązuje się wy- 
Drać administratora, orar kierowników artystyca 
nych opery i dramatu Komisya, odczytawszy tę 
ofertę, upoważniła radcę magistratu f Ostrów 
shlego do przepro wadzenia konferencyl s adw. dr. 
Kamieńskim, celem bliŻBzegc wyjaśnienia wniesio
nej przez niego oferty D r u g ą  o f e r t ą  zgłosił p. 
L u d w i k  H e l l e r ,  b. dyrektor teatrn hr. Skarb
ka. Podejmuje się rn  dzierżawy nz warunkach do- 
tycnczasowychł a nadto opłacać ubezpieczenie gma
chu, pokrywać koszta konserwacyi budynków, Bkła- 
iać rajmniej 25 00(1 koron rocinie na uzupełnienie 
inwentarza scenicznego. T r z e c i a  o f e r t a  zosta
ła wniesiona przez p Władysław* F l o i y . ń s k i e -  
g o, artystę opery. Ofiarowuje on gminie miasta 
Lwowa tytułem czynszu dzierżawnegJ 20 000 ko
ron rocznie, a n;_dt.o aobowiązuje zie dawać rocinie 
4200 koron na kosztt administracyjne. C a w a r t ą  
wresacie o f e r t ę  wniósł p. Stanisław B o g u c k i ,  
artysta teatrów warszawskich, dr której jako spól- 
nik pray stąpił p. Wincenty R a p a c k i  (ojciec). 
Obowiązują się oni objąć dzierżawę teatrn miej
skiego pod warunazml, przyjęłam! przez dotycncza- 
jowego dzierżzwcę. z tą tylko zmianą, że zamiast 
czynszu dzierżawnego płaconego dotychczas w kwo
cie 2 4 0 0  koron, obowiąznją się płacić 6000 koron 
rocznie. W  tych dniach nastąpi aestawienie finan
sowe ofert, poesem około 12 b. m. abterse się ko- 
mirya teatralna, celem wydania swej opinii. Następ
nie rozpatrywać jenacze będą te oferty magistrat 
i zekeya finansowa Rań; miejskiej, tak, że dopie
ro przy końcu bieżącego miesiąci oferty te przyjdą 
pod obndv pełnej Rady miejskiej.

^  DYWANY PERSKIE, KILIMY i PORTYERY Najniższe ceny.



4 Nr 28. *T Jt ł£!f K* %y>: *,. ł i  JF. u - -A m Wtorek 6 Lutego 1906

Ze *fer weteryitareklch W a'ne zgromadzenie 
•ztonków Towarzystwa lek an y  weterynaryjnych od- 
bedile się 3 i 4 marca w sali Towarzystwa lekar- 
•kiego we Lwowie, uJ Dominikańska 1. 1.

Udane macierzyństwo. Kiaudya Ifajewska, zna
na bohaterka udanegu macierzyństwa, po przepro 
wadzenia śledztwa została wyposzczona na wol
im stop;. Rozprawa oaujazle się prawdopodobnie 
w marcu.

Morderstwo i samobójstwo. Knchats lllelnik, 
który we czwartek zastrzelił -woją żonę, a później 
strzelił do siebie, amarł w „zpltalu.

Ostatnie wiadomości.
—  W  i p r a w l o  r z e k o m e j  k o n w e n c y i  

w o j s k o w e j  m l ę d i y  C z a r n o g ó r ą  a W ł o  
c h a m l  otrzymała wiedeńska „Zelt“ a „anpełnie 
wlarogodnego żróała“ informacje tej treści, że kon 
weneya ta  —  w bnw  urzędowym zaprsecienlom, 
jest faktem d o k o n a n y m .  Ponieważ aaś, wedłng 
sapewnlen je] informatora, Czarnogóra aawarla 
z S e r b i ą  przymierze zaczepno-odporne, S e r b i a  
zaś połączyła się teraz ściślej z B u ł g a r y ą , —  
Istnieje faktycznie k o a l i e y a  w ł o s k o - c h a r n o -  
g ó r s k o ,  s e r b s n o - b u ł g a r s k a ,  k t ó r a  z w r a  
•  a s i ę  p r z e c i w k o  A u s t r o *  W ę g r o m  Dalej 
jest faktem, że Włochy „ darowały “ Czarnogórze 
6 bateryj dział górskich 1 12 hańbie pozycyj 
nych więaszego kalibru. Czarnogóra zobowiązała się 
haabice te nstawld tak, aby zwracały się przeciw- 
ko portowi anstryackiemn Cattaro (Kotor). W  ten 
■posob Włochy za pomocą Czarnogóry zapewniły 
sonie na wypadek wojny i  Aastro-Węgrasni nie 
tylko pnnkt dogodny do wylądowania swej armii, 
lecz nadto snaczną pomoc, gdyż armia czaincgór- 
u a  ma wtargnąć d o  B o ś n l i  1 H e r c e g o w i 
n y  i ludność tamtejszą zbuntować przeciwko Aa- 
stryl. W  zamian za owe działa Włochy zapewniły 
zobie odstąpienie im m o n o p o l u  t y t o n i o w e g o  
w C z a r n o g ó r z e .

Powyższe reweiacye byłyby bardzo zajmojące 
gdyby z końcowego ich nstępu nie przebijała się 
wyraźnie ich t e n d e n e y a .  Zdaje się, że mają one 
na cela j e d y n i e  z a s t r a s z e n i e  W ę g r ó w  
grożącą rzekomo inwazyą wioch i wywołanie na 
Węgrzech prądu pojednawczego względem— W ie 
d n i a .

Rewolucya w riosyi.
Wrzenie w Rosyi nie ustaje. Bezustanne a- 

resztowania dowodzą, że rząd bynajmniej je
szcze nie jest pewien sytuacyi, że odkrywa co
raz nowe knowania. Z pistn rosyjskich wyjmu
jemy dz.ś następujący szereg doniesień znamio
nujących dosadnie położenie obecne.

P e t e r s b u r g .  Pogłoski o rozstrzelaniu Chru
stałem* n i j  p o t w i e r d z a j ą  s i ę .  Powstały 
one z po ™odu, że już od trzech tygodni nie po
zwolono ma widywać Bię z żoną.

Ta * / 4 nr o g .  Aresztowano 13 mężczyzn i 11 
kobiet na zebrania socyalistów

Ch a r k ó w .  Aresztowano licznych uczniów 
a e m i n a r y u m  p r a w o s ł a w n e g o .

K r e m i e n c z n g .  Gubernator ogłosił, że 
wszystkich nie płacących podatków każe are
sztować i o d d a ć  pod s ąd  w e d ł u g  p r z e 
p i s ó w  s t a n ą  w o j e n n e g o .

Mi t a w a .  W 3ubatie, osadzie rosyjskich sta- 
roobrjadców, wybuchły n i e p o r z ą d k i .  Pobito 
policję, a komisarz Hajlewicz z m a r ł  od ra
ny,  zadanej nożem. Przybyli dragoni areszto
wali wieln mieszkańców i rozstrzelali agitatora 
Kirowa.

D o r p a t .  Cały uniwersytet wraz z budyn
kiem studenckim został otoczony przez wojsko. 
Dokonano ścisłej rewizyi. Aresztowano docenta 
Bogojawleńskiego i czterech studentów

J a r o s ł a w .  W mieście Ugliczn nie zapisał 
się na listę wyborców do Dumy n . k t  z ma
j ą c y c h  p r a w o  g ł o s o w a n i a ,  na podsta
wie wynajmowanego lokalu.

Mi ń s k .  Za zamach na gubernatora Karłowa 
postawieni zostali przed sąd wojenny Pul i -  
c h a n o w  i I z m a j ł o w i c z ó w n a ,  c ó r k a  
g e n e r a ł a  a r t y l e r y i ,  znajdującego się na 
dalekim wschodzie. Test ona rodzoną siostrą tej 
Izmajłowiczównej, którą na parę dni przed za- 
macnem rewolucjoniści wykradli z więzienia 
mińskiego.

P e t e r s b u r g .  Coraz głuśmejsze są pogłoski 
o u s t ą p i e n i u  W l i t e g o .  Mówią już o kan
dydatach na jego miejsce' S o l s k i m  i Ko
ko w ce wi e .  Witte uznał za wotum nieufności 
zupełne odrzucenie przez Radę państwa ODra- 
cowanycn projektów o stowarzyszeniach 1 zgro
madzeniach.

(Telegramy „N Reformy" z 5 lutego) 

Zniesienie drakońskiego rozporządzenia.
Warszawa „Warsz. Dniewnik" donosi, za ge- 

nerał-gnbernator Skaiłon zniósł b e z s e n s o w 
ne  r o z p o r z ą d z e n i e ,  wylane przez tymcza
sowego generał-gubernatora wojennego k i e l e c 
k i e g o  Boby lewa, mocą którego osoLy, przecho
wująca broń, miały podlegać karze śmierci bez 
sądu.

Napad na rabina.
Berlin. Z Kowna donoszą: Banda anarchi

stów wpadła do mieszkania znanego r a b i n a  
S p a k t o r a ,  żądając od niego p i e n i ę d z y .  
Gdy Spektor odmówił, banda zabiła Jego sy
na. a j e g o  B a m e g o  c i ę ż k o  p o r a n i ł a .

Kandydatury, 
ereburg. W razie ustąpienia hr. Wittego 
imają jako kandydatów Kokowcewa i hr

s k i c h, minister sprawiedliwości wniósł pro
jekt, ażeby przyjmowano do urzędów sądowych 
osoby n ie  p o s i a d a j ą c e  p e ł n y c h  k w a l i -  
f i k a c y j .  Na urzędy kancelaryjne przyjmowa
ne Dędą osoby ze Bredniom wykształceniem.

Dla ochrony Krsmlu.
Moskwa. Zastosowano ta energiczne środki 

d la  o c h r o n y  a r s e n a ł u ,  z n a j d a j ą c e g o  
s i ę  w K r e m l a .  Kazano nie dopuszczać ni 
kogo obcego, nawet robotników, zatrudnionych 
w arsenale. Stowarzyszenie ekonomiczne ofice
rów mnsiało oprćźn.ć swe składy

Ogólna nęaza.
Moskwa. Dyrektor miejskiego l o m b a r d  

'ażądał zasiłku 7J o 000 rsb., gdyż jest t a k _  
i l o ś ć  z a  s t a w i a j ą c y c h ,  iż kapitał 1.500.000 
rsb. został w y c z e r p a n y .

Związek 3C października.
Moskwa. Tutejsza kolonia niemiecka uchwa' 

liła przyłączyć się do związku 30 października. 
Staw a ona jednak żądania, aby w gnberniach 
przybałtyckich przyznano prawo językowi nie
mieckiemu i założono niemieckie szkoły

Kiazynlew. Żydzi miejscowi przystępują do 
związau 30 października (?)

Protest Łotyszów.
Petersburg. „Nowoje Wremia" ogłasza pro

test inteligencyi łotewskiej przeciw oskarżaniu 
ludności łotewskiej o dążenia separatystyczne. 
Zapewnia ona, że ostatnie rozruchy Łotyszów 
miały charakter czysto rolny, skierowany prze
ciw uciskowi ooywatel1 ziemskich. Ruchy te 
przybrały charakter straszny z powoda nie- 
czynności władz po ogłoszeniu manifestu z d. 
30 października Autorowie opisują fakty gwał
tów, których dopuszczało się wojsko pod do
wództwem oficerów, będących z pochodzenia 
Niemcami, a zwłaszcza Siewersa, który r oz 
s t r z e l a ł  d z i e s i ą t k i  b e z b r o n n y c h  l u
dzi ,  n a w e t  d z i e c i ,  b e z  ż a d n e g o  s ądu.  
W takich czynach widzi ona r e p r e s y ę  n i e 
mi e c k ą .

Do „Rusi" donoszą, ae d o p r o w a d z o n a  
do r o z p a c z y  Indu ość łotewska i estońska 
zamierza zwrócić się do c e s a r z a  W i l h e l 
ma z prośbą o opiekę.

Ogniem i mieczem.
Ryga. W miejscowości Altwniihlgraber spa

lili ułani gmach łotewskiego Towaizystwa wstrze
mięźliwości. Gmach ten zbudowany był z pu
blicznych składek przez niejakiego D ą b r o w 
s k i e g o ,  który, biorąc udział w ruchu rewolu
cyjnym, p o p a d ł  w o b ł ą k a n i e .

Odwel za wybuch retorty.
Berlin. Z Rygi donoszą: Gdy pewien patrol 

przechodził koło laboratorynm chemicznego, pę
kła nrzypadkowo w jednej z pracowni z wiel
kim hukiem retorta. Żołnierze, sądząc, że z la- 
boratoryum r z u c o n o  bumbę,  dali kilka salw 
do Jego okien Następnie sprowadzono cztery 
działa, które również ostrzeliwały budynek la- 
boratoryum. Jeden z zatrudnionych w niem ro
b o t n i k ó w  został zabity. J e s t  t a k ż e  k i l 
k a  r a n n y c h .

Skazani uczniowie.
Rewel. S p r a w i p olityczna 37 u c z ń i ó  v f e i-  

c z e r s k i c h  zosta ła  ukończona ogłoszeniem  
w y ro k u ,. skazującego jeduego z podsądnych na  
15 lat katorgi 14 na oddanie w dyscyp linarne  
b ataliony od 2 do 3 lat.

Przyszły Sejm finlandzki. 
Sztokholm. Jak dzienniKi donoszą H e l s i n g -  

f orsn,  według nowego projektu I z b a  p o s e l 
s k a  będzie się składała z 200 c z ł o n k ó w ,  
wybieranych na 3 lata. Czynne prawo wybor
cze będą mień m ę ż c z y ź n i  i k o b i e t y  od 
21 roku życia, bierne w okręgu, gdzie są przy
należni, w 25 roku, ewentualnie wyjątkowo z 
23 rokiem życia.

Niebezpieczna misya.
Petersburg. Petersburska Agencja telegrafi

czna donosi: Generał G r o d e k o w  odjechał 
wczoraj wieczorem z dwoma pułkownikami ge
neralnego sztaba i jednym adjatantem do Char- 
blna. Jak twierdzą, Grodekow obejmie urząd 
namiestnika dalekiego Wschodu i prawdopodob
nie zastąpi Linlewlcza.

łl BŁlOgUi
„Wleczemy Gołos" donosi, że Trepów prze

łączony jest na stanowisko ge n . - g u b e r n a -  
)ra w a r s z a w s k i e g o .

„Wolne wybory".
Petersburg. W;,:te urządza kancelaryę cba- 

ikterystyk przedwyborczych. Kancelarya ta 
>Jzie zbierali wiadomości o kandydatach, ma- 
cych szanse dostać się do Dumy. Już podob- 
> przystąpiono do spisywania blogratlj wybit
ych działaczy, członków stronnictw i związ- 
w Na cele kancelaryi przeznaczono na razie 

i.000 rubli.

Obniżenie stanu sędziowskiego.
Petersburg. Z powodu b r a k u  s i ł  sędziów -

Rozbite rokowania.
(Teiegr. ,N Reformy" z 5 lutego.)

Nowy zawód.
Wiedeń. Cesarz wczoraj przed południem 

przyjął barona F e j e r v a r e g o  na j e d n o -  
g o d z i n n e m  p o s ł u c h a n i a .  Fejervary po 
pnładnia odjechał do Badapesztu. O godzinie 1 
po południu przyjął cesarz hr. A n d i a s s e g o  
na p ó ł g o d z i n n e j  audyencyi. Po i udyencyi 
oświadczył Andrassy do zastępców prasy, ie  
cesarz nie zgodził się na przedłożone przez 
niego, Imieniem koalicyl, propozycye. Andras- 
sy po ptłudniu powrócił do Budapesztu.

Żądania korony i stronnictw,
Budapeszt. ,Ba lapesL Hirlap" ogłasza głó

wną treść misyi, z jaką cesarz za pośredni
ctwem Andraosego z w r ó c i ł  s i ę  do k o a l i 
c j i :

Koaiicya ma objąć rządy. Co do reformy woj
skowej, elaborat „komisji dziewięciu" ma być 
miarodajnym. Postulaty elaboratu mają być 
przeprowadzone. Koahcya ma się postarać o 
iiiartykułowanie niemieckiego traktatu handlo
wego. Co do spraw wewnętrznych, pozostawia 
się koaiicyi wolne ręce. Andrassy przedłożył 
komitetów wykonawczemu koancyi tę misyę.

Przywódcy jej, zarówno ci, co stoją na sta
nowiska flgoay z r. 186 7, jae i ci, którzy inne 
wvznają zasaay, zgodzili się na to. że nie wol
no im odrzucić misy: monarszej, albowiem za 
taki krok odpowiedzialność byłaby zbvt wielką. 
Zaproponowano, aby stronnictwa, stojące na 
stanowisku ugody z r. 1867, objęły i ządy i aby 
członkowie partyi niezawisłości rząd ten mil
cząco popierali. Myśl tę jednak następnie, z 
powodu rozmaitych przyczyn, z a r z u c o n o ,  
albowiem w tym wypadku wróciłyby stare rzą
dy; rząd byłby zmuszony zdowu oprzeć się na 
partyi liberalnej. Jeszcze ważniejszym był ar

gument, że nikt nie może podejmować się utwo
rzenia gabinetu z wykluczeniem stronnictwa 
niezawisłości, któreby w przeciwnym razu zmu 
szone wprost zostało do podjęcia obstrukcji 
Należało więc pomyśleć o u d z i a l e  s t r o n 
n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i  w u t w o r z e n i u  
g a b i n e t n .  Ołożrno punntacye, które Andras
sy przedłożył królowi. Punktacje te są nastę
pujące:

1) Koaiicya obejmuje rządy.
2) Koalieya stoi na zasadach adresu, uchwa

lonego przez Sejm, a król po porozumieniu się 
z rządem udzieli Sejmowi odpowiedzi na ten 
adres.

3) Jeżeii kompromis ma być szczerym, rząd 
musi się wykazać odpowiedniemi zdobyczami i 
uspokoić naród. Z tego powoda inanykułowa- 
nie niemieckiego traktatu wprawdzie będzie 
przyjęte, ale wykonane być musi na podstawie 
s a m o i s t n e j  t a r y f y  c ł o w e j ,  zawartej s a 
m o i s t n i e  imieniem Węgier. Z Austryą ma 
być zawarty traktat handlowy.

4) Należy ukończyć regulację waluty i za
łożyć n i e z a w i s ł y  b a n k  w ę g i e r s k i .
5) Cc do spraw wojskowych, wnosi się: Nar o 
dowe ządan;a pozostają „in suspenso"; nie ma
ją być żądane wyższo kredyty wojskowe, Ta 
sprawa będzie dopiero załatwioną w nowym 
Sejmie, wybranym po przeprowadzeniu reformy 
wyborczej.

6) Jeszcze przed rozwiązaniom Sejmu nastą
pi „restitutio ia integrum"; suspendownri pod
czas biernego oporu urzędnicy m a j ą  b y ć  na- 
p o w r ó t  p r z y j ę c i .  Luki w ustawodawstwie 
mają być na podstawie poczynionych doświad
czeń usunięte, szczególnie postanowienia co do 
praw monarchy co do odraczania i rozwiązywa
nia Sejmu węgierskiego mają być dokładnie o- 
znaczone.

Wiedeń. Z k iku stron donoszą, że urzędowe 
doniesienia w sprawie rokowań nie są znpełn«; 
istnieje bowiem jeszcze osobne p i s m o  kr ó 
l e w s k i e  do koaiicyi, wręczone wczoraj hr. 
Andrassemn, a o d r z u c a j ą c e  s t a n o w c z o  
w s z e l k i e  j e j  p o s t u l ą t y .

Wyiaśnienia Andrassego.
Wiedeń. Wszystkie tutejsze dzienniki stwier

dzają zgodnie, że rokowania korony z koalicją 
s p e ł z ł y  na  n i c z e m.  — „N W Trgeblatt" 
donosi: Gdy hr. A n d r a s s y  wrócił z „bnrgn" 
do hotelu „Br!stol“, otoczył go zastęp dzienni
karzy. Na ich pytauia Andrassy odpowiedział 
krótko, że „król  n i e  p r z y j ą ł  p r o p o z y -  
c y j k o a 1 i c y Ne dalsze pytanie, czy wróci
jeszcze do Wiednia, hrabia wzruszył ramiona
mi i rzekł: „To będzie trudno!“ Gdy wreszcie 
zapytano go, czy odmowa króla równa się zu
p e ł n e m u  z e r w a n i u  r o k o w e ń ,  Andrassy 
odpowiedział: „Okaże się to już rychło! Dziś 
tyiko powiedzieć mjgę że żądania koalicji nie 
zgadzają się ze stanowiskiem korony".

Wiedeń Pytany przez korespondentów, co te
raz nastąpi, hr. Andrassy miał powiedzieć, że  
sam  t e g o  n i e  wi e .  Dalej oświadczył, że 
z rokowań s w o i c h  z da  n a t u r a l n i e  s p r a 
wę  k o a l i c y l

Głosy prasy
Budapeszt Wczoraj wieczorem wyszły wyją

tkowo 3 dzienniki, aby poinformować pubiicz-. 
oość o wynika rokowań Wiednia. Dziennik 
„Egyertetes" wyraża nadzieję, że k o a l i  c y n  
n i e  c o f n i e  s i ę  w o b e c  t e g o  s t a n o w i 
s k a  k o r o n y  i że  p o j e j  s t r o n i e  s t a n i e  
c a ł y  nar ód .  Wynik w alk i, ktOra nastąpi te
raz, n ie  m o ż e  b y ć  w ą t p l i w y m  dla niko
go, kto zna stosunki na Węgrzech

Budapeszt. Wiadomości z V jednia o ruzbicin 
się rokowań wyrołały tu wielkie wrażenie i 
ogólną L ó n s t e r n a c y ę .  Wszystkie dzienniki, 
nie wyjmując sprzyjających rządovi, wyrażają 
się o obecnej sytuacji bardzo p e s y m i s t y 
c z n i e .  Dziennik „Ujsag", uchodzący za organ 
hr. Tiszy, stwierdza, że odmowa korony ró
w n a  s i ę  k r ó t k i e m u  a s t a n o w c z e m u :  

Nie!", po k t ó r e m  n i c  i n n e g o  n i e  mo
że  n a s t ą p i ć ,  j a k  w a l k a  Kuści zostały 
rzucone!

Wiedeń. „N. Fi. Presse" pisze, że rokowania 
korony z opozyryą węgierską uważać należy 
na razie za z e r w a n e .  Mylnem atcli byłoby 
mniemanie, że zerwały się na zawsze. Możli
wość wznowienia ich w jnny sposób, o innym 
czasie i w innej fermie, b y n a j m n i e j  n i e  
j e s t  w y k l u c z o n a .

Fodi onie jak w r. 1849.
Budapeszt. Niektóre dzienniki tutejsze poró

wnują sytnacyę obecną z sytuacją roku 1849, 
gdy ke:ązę W i n d i s c h g r a t z  zażądał od Wę
grów z u p e ł n e g o  p o d d a n i a  s i ę .

Dymisya gen, Pietreicha?
Budapeszt. Kilka dzienników otrzymało wia

domość, jakoby mnister wojny gen. Pietreich 
z a m i e r z a ł  p o d a ć  s i ę  do d y m i s y i .  — 
Oświadczył się on na konferencyi rzekomo za 
spełnieniem postulatów koaiicyi Odrzucenie ich 
przez koronę uważa więc za wotum niezaufa- 
nia. Z innej strony zaprzeczają tej wersji.

Arcvk8iążę Franciszek Ferdynand.
Wiedeń. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y 

n a n d  odwiedził wczoraj o godzinie pół do 3 
hr. G o ł n c h o w s k i e g o  i konferował z nim 
przez trzy kwadranse. Jak przypuszczają, tak
że w sprawie węgierskiej.

Sejm węgiorski.
Budapeszt. Rozchodzą się wieści, że Sejm 

węgierski zostan.e w tych dniach, w każdym 
zaś razie w marca r o z w i ą z a n y  b e z  na-  
z n a c z e n i a  nowyc. l i  w y b o r ó w .  Wedłng 
innej we?syi ma być odroczony do 28 g r u 
d n i a  b. r.

■

Socyahści przeciw koaiicyi.
Budapeszt. Węgierskie biuro koresDonden- 

cyjne donosi: Partya socyalno-demokratyczna 
urządziła tu wczoraj z g r o m a d z e n i e ,  na 
którem przyjęto jednomyślnie rezolucję, która, 
ostro p o t ę p i a j ą c  s t a n o w i s k o  k o a i i c y i ,  
oświadcza, że r o b o t n i c y  w ę g i e r s c y  wszel- 
kiemi, stojącemi im do dyspozycyi, środkami 
b ę d a  w a l c z y l i  o p o w s z e c h n e  p r a w o  
g ł o s o w a n i a .  Następnie demonstrowano przed 
lokalami partyi niezawisłości i przed n a r  o do 
wem  k a s y n e m ,  gdzie Dolicya rozprószyła 
demonstrantów.

Wiec „SŁraży“ poznańskiej 
w Oświęcimie.

[Tel. „N. Ref.“]
Oświęcim, 5 lutrgo.

Wczoraj w niedzielę odbył się w Oświęcimie 
w sali hotelu Heiza wiec Górnoślązaków, urzą
dzony w formie prywatnego zebrania przez 
przywódców ruchu narodowego z Górnego Ślą
ska. Wiec miał się odbyć w Fałowicach, gdzie 
zebrało się kilka tysięcy robotników, jednak 
nie doszedł do skntku z powodu wydanego 
w ostatniej chwili z a k a z u  w ł a d z y .  Do 
Oświęcima przybyli poseł K o r f a n t y ,  Józef 
K o ś c i e l s k i ,  dr S e y d a ,  R z e p e c k i  z Po
znania i redaktor W o l s k i  z Katowic, a z mmi 
około 300 robotników i luda śląskiego. Oma
wiano orgimzacyę „Straży" i rozszerzi nie dzia
łalności tego towarzystwa na Górny Ś ąsk.

Poseł K o r f a n t y  wykazywał w dłuższem 
przemówieniu pożyteczną dz;ałalnoś<!, „S:raży“ 
jako towarzystwa o celach patryotyczny' h, ma
jącego za zadanie poparcie przenysłu polskiego 
a bojkotowanie Niemców.

Jó-,ef K o ś c i e l s k i  zacnęcał robotni-ów do 
wytrwałości i podjęcia pracy na polu patryo- 
tycznem.

R z e p e c k i  wzywał do solidarnego dzia
łania. Wreszcie zakończył podziękowaniem 
pod adrejem „Sokoła" ośwjecimssiego, który 
w tym dniu urządzał popularny odczyt 
i z cełą gotowością zgodzd się na odstąp:en:e 
sali dia Górnoślązaków. Obrady zakończył je
den z księży z zaboru rosyjskiego, który 
w porywających słowach omówił dolę Polaków 
pod zaborem rosyjskim i praskim i wzy
wał do solidarności, zaznaczając, że w je
dności siła. Zebranie odbyło się zupełnie spo
kojnie, poczem wieczorni :y rozjechali się wie
czornym pociągiem do domu.

i
z dnia 5 lutego.

Z Rady państwa.
Wiedeń. Posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpo

częło się o godz. 3 m. 15. Prezydent poświęcił 
wspomnienie pośmiertne posłowi Stanisławowi 
S t o j a ł o w s k i e m u  z Tarnowa. Po odczytaniu 
wpływu rozDOczęto dalszy 'ciąg dyskusji o u- 
bezpieczeniu urzędników prywatnych. Przema
wiają mówcy generalni.

Rokowania.
Wiedeń. Wczoraj odbywała się tu przed po

łudniem i po połndniu Rada ministrów, na któ • 
rej obradowano nad projektem reformy wybor
czej. „N. Fr Presse" dowiaduje się, że roko
wania z Polakami j e s z c z e  n i e  u k o ń c z o -  
ue.  Słychać, ie  rokowania te d o p r o w a d z ą  
do p o ż ą d a n e g o  w y n i k u ,  jeżeli rząd po
mnoży Hczbę przyznanych Galicyi mandatów
0 12, a więc na 100.

Oenidnstracye socyalistyczne.
Tryist. Wczoraj odbyło się zgromadzenie so- 

cyaluo-dem okratyczne na r z e c z  p o w s z e c h 
n e g o  g ł o s o w a n i a .  Po zgrom adzeniu pirzy- 
szł< de m o n  a t r  a o y  j , zw łaszcza  pod „Cafe
Mnnicipin" przeciwko naiodowym liberałom. — 
Z k a w i a r n i  r z u c a n o  s z k l a n k i  i t a l e 
rze.  W k a w i a r n i  r o z b i t o  s z y b y .  Poli
cja rozprószyła demonstrantów.

Zatarg z Serbią
Berlin Donoszą ta z Wiednia, jakoby d z i ś  

j e s z c z e  n a s t ą p i ć  m i a ł o  o t w b r c i e  gra
n i c y  s e r b s k i e j ,  daiej, jakoby s e r b s c y  
d e l e g a c i  do rokowań traktatowych w tych 
dniach p r z y  by ć z n o w u  m i e l i  do W i e 
dni a .

Traktat rosyjsko-austryacki.
Petersburg. (Pot. Ag. tel.) Rada ministrów 

zatwierdziła zawartą przez delegatów nmowę o 
t r a k t a t  h a n d l o w y  z A u s t r o - W ę g r a m i
1 nzna*a, że nie ma przeszkody do ostatecznego 
podpisania traktatu, który na podstawie obu
stronnych koncesyj jest dla obn państw korzy
stny.

Inwentaryzacja kościoła.
Paryż. Proboszcz kościoła św. Klotyldy wy

stosował ao kardynała arcybiskupa paryskiego 
pismo, w którem p r o s i  o d y r o i s y ę  zarówno 
z urzędu proboszcza tego kościoła jak i z urzę
du generalnego wikarego dyecezyi paryskiej, 
ponie i?aż mimo jogo wyraźnego zakazu, urzą
dzoną została g w a ł t o w n a  d e m o n s t r a -  
c y a  przeciw inweutarjzacyi, co obniżyło po
wagę i godność kośiioła. Najwybitniejsze oso
bistości abozn katolickiego, parafii Saint Ger- 
main i Saint Suplice, wj stosowały do dotyczą
cych proboszczów pisma, w ktorem oświadcza
ją , że  o d m a w i a j ą  p ł a c e n i a  n a d a !  
w s z e l k i c h  p r e t e n s j i  na  te k o ś c i o ł y ,  
ponieważ proboszczowie starali się przeszkodzić 
demonstracji przeciw inwentaryzacji.

Rouen. Ż okazyl i n w e n t a r y z a c j i  przy
szło wczoraj wieczorem w katedrze do rozru
c hów,  które zwróciły sie t a k ż e  p r z e c i w  
a r c y b  F i  z e  to  w i, uchodzącemu za repubh 
kanina. Sąd skazał proboszcza miejscowości Da- 
csn na 48 godzin a r e s z t n  za opór przeciw 
spisania inwentarza.

Przesilenie gabinetowe we Włoszech.
Rzym. Król przjjął deputowanego S o n n i n o  

i — jak słychać — p o w i e r z y ł  mu m i s y ę  
u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .

Napad na misyonarzy.
Honkong. Uzbrojona banda napadła w miej

scowości Fati na dom misjonarza dra Beutre, 
w prowineyi kantońskiej. Napastnicy obdarli 
mieszkańców domu z odzieży i związali ich, 
poczem zabrali 1000 dolarów. Władze chińskie 
do których udawano się o pomoc, o d m ó w i ł y  
jej .

Odpowiedzialny reaaktor i wydawca: 
Michał Konopi iski.

M D E N T i A Y E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi).

Podziękowanie.
Za współczucie i życzliwość, jakiej dozntliś- 

my po stracie ukochanego Męża i Ojca ś p. 
Stefana Żypowstiego, składamy Wszystkim ser
deczne „Bóg zapłać".
Stefanowa ZypowsKa, z synem i córka
Gizela Silbersputzowna 

Fryderyk Briill
zaręczeni

M lówka. Zawoja.

Dr B. Kupczyk
specyalista do ohorób nerwowych

przeprowadził się
na ulicę Szujskiego, II, róg uncy Rajskiej.

T3lefon nr 696. 849 7 10

Ces. i król. nadworny fotograf

•  R e s u t e i t '
otworzył

zakład fotograficzny
pizy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie.

Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względn na stan powietrza 3»3 11

Miecz) sław HorhowaKi
były profesor śpiewu solowego konserwatoryum 
w Warszawie i Moskwie, obecnie Eowcmiano- 
wany profesor k r a k o w s k i e g o  kon&erwato- 

ryum, przyjmuje leacye prywatne. 
Zgłoszenia przyjmuje osobiście w konsarwa- 

łoryuhl od godziny 12—1. 672 3 3

im m  oto A ta yi
pensyonat W illa  Central

dom l-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
AdryatyKiem. 

Ceny umiarkowane. 731 2 9

Do naoiera diislejosego sałąciamy dia nasaych 
P. T. Prenumeratorów aamlejicowych kartę korę 
spondeaeyjną Wydawnictwa „W iórów podatko
wych". 754

Środek „Syroilna Roche" otwarł nowe drogi 
lecaenla kretiotem , gdyż jest to pnetw ór kicoio- 
towy bea trncim y, pnyjemnego smakn, nie nara- 
szający wcale Dłony w krtani. W  chorobach płuc
nych powinno go się jak najusilniej lalecać. Le
karce jednngłoinłe nznali jego korzystne działanie. 
„Syroliny Roche" można dostać w każd*,j aptece.

Przy §racl! i zaiłaiacii. przy sifadtacii i zapisacf
pamiętajmy

I) Tot amstYlo „Szkóły M m l" .
Kurta teisgrafiuziis.

Wllofiaś, 6 lutego
Aaoye «o >t,, <£aaia£»i 1* 5 874 1:0

slSwy<! w*gte»5i aigo ZrMadr kredytóweg'" 7*1 60 A-toj 
emnJra 95i7' - Akujre CnionbiKn.au 668 Akęy* 

[Andesbanka 442'60. Lkaye BankTOieL 1  ll*4'8l! Akcji- 
80& 1083 —. Kkr Galloyjtkiai, hanki
całego 554'— Ajxy* kolei yaósłwowyd. «70 —. Aro-tc 
ko>a sjomanlowoj 1S7*—. ketei lUasiha' 144 60.
a Leje kolei jołnoore; ‘660 (6700) Akcy* aelaJ oseiaiow;

6 81--. Afcaye A lu lo j 538 —. Ahoj? Rinu M iw ij-  
685'- 0 L a  ts  ^reskiego Towasiysuwi *e!*zneg 3660 — 
Akt. e flaaryta bioui 674'—. Anoye l .  eomir tytc 1 .1, - 
873'—. Aioy~ tJeUi.yiBSlego Karyaokieg- T01 isej„jv 
aefta srego 669'—. Qblfi'ioye tsnkio mdesantsawjj.

6 40 Rento majowi. ICO 10 R enta  kra""* «ri ansiiy&o 
1O0 20. R e~ta kororows iręgie r*ke 86 85 56 I. L u j-
'ow a iiy stn . ksodjiowego tóenwkiegc bJ25. 4.°/, Lmt/j 
Banko hipoieoEŁog'' 98'63. L isty fcanha
jin iff '1 >00 80. 5%  IArty Reckr hijŁteorpBgt 11176 
4*/, L lrty  Ranki, kiajawego 0»'56 4%«/i, Lw*y ióaata
*»s *go i01 '6  6% K u»a.iaiiie obugBoys B arko  kg*
jowepo — . 4°/, galloyiskis o b lig ac ji pscpinacyj? 
10 00. *4/a g iiicy jikn  'Okfrjt* iwojowa « 1893 ■ ^w-60 

Póżyoika l a h i ń  Lwowu 58 05 Ic s y  t e i i f H  151'—. 
4i ik i  117-88. Ruble ISO 50 

Cukie* słaby IS '20—1? 30 (1P 60—19'60). Splrytu. sil- 
ay 38'20—38'80. Nafta niezmieniona.

'jipo iob ien lt Wobeo odrzncenla propoiyoyi 1 -alioyi 
węgierskiej z pooząlkn dotkliw ie ncisaane- Praebieg i 
1 am knię.ie spokojne.

Cennik Izby handlowe] i prremysłowel 
w Krakowie

a 5 Intego (godz. 1 w pot nonie).
I, Waloty, pł*>%

Ftnble papierowe S60 —
tt-xbd u ie r a le o k le  *17 —
Franki p ap ierow e  06 30
D' rddz.ei ifrank6w»ł w złocie . . .  19 Oft

II. Lltły ustawa*.
4°/b Listy zaztawne prem. Banko hipot. H I —
4‘/.,/« U aty  zr stawne Hanko tu p o t., . . l r G f  O
4°/* ,  ,  ,  „ . . - . 98 5V -------
4tL*L  L ir « zastawne Banku wujowego 101 50 Os — 
4*/, .  .  . » 99 3J 100 —
‘ V , iłzW  za... gał. Tow. kred. ziem. nleok. 99 6 0 -------
4*'j „ „ „ „ - > » 4l letn. »» 60
4°', „ „ a a 56-letn. —
4•/, Poiyozka..mUzta L w o w a ................. 07 60
4!/,•/, m......... m la łta  L » l w i .....................100 80
5•/, Obllg ,oye komunalne Lana, kraj.. -------

* ■ ■ • 12 i "4 *jt , ........................koletowe..................... 99 —
IV. L § a y.

Lozy m lazta Krakowa . . .  ■ . . . . 9# —
V, A k e ye.

Akoye Banku nlpotecznr jo  we Lw ów * 554 —
,  ,  f+al. dla h. 1 p. w Krak. — —
a .  Lw6w-Ciernlowoe-Jaar . 689 —

VI. Pabllozne zapisy długs

ią d a ja  
951 60 
117 5u 
96 00 
19 18

119 —
101 60 
99 *6

99 75
98 60

.02 —  

■>0 70

08 —

657 -  

684 -

4‘/to*/, wspólna rent* pap.........................
„ „ zrebrna . . .

4°/t renu aorontwa anstryaoka 
tV, . » ł  węgiemt: -

I 4°/, ren ;a anstryaoka w  złocie 
' 4 '/• ■ węgierska w złocic

III. Obllgaoyt I eożywk. 
GaLoyjskle ojiigaoye propioaoyjn.5 

4»/, Fokycak. arajowa z r. 189? . . .

09 84 
99 76 

100 -  
96 90 

118 -  
114 -

99 60 
99 9f

100 86 
100 15 
100 60 
96 60 

118 60 
114 60

100 60 
100 —
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Z d row y  aen  j e s t  d la  n ie m o w lą t  t a k  wam o p o t r z e b n y m  falc p o ż y w ie n ie .  Wiele niemowląt nie może jednak wieczorem znaleść żadnego -spokoju, lecz k-zyezy. Nie należą tego przypisywać, jak wiele rodziców 
mniema nerwowości dzieci, iecz bardzo często przyczyna tkwi w istniejącem przewlekłem zatkaniu stolca i występujących wskutek tego wzdęciach, spowodowanych często zbyt obfite ui odżywianiem mlekiem browiem we wszesnym 
wieku. Dodatek Kufekego mączr . dla dzieci do dostatecznie rozcieńczonego mleka krowiego, która sprawia, że mleko w żołądku dziecka ścina się w drobne płatki, a tenisamem jest strawniejsze, usunie to przewlekłe zatkanie, 
a dzieci nie trapione już odtąd wzdęciami, odzyskają tak im potrzebny zdrowy sen. 49

P A ^ n r i  h  */« w t u  hod. Galicy! z juzdą, 
K  U l ‘Xl Ot bru tto  6s00 koron, do z iiaiany. 
Zgłoszenia- „W.“  poste rest. Szczerzec. 735

uciei ionep
cka 1. 17 Stróż wskaże.

z Warszawy 
uL Karmeli-

751

D o z t a r n a  a łę 73* 1 3

JL O D U
do piwnic. Adres w Adm inistr. „N. Reformy*

Szyldkretow e

szpilki i grzebieni©
b&rdzo tanie!

rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

poleca
S k ł a d  A p t e c z n y  M a g .  f a r m .

Jadwig*’ Klemens1 ewiesowej
w Krakowie, Karn ellcka 15.

83 33 0

yAJUULAAAA AJUUUUUU
NAJLEPSZE HIGIENICZNE

Towary Gumowe
do celów donitaraych

polecają 22 6 0
R e im  i  S p ó łH a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie. 

*v YVYYVy>,yVYVYyyVy>rYYVVYYYVv

Leśnic, rachmistrz, buchalter
z egzaminami rząd«wemi. ze s.kołą la- 
sową, obeznany gruntownie z każdą ga
łęzią (l*t 34, żonaty, bezdzietny), przy,>- 
mie posadę kontiolo-a lasowego, rach
mistrza, buchaltera w więgdzych mają
tkach od 1-go marca b. m. — Obe
znany z korespondencyą polską i nij- 
mecką. Zamiłowany w prowadzeniu 
kultur leśnych, może niemi kierować. 
Łaskawe zgłoszenia W . M ., K r a 
b ó w , B a t o r e g o  2 2 ,  uficyny na le

wo, IX piętro. 35* 3 5

pcmocbiH hatifilewy
z dzmłu galanteryjnego, r u t y n o 
w a n y  e k s p e d ^  e n  i ,  biegły w ję 
zyku niemieckim otrzyma zaraz po

sadę w magazynie

Rudolfa Herhczki
w  I k r a k o w i e .  gas 3 3

m i do iprzedania:
I mnoda (antyk) z brom am i, Sekretarce bogato 
iuk ru it. Żyrandol z b ron in  na 36 świec, Gar- 
n itn ry  » brom am i i ber mahoniowe, Si af; 
rzeźbione i inkrusiow., Fortepian, ora* wiele 
innych okazów antycznych, jakozei 1 dr >bll 
zwykłych nowych i używanych i garderoba.

Loopoldyna M achowska,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p I.

71 44 0

L. 493. 743 1 2

tionfcers.
Przy Wydzide powiatowym w Chrza

nowie jest do obsadzenia pogada u r z ę 
d n ik a , uzdolnionego do przeprowa
dzania lus<racyi gmin i do konceptu.

Posada nadaną będzie tymczasowo 
na jeden rok próbny, przez który przy
jęty kandydat otrzymywać będzie ty
tułem adjutum po 100 koron miesię
cznie, tudzież w razie wyjazdów na 
lustracje kilometrowe d 40 hal. j dye- 
ty 6 koron. Pc roku nastąpić może 
stabilizacja, przy Której oznaczone zo
staną staie pobory służbowe t. j. pen
sja; dodatek aktywalny i ewentualnie 
roczny ryczałt na objazdy, wreszcie 
wysokość pięcioleci, a to Aosowuie do 
uzdolnienia 1 użyteczności kandyaata. 
Do posady przywiązane będzie także 
prawo do emerytury.

Kandydaci mają wykazać:
1) wiek między 24 a 35 latami ,
2) zdatność fizyczną;
3) nienaganne 1 mor&ine życie;
4) że ukończyli przynajmniej 6 klas 

szkoły średniej (gimnazyum lab real
nej);

5) uzdolnienie do sprawowania wyma
ganych czynności urzędowych,

6) podać dokładne carriculum vitae. 
Podania wnosić należy do 'Wydziału

Rady powiatowej w Chrzanowie w ter
minie po d z ień  15 m a rca  19 0 6 .

W y d z ia ł  R a d y  p o w ia to w e j .
W Chrzanowie, dnia 31 stycznia 1906,

P r e i ł ł  Sekretarz

W i n o !
wzkntek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dalm atyiiskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacya kolejowa Fiume. Najm niejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. D la większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna ,ferta. 
pWK~ Próbka (6 klg.) opłacona do k r  ~:dej 

poczty kosztuje 3 K 'T M

Edmund Pauk, Fiume.
t>,3 2 30

Zdumiewaj ąoe skutki zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ K łd e - lfy te ia t* * .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny I 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środek wop-y.

=  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. =  
Cena flaszki 2 K cena flaszki na próhę lub dla turystów K 1‘20.

Ż ądać se  znak  ei 1 „E d e lg e is t14, , Łeby n ie  o trzym ać gorszego w yrobu.

Hurtownie; G. Heli & Comp., Wiedeń I., Biberstrasse 8.
Składy w Krakowie w aptece „pod złotą koroną*. R ynrk  gł. 22; w apiece „poć 

g n la z ją 1, ul. F lo rjańska  15; w aptece „pod złotą głową", Rynek gł. 13; w aptece „pod 
złotym tygrynem*; w aDteoe ,,pod słońcem*, Rynek gł. 43; w aptece „pod złotym orłem*, 
nl. Krakowska1 w aptece „pou lwem* na Klepaczu, w aptece “pod jagnięciem*, nl. Mi
kołajska 2; w urogueryi Fr Zopotha i Sp ul. Sienna; tudzież w Podgórzu: w aotece 
„pod koroną*; w ap tecr „pod opatrznością*; w Bochni: w aptece „pod białym o «em“ ; 
wNowyai I s rg u : w aptece .pod orłem*; w Zakopanem: F. Tabeau, aptekarz; oraz pra
wie w każdej ap tecr i drogneryi w Galicyi. 119 14 25

S p ó łk a  k r e d y t o w a
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k o w i e ,  B a s z t o w a  1 . O ,

przyjmuje bez ograniczenia, wysokości gotówKę na udziały, od których wy
płaca dywidendę.

W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów wynosiła

Pługi Sacka i Prankla, a także Pługi 
dwuskibowe i kultywatory Schutz i 
Bethklego, Grabiarki amerykańskie z sło
wnikami do koniczyny i wszelkich traw, 
Centryfugi Lanza, Siewniki Pracnera 
i Sacka, oraz Siewniki do nawozu i sa
letry, walce, brony do roli i do łąk. 
a także talerzowe i sprężynowe, kuźnie 
polne i t. p., poleca po cenacn konku
rencyjnych przy wszesnem zamówieniu

B. Priiwer w Krakowie
679 ul. sw. Sebastyana 32. a 8

A. Wodzickl Dr Wł. Majewski

Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy magazynu zbożowego rozpi
suje się publiczną ofertową licytacyę 
z terminem do wnoszenia ofert pi
semnych zapieczętowanych do dnia 
25 b. m Plany i kosztorysy oglądać 
można w krajowem Biurze sprzeda
ży soli w Bochni w godzinach przed
południowych 734 1 a

Ssćłta ro ln iczE iczo-m ^aM fa w  Bocnm
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra

niczoną poręką.

Kojarzenie małżeństw.
Sierot* po kupou i właścicielu dóbr, jnż peł
noletnia, chrześc., posiadająca 8 Out aoron 
i aoo.-a obejmujące 320 morgów, których dzier- 
iaw a  przynosi roc-.nie 7500 K, radaby wyjść 
za oficera, urzędnika, w łaściciela dóbr lub w ię
kszego przemysłowca. Poważne zgłoszenia w ję
zyku nipmieckim pod .U n ab K an gig-44, B u- 
d a p e a t ,  Postfach 126. D yskrecja zapewniona. 
Anonimy pozostaną bez odpowiedzi. 743

S zkoła
jedyna i najlepsza do nauozunia się gry n 
cytrze Całkowita t;  lko 5 K. Dobry wynik 
niezawodny. Po nsonczenin nauki otrzym uje 
lię świadectwo. Zuiór najpiękniejszycn i naj- 
niabieiiszycb pieśni na cytrę z tekstem  i uło
żeniem palców: a) 85 słowiańskich l K, b 
100 niemieckich 8'50 K. Po-zta o 50 h więcej. 
Spisy wysyła p r o f .  J ó z e f  b o r g  «  U le .  

d u i u ,  U l /4 ,  H auptitrasse 144. 745

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowicz
k u ś n i e r z

v Mu wie, Rynelr Linia A-B L. 45,1 pietre,
nad apteką pod Białym Orłem,

poleca P. T. Publiczności swój obficie i je 
dynie w towary doborowe zaopatrzony Sfilad 

i pracownię, jakoto:
FUTRA damskie, ROTUNDY, ŻAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
C IA P K I futrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten  wchodzące, B erdacsk i, Ko

żu szk i damskie, męskie i dziecięce.
ftr  mówleola I reperacye uskutecznia 

w |ak najkró tszym czasie po cenach umiar
kowanych. 144 12 o

Wysokość dywidendy za rok 1905 uchwali Wnlne Zgromadzenie około 
1 kwietnia b. r.

Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lok&cya kapitałów w udzia
łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcja na życzeniu członka uru
chomić każdego czasu, udzielaiąc pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 
częściowej od której me żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych informacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa 
w Krakowie. eos 6 o

Ucznia
eyna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II półr. b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z całem utrzymani sm. Wia
domość w Administracyi „N. Reformy* 

pod 6 6 0 .  660 4 o

Subjekł cukierniczy
sklepów ieo

potrzebny zaraz. TęzyL niemiecki wy
magany. Oferty listowne z reierencyą.

JAN MICHALIK
F a D r y k a  c z e k o la d y , B r a k ó w .

537 5 5

ZAKŁAD
haftów artystycznych, kościel
nych i salonowych, oraz praco

wnia szat liturgicznych

„ S TM S Ł A "
Kraków, ul. Floryanska 31, I. p.,

wykonuje wszelkiego rodzaju ozdnby zapomo- 
cą hafla, złocenia i malowania dla aparatów  

kościelnych, chorągwi ł sztandarów. 
Przyjm uje do haftu  lnb malowania kostyumy 
stylowe, wyprawy ślubne, toalety balowe, w a 
le, m akaty, gobeliny, zastaw y stołowe, wachla
rze i t p. przedmioty zbytkowe. R estauruje 
tkaniny itarożytne, jak  orn-.ty, pas,’ słucl le 

i perskie dywany. 700 2 0 
W ykonanie pod względem artystycznym  i te 
chnicznym odpowie najwybredniejszym w ym a

ganiom — Geny umiarkowane

Gościec 
Reumatyczne 

bole
leczy tylko

Maść Zolłćna.
Tej do nacierania tak wybornie 
służącej maści można dostać w ka
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 K z wył. porta.
Pocztą wysyła apteka Zoitńna, 

Budapeszt. 117  u  19

Spólnika
z kapitałem 5 do 10.000 złr. poszukuje 
się do jedynego w kraju nader rento
wnego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Zgłoszenia poste restante J .  B , 4 ., 

D ę b ic a . 693 2 5

Poszukuje się dostawy

m l e . i a  i  m a s ł a
w więkazej ilości. Zgłoszenia Dom Aka
demicki ul. Jabłonowskich, u portyera. 

686 2 2

i H m i m i s s e
bi—ko mięsne 

w y b i t n y ,  a p e t y t  p o d n i e t a  ją-oy 
1 n e r w y  w z m a o n la ją o y  p o c l lp y  

ś r o d e k .  32 20 20

Dostać można w aptekach i drogneryach.

t e  w y to p ie
znane ze sw ej d obroci, przew ażnie  

z własnych winnic poleca m agazyn

Juliusza. G rossego
w Krakowie. Rynek 34

111 39 o

2 korony pół kilo cukrów
poleca

A D A  BI P IA SE C K I
Uługa 10, Floryanska 2, Hotel Drezdeński, 

Kr&KOW. 124 19 o

T i: 1 a n ^ f  poszukuje lekcyj w miej- 
“  sen lub na prowmcyi. —

Zgłoszenia: ’Ł. C i ń s k i .  słuch fil., 
K r a k ó w . 67i 4 4

Aparat fotograficzny
,Lyod‘ do odsprzedania za 35 K. Wielopole 
15, I I  p na prawo, od 2—3. 684 3 3

Wielki lokal
narożny, frontowy, parterowy, składający się 
ze sklepu o dwócL wystawach, wielkiej gali 
i "m i.. ubikacyjL d o  w y n a ję c i a  w całości lub 

ecka 21.oddzielnie. Ul. Zwierzynie 715 2 6

Słynne ze swej dobroci

Ręwawiczkt „DIANA"
poleca 709 9 ’ 0

F e r d y n a n d  G i i t t l e r  

Ir w ÓW. H a l i c k a  2 0 .

Z n n u /n r fn  wyjazam są do sprzedania ró-
|JUiwlFUll żne m e b , e  jakoto łóżka, 

szafy, garn itu r wyścielany, obrazy, stoły stoi 
ki, przy b o r  do kuchni, stoły i w a r  z ta tj kra- 
w ' -c.ie, lalki, żelazka — przy ulicy W ielo
pole Nr 16, II, oficyny. 714 9 3

Poszukuje się
m o n te r a  - a k o r d  a u t  a , któryby w 
Galicy’ przeprowadzał montaże kotlar
skie i konstrukcyjne na wiasny rachu
nek. Kaucja i referencje pożądane. 
Zgłosrenia pod G . T . W . do biura 
ogłoszeń Olszewskiego, Lwów, Kiliń

skiego 1. 712 2 3

i

Mający liszaje
naw et tacy, którzy nigdzie nie tna leź li ule
czenia, niech zażądają prospektn i uw ierzytel
nionych poświadczeń z Aunfrvi za *armo. Apte
karz C. r. Rolle, Altona (Elbe). 650 3 12

i l t a r e t k a
m ała jednokonna, używ ana, pow oiik  
półkryty, oraz wózek resorow y zaraz  
do sprzedania u Stanisławc. Sa- 
dowińskiego, lak iern ik a  w Podg ó

rzu. nl Jo ze f liska 6. 599 5 6

Cielęcinę
lab wołownę z tylnych części, świeżą, 
wysyła o p la t n le  w 5 kg. koszykach 

za złr. 2 70
M .  F I S C H B E I N

w  P o d w o lo c z y s k u c h . 743

L. 1061/6. 720 2 8

Obwieszczenie.
Celem odd&uia w przedsiębiorstwo 

dostawy dla Sądu powiatowego w S u- 
c h e j  sprzętów kancelaryjnych wcho
dzących w zakres robót stolarskich roz
pisuje się publiczną licytacyę w drodze 
ofert, które mają być w opieczętowanej 
kopercie wniesione do Prezydyum Sadu 
Krajowego wyższego w Krakowie w ter
minie do 2 4  lu t e g o  1 6 0 6 -

Cena kosztorysowa wynosi 2467 K.
Szczegółowe wysaz> sprzętów, wzory 

tychże i bliższe warunki dostawy mo
żna przejrzeć w Dyrekcji kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Kratowi 3, 
w kancelaryi Prezydyum Sądu obwo 
dowego w Wadow cach i w Sądzie po
wiatowym w Suchej.
Prezydyum Sądu krajowego wyższego.

Kraków, dnia 29 stycznia 1906.

P a la c z
do pieca pierścieniowego w wapienni

ku p o tr z e b n y  zaraz.
Bliższa wiadomość: K r a k ó w . P o d 

w a le  1 . I i ip iu s k u .  663 8 3

Proszę żądać
gratis i frank o

mego bogato ilnstror. anego cenni
ka x przegsło 1000 odbite v aegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

? A N S S  KONRAD
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 

(Czechy). 366 12 60 
Prawdziwy niLlowy kotw remont, wraz z łań 
cuszkiem złr. 2-—, 3 zegarki złr. 5'75. Niema 
ryzyka! DowtlDa wymiana lnb zwrot pieniędzy.

Pasztet
z drobin i dziczyzny, wyrób krakowski,
3 złr. za klg. B u l io n  z dziczyzny
4 złr. za klg., wysyła także na pro-

wincyę 687 3 4

D. C H R A B Ą S Z C Z
» tr .  A n n y  \ r  4 , K r a k  w,

przj ulicy Topolowej y Krakowie poć kurzy- 
stnem i w arunkam i d o  n a b y c ia .  

Wiadomość n Dra B erm ana K riegera, ad 
w okata w Krakowie, nl. Floryańaka L. 18. 

*84 6 10

SeminarzystKa
Zgłoszenia pud literam i 
Stante K r a k ó w .

udziela korepetyoyi 
za przystępną cenę. 

X . f  . A . poste re 
716 2 8

Biuro TecŁuiczce
w Krakowie 722 2 t 

poszukuje k & s y e r k i ,  o b z n a jo i  lionej 
z czynnościami bucbalteryjnemi. Oferty 
pisemne sub A. U. należy składać post. rest.

P a c 7 I i Ih i ! a  mi es zkani a  starszy 
|0  mężczyzna pod skro- 

mnemi warunkami. Zgłoszenia ul. Le
nartowicza 1. 14, partei na prawoą. ." 

717 2 3

Buchaltera
młodszego, obznajomionego z podwójną 
ouchalteryą, z ładnem p-smem, poszu
kuje firma W . S ib o r a k l  A  J .  Sei»  
d e u s t e in  w K r o ś u ie .  669 2 2

od 200 do 25C mor. od 1 kw ietn ia  'ub 1 maja 
b. r  z budynkami gospodarczymi i przyzwól 
tem mieszkaniem w powiecie Dębica lub Lań 
cnt. Zgłoszenia R... €1., K r a b ó w ,  Zwierzy

niecki 19 673 3 3

Do egzaminu wstępnego
do szkół średnich przygotowuje M a T A  Ra. 
m n l to w a ,  ul. Lenartowicza 1. 4 6e8 2 ł

„ A  »
lA I ii im  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polski "h, otwarty codziennie 
w iinl powtzeónle od 10 dc 1 srona 

i od 2 do 4 po południu,
O ł c a  B r a e k a  5 .  K ia  p w t e r i m ,

76 57 0

NAUCZYCIELKA
rutynować ■ poszukuj* ukcyi — Wiadomość 
Kraków, Fyne. .. 10, I I I  p. drzwi piorwszr lnb 
w cukierni p. Siermontowsaiego Bracka 1. 7. 

614 3 H

7finn Pr0*' ^mn- pnyi»» n®staDb u l l d  Cyę panienkę mb chłopca pod
bardzo przystępami warnnke,.ni. Wia
domość: Miaoła sita 17, II p., Kraków.

581 4 4

Kupię dwa lortepiany
mało używane, jeden z metalową kon- 
strukcyą. Zgłoszenia przyjmuje sklep 
Grabowskiego przj u l Szpitalnej 36. 

661 8 8

i t r . l i n T r f a ł i i r  ‘ dwokacki (Izrael.) biegi; 
£ t U l l v  J  I Cr I U l  w konoepcie, w (prawach
hipotecznych i egzekucyjnych, przyjmie posa
dę. Zgłoszenia pud „ H o l ic / ta lo r * *  poste re- 
atai.it K r a b ó w .  670 S 9

Ustawa lasowa
z S grudnia 1852 wraz z odnoazaoemi 

się do niej
ROZPORZĄDZENIAMI 

i późniejszemi ustawam i, oraz 
orzeczeniami Trybunałów  

(objaśnieni, formularze I t d)
opuściła prasę.

Na składzie w księgarniach
C ena 3  K  2 0  h  

(z p r z e s y łk ą  3  K  4 0  h).
Nakład księgarń-

W. ZUKERKANDLA
W  Złoczowie. o89 3 3 

Katalogi na żądanie darmo.

A p t e k a

Fort. Gralewskiŝ i
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
nolwsj. naLzępująa* wyroby własna. 

Pfitrnnai iJ ôra4- wyśmienity grodek do
l UjłOll hor serwowania w:o»ów, n n w i  łu 

pież i swąd c głowy, wzmacnia oenund wło- 
snwe i zepr-bleg* wypadaniu, 

t e a a  f U b * a n  b a r « w  % i  b a r ó w  4 .

„Jatir3“ Kall cMoricum pasta
da Zfbaw, wybiela zęby, c ssmfekoyonuje 1 k.;n- 

ae.-wuje jam ę uatną. Tub,* 80 bal.

„Jahra" intysiptyczna woda
do ust

znakomita oda do utrrymama żarowych zę
bów i do płukania ust. — Flakon koron i *20.

„Jalira" Wata "  ' '
njśmienity »rodek prz- katarach u b. 

Pudełko .0 hal 91 4w 10C

! Parcsienne!
Institntrice- diplomśe donnę des leęons 

de fjaŁęais et conversation.
Rne Szew ska 7, 2 3me grand esca lh r , 

de 2 A 5 henres. 553 3 6

5000 mtr. kubicznych
i więcej arzewu bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane, 208 28 30

Dla nerwowych i tych, co nie mo
gą sy p iić , m ają 

taw ró t głowy nudności, drżenie i p«daczkę, 
najlepszym i n .jskateczm ejszym  środkiem je n  
nerbata Ne.wota ap tekarza Lanbeudera Dostać 
można w paczkach po 1 m 5<> fen. przez apte
kę Vohburg a. D. 29. W ysyłaa wo'na od cła. 
Odznaczenie: W iedeń 1906, dyplom honor ze 
złotym medalem — Świetne św iadectwa.

653 2 62

Dam 400 koron
teuu, kto w yrob i miejsce leśniczemu 
(Czechowi), lat 33, żonatemu (1 dzie
cko), mającemu 15 -letnią praktykę 
w Czechach i Galicyi, niższy egzamin 
państwowy, b egłomu w pumiat-ach, w 
sporządzeniu map i wszelkich czynno
ściach lasowych i gosDoaarskich. Zgło
szenia pod „Dyskrecya 36“ przyjmuje 
Administracja „N- Relormy". 603 2 2

N a j le p sz a  i n a jta ń sz a

5 kg opłatnie za zaliczaą, zielonej, b. d brej, 
K 1160, 12 50, '4  —, 15*—, paionej, przewy 
a08 lo rnej, K 14'—, 16*—, 16'—. 5 0
Fr. Jelinek, 8 ’ a t i ń a n y ,  C z e c h y .

Zażądać cennika opłatnie *a darmo I

5 Kor. I w ie te i  rb lennego za rook a .
T o w a rzy stw o  rob otn ik ów  
oo w y ro b ó w  try k o to w y o b  

■a n o iz y n & o h ,

oszukuje ilę osób oboj
ga płoi do r-,b:enia poń- 
ccórh na uaazcj maazyrl 
Zwykła i szybka robota 
p rzez cały rok dum u. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddaleni* 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze

dajemy 41 0
Towarzystwo robotników do wyrobów trykoto 

•vyoh no mnszynooh. 
i  S u ,  Progo, Pno św, Piotra 
ryeot vla C aapulie <3—282

1

i

R O D U S
• ESTILI1 E A 3  T L

przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę  znaną z dobroć) h rrhatę , prze 
w yzszającą inne,po bardzo nisk 'ch  cerach  
ud 5 0  h. — Sprzedaż «zęściow* także 
u pp.: A Skórezewsk* I Polakiewicz, nl.

F loryauska 13. 87 14 16

Cenniki na żądanie darmo 1 opłatnie.

K u rs  Kotnpietny
języka i literatury f r a n e n  i k ł e j  
przez dwie nauczycielki dyplomowane. 
Adres: ulica Krupnicza 1. 10, I piętro.

458 6 6

Poszukuj?
zaraz p o a a d j  przy g spo lai si wie rolnem lnb 
stawowem Posiadam dobre św iadectwa i kw a

lifikacje .
Zgłoszenia pod P r a c o  przyjmuje

A dm inistrucya „N. Retormy* 699 2 2

Ważne dla fachowców.
M łyn i tracz  wodny w okolicy le
sistej, przy sTacyi kolejowej, oraz 
6 morgów g run tu  zaraz d o  w y 
d z i e r ż a w i e n i a .  Zgłoszenia do 
Adm inistracyi „N. Reformy* mię
dzy 2— 4 po połu daiu 460 8 o

Proszę
.swrócić się z zaufaniem do fabrycznej firmy

A D O L F  B R U M L
p n c h c c T  (Duł Czechy), 

a otrzymacu za zaliczką jplatnie dc domu
2 flauel19 e koce bardzo wielkie,

w kwiaty, zl . ............... ....................£ł ,  g .g j
2 derk  ̂w paski na konie, bardzo

wielbî  z a ........................................... j.gp
2 derki na konie, nadzwyczaj wielkie, 

pra> li iwy styryjski molai u za złr. 7'40
2 .apoński. koc* barwne lub białe, 

nocne za złr 2'80
1 resztkę chodniki 6—7 m za złr. 1*70
1 resztkę chodnika 6—7 m. nadzwy

czaj moonego z a  złr S'to
23 16 2o

^
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i ł ;' Bywa

Sirolim
w chorobach płucnych, nieżytach, silu mkaszlu,

zołzach, influenzie
przez liczi.y c h  p r o f e s o r ó w  i lekarz/ co dzień zapisywana.

ptak.ic* 'a jłijL  i »t rtkrlfc, i« przybywa eiała a-awi 
k**«elv wydzieliny, łprawia, ż< poty noce a . IJ», l.
 NU kś&*~...

Ponieważ są  łiohe naślado « l motwa, przeto prosimy zadać zawsze w  oryginalnym
upłJtowania „Hoohe“.

F .  X £ o f f m a n i t - L a  J E S o c ł i e  ^  G o .  U
Ł t a z 5  i ® n  (Szwajcarya). m  • 40

| | n 7 n ń  wyzszej szkoły przaoysło- 
ULZ. LII  wej( gpecyalista w rysun
kach, poszukuje lekcyi lub odpowie
dniego zajęcia pod przyi/ernfm wa
runkami. Zgłoszenia przyjmuje Aiimin. 
„N. Reformy11 yod 730. 7S0 i o

n u c k a l t e r k a
b ie g ła  w  p o la k ie j i  n ie m ie c k ie j  * t « n o g r a . f i l  
i  w  p iz a n ia  n a  e a i z y r i e  p u iz u k u je  t » j ę c ia  n a  
p ó ł d n ia . A d rea  w  G ł. A g e n c j i  D z ie n n ik ó w  i 
O g ło iz e ń , P la c  M a ry a c k i 9 . 7 3 8  1 i

Spółka
D la  p e w n e g o  p r z e l r ę h io r n w * .  w  K r a k o w i* , 
“4  8  l a i  p r o w a d s o n e g o  i  aobrzr s ię  r e n ta ją -  

e g o , p o tr z e b n y  j u t  k a p ita ł  w  g ł ó w c e  5 -  8 
l y i i ę n y  k oron , a p e w n e m  z a o e z p ie c z e u ie m . —  
Z g to ia e n ia  p o d  a d reaem  - S p c m a ”  5 4  p o a ie  

m s a n t e  K r a k k w .  741  1 3

Współwłaściciel Warszawskie] Firmy
Szala-, ći G riin h a u s e r

ma zaszczyt donieść P. T. Pnbl.cznoici, iż otworzył 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej I>« 2,

Skład wszelkich przyborów 
i Aparatów fotograficznych.

Przyjmuje również wszelkie reprodukcyjne zdjęcia i powiętszeni* , j*kott,ż
w yw ołan ia  k lisz  i  t  p. 486 9 10

Mieszkanie
składające ile z 4 ch pokoi a balkonem, przed
pokoju i  kncbnl z .nztalowanem oświetleniem 
elektrycm em  na II piętrze od 1 marca -Ic  
w j a a j e z l a  w  Podgórzu, róg R y rk a  i ulicy 

K zlw ..y jSkiej i. 9. 787 1 3

P o s z u k u j ę
u p i r a a t a  l a r w i e ] !  w II lnb III 
rokn praktyki. N la i i iz ła w  k a r n a *  

c k l ,  W o j n i c * .  7 4 7

P F S L S R r t l r t  K f f i w y

poleca ezęzciowu 
1 hurtownie 

w y i e r o w s  g c r u n k l

Ramy palonej
jiajnowasjm 

i najlepzsym *po« 
u i_  r  aobeitiaapomoeą

r

SooietA anonima per la utilizzazione delle forze idranliobe d ila
D a l m a z i a - T r i e s t .  2 0 9  17  2 0

Kapit-ał akcyjny 8,000.000 koron.
Siedziba w Tryoście. P r l m l a s i m a  Fabryka v Sebenico.

m r  c u l c u m  c i a ł  o m  - m
p o  2 2  E  z a  1 0 0  k i l o g r a m ó w

wcgi netto (nie brać brutto za netto j w pakunkach 50 kilogramowych lub 
100 kilogramowych, nic licząc za opakowanie, opłatnie atacya Tryest, .o  
przesłaniu należytoaci podług rachanku. Karbid ziarnisty w '/„ ‘/s, Vu 
i ls/a5 mm. ziarnkach z doaatiribm A X, t. j. po 26 K. — Osobliwy opust 

za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000  kilogramów.

Ostrzeżenia przed naśladownictwem! Poni£? *it etykiet* . w  kwy; t*
 £ _   < U i* i i n a t  s ł« n c e  i ą  praw ni©  ch ro n io n a .

11U U  16

po cenaen
■■jniKBzyeh.

n. jnwofmiCKi.
9 8 4  26  0

Pomocnik handlowy
■ d i i a l n  U a w a t n r g o  i  k a n f e *  
k e y l  d a * i ik le j  znajdzie unnessez* 

nie od 15 lutego.
Zgłoszenia z dołączeniem świadectw 

i fotografii przyjmuj* „Biuro pracy- 
przy Kongregacji kupieckiej, ul. Ko
pernika L 20. 738 1 3

P ra ln ia  w a w a w t f f a
przy o i W arazawssisj L. 14,

z m i e n i ł a  o d  l * g o  l u t e g o

w ł a ś c i c i e l k ę

i poleca się Szan. P. T. Publiczności, 
ręcząc aa dokładne wykonanie. 733 l  6

ooocoooooooe©©

3 - u r o  T e c h n i c z n a

L n iversu m
S .  H i e w i c z ^  J . ^  M i e s z k o  s k i

Kraków, Podwale Nr 13.
Dostarcza wszelkich artykułów technicznych di a kopalń, zakładów fabrycznych 

i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jakości. 
Smary, oleje jiaszyu^we i cylindrowa, krajowe, amerykańskie i angielskie. 
Pasy maszynowo skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumcwo i parciane. 
Wyroby asbestowe i gumowe. Materynły do uszczelniania ma*t/n. Izolacja 
do rur i maszyn. Pompki ręczne uardzo tanie i praktyczne. Wagi pomostowe 

i decymalno Przyrządy pożarne. Siatki druciane do oparkanienis.
Próbki, cenniki, oferty odwrotnie i opłatnie. 93f 9 o

[astawione;,?̂ :̂
upuje bezpŁ z własnych pieniędzy ce
na k u p n a  pu najwyższych cenach 
I 3REKNER, jnbiler, ni. Szpitalna 9, 
piętro. 605 4 *64

E a w a le r
b lo n d y n , l a t  2 5 , fa o h o w ie o . d z ie r ż a w o *  m ły n a , 
p o s ia d a ją c y  .1500 k o ro n  g o tó w k i ,  o h c i  s ię  i ł e -  
a ic  a p a n n ą  lu b  s  p r z y s to jn ą  rtrdowa >**g 
w y m a g a n y  do p o w ię k s z e n ia  in te r o a u  iłOoti Ko
ron . B i e r z  tra k ru ,! p o w a ż n ie  p o d  s ło w e m  h o 
n o r* . O o d p o w ie d ź  p roa i w r * *  z  fo to  g r a  lą  
p o d  adrutan  J .  U .  3 1 . 2 5  p o s te  r e a ta n te  

T a r n ó w .  724 1 9

Gratis i frankGł / w y s y ła m  k a ż d e m u  iw ń j  w ie lk i, bo- 
2 * to  ilu s tr o w a n y  c e u u i i  z p r z esz ło  
1 0 0 0  o d b itek  d ob rych  a  t a n ic h  In- 

II s tr u m e n tó w  m u z y c z n y c h  w s z e lk ie g o
/ n p C -  łudzajn. — UANST& K O K B A D , 

/ / y jtfN s  Dom ek sp o r to w y  row arb w  o u z y -  
/  c z e y o h  w Rrii* Nr 3 0 5 .

g ^ n !y j .c e  di* p o c tą jk n ją c y c h  joź z*  
z łr  9 -4 0 , 2 -7 5 , 3 -— , 3  4 0  i w r ż e j . S m y -isk i po 
4 0 , 5 0 , 7 0 , 9 0  o t. I i . y ż e j  i  y tr y , h a r m o n ie  itd .  
r o w n io ż  n a  kłm dn-* R y zy k a  n ie m a 1 D ow oln a  
w ym ian a  lab  z w ro t p ie n ięd zy . 3 6 7  U  6 0

S A P O M E N TH O L  M A T U L I"
i orzeczenia fachowe o warfcjci lecznicg fegoL

tiniłsw*.
V •jłktw*-

tim  I w e r k i  
MhrtnH
ftawmi

U l t n i H M .

8  p n y je e a e ś w ą  d e w e aą . U  f U a k ta f o  ■
•T W Ł a iłw n a l  *4 u a t f *  p aaeą W  j«fw w y re M  ■ b u d a *  4 » * y n  
afenthlaoi w f o M n  ■ i ą « n la « r a .  ł t l i  ■* |  rw U  h w te * « « j
Sw laaaoaa  tutf H m im f  ■ f t n a y  k u k a .  paźaMi U r i m  W |- 
Kb Puk.

l v l  nos. Vt, a. In. IW,, m ,
. l i H U - b ł *  P a to k i* * *  w y M ta  61 la la  a t H U d i  w WW- 

M w s h  f f w t o m e  fw u*aatyaa*  n e rw ie u h .ttłjew-ft**/*, itOC D*. Cwlkltec m f
P»*t»f a . l ^ s a m M i l M i '  w ypad ły  I n  w p * ła * « «  ,

m d*w *i«W «. »• t to  * r* y t» J 1  ta a to  P * s * to  •d p * w t* d a la  to * » y *
•  w y t M j w  a k i * l » ^ -  W . W  M c* m il* Mt toW M cd-a, t*  .»*- 

! f t u w M l '  w y w b *  J * «  » * k * M l* M  ŚMdlilaM
•smlltHt K d M ja  toto* tok MHtoUwy». )*t .
aarw ow yw . m * ł*cw >  W —  “  « p to « a  * •  « •# * * ■

m  m *  k  f ito a l*  h a ją s a
t t a a » ł * w 4 v ,  ł t w .  • » *  ! < •  I f  F w * l m » t t » r  m . f .

I  p*«yj*nn**M ą a s a s ą  *w l* rdm » . «  , la p * w a « łh * M ‘ 0%
I W im  *4 t  tot w Z « ł» * ty * * y * k , j ł
I  IM Ml rw y  t o ^ a .  n j .  M i m ,  U a U p  1 1  f .  * m t  ■ •■ n ł^ w n y  «

S H - S y - T  t W *  N i n  4 a liła« M  M*«w. W .  h m -
• r a i  Im  * 1  M  M  i l B M n d d ,  jmk a* * •  ) M M J  w j

I  M k l. < t o M  p n » w y to a « 8 * * r»  **i* * * * * *  f c k r y la * -  
* ■tonagęi* • *l« lto h iwNiiiyi Uełtoów. 4«ft »t-

*. Ł  A kfM f W i* «  » * w to l* w |t
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, W p e a s n ifc s ł’ w y ra k a  toanaję w <w«
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PIERWSZA GALICYJSKA

FABRYKA PUSZEK i WYROBÓW
0  TŁOCZONYCH Z dLACHY 0
TADEUSZA OROSZENY-R0HDAN0WICZA

W KRAKOWIE, (Prądnik Biały 50)
za o p a tr z o n a  w  m a s z y n y  n a jn o w s z e j  k o n s tr u k c j i  —  w y k o n y w a  w s z e lk ie  ^ z a m ó w ien ia  

w  t u  a a a .-es  w c h o d z ą c y c h  a r ty k u łó w , j . k o  to :  
p n d o łk a  n i m y d ła  1 p u d ry  to a ie to w o , n a  k o a m e ty k i. o p a tr u n k i c h ir e r g ie z r * ,  na  p ió r*
1 w s i ą k i  do  m a s z y n  do p is a n ia , n a  p a s ty  do  o b u w ia ; p u s z k i n a  i j r b y  d»  p o d łó g , 
k a r b id , * a z * lin y , J u s z c z e  r o ś lin n e , n a  k o n serw y  ja r z y n o e w , r y b n e  i  m ię s n e , n a  o a -  
k ry . c z e k o la d y , k .k a o ;  w ia d e r k a  n a  m a rm o ra d y  o w o c o w o ; b lu ,t a n k i  o k r ą g łe  i  c zw o -  
r c g r a n i .s t e  n a  o le jn e  fa rb y , a p iry tu sy ,! n a f tę ,  b e n z y n ę  i  t .  d., —  a s p u n ty  b lp ts a n e  
do b e o z ek  d la  b r o w a r ó w  i  g o r k o ln i r o ln ic z y c h  D o s ta r o z a  s ię  d la  pp . A p te k a r z y , do  
la b o r a to r y ó w  u h em ioz  i  rcb , g a b U o tó w  n a u k o w y c h  (s z k o m y o h ,,  do  a z p lia  i  i  k a s y  o h o . 
ry o h . p u d e łe k  n a  p r o szk i i  a ło lc z k ó w  ( t y g l i )  w r a z  z p r z y k r y w k ą  n a  m a ś c ie ,  w y k o n a n y c h

z e  z z k ła  i  p o r c e la n y , w  p o w s z e c h n ie  u ż y w a n y c h  w l i lk o ś c ia c h .

Wszystkie te wyroby wykobyws się tsk s białej, jak też z dowolni* 
kolorowanej blachy, z drukiem firmy, 

po cenach konkurencyjnycn, dokładnie i punktualnie. Dogodne warunki
zapiały 713 1 0

Adres na listy i ldegramy: K r a k i w ,  f a c h  p o c z ta w y  S 8 .
Nr. telfcfonn 149 — Kscbhnek czekowy Nr. /3.1&5.

. N taem enthei ■ P a h a k ie f*  wyrmeu 1 pom yeia  jemt w y ta r  
Bym h e ś t i i *  n u ą w  ta lem  a s rd w a a  ■ ląa m o w rm  ja k  narw ę, 
w yai tła  r * a n a ; K*m H « .a a m ^ ś le ie  u i  ażu tsM ay m  w peayp ta ła- 
to ś a ta .  te w a r n * ta » y o a  m fisa au y . -  G n . i .  , k w  tw e  H i m  
M a ls a ta  Jak  I m llp a a p s ta ,  k td rym  eią * 4 a u * u .  m ż łag a i*  
w **i«ś ta ł**  • *  to  ky w yr»^ *w * | u  r i s s - e *  w y ra b ia ł#  A rtak l.

B ó b r k a  l i O t  B r .  T a d e u u  C a b r y a s e w * k (  »  p .

DO N A B Y tllS  ^  v S Z Y S T K K H  A P T E K A C H .
IALEŻY ZADAĆ WYRA ?HfE ■ SAPOMENTHOL ^ATUl.1 i PRZYJMO

WAĆ i (LKb H DRIGINaLNYM OPAKOWAMU PO CENIE K.t.40. 
« 5KGR0N U  StćfK! WYS iŁKI USKUTECZI1IA= 

AP”EKA i FABrlYKA PRZETWuROW LEC/NiC* YCH 
EUGENIUSZ 1 M/TULI, RABCMYŚL KOŁO TA1N0WA.

N̂OWOSf̂
Celem u m o żliw ie n ia  nawet najuboższemu nabycia« 

SA ?OMENThOLU,zapruwodzono ooernie także  o  >rSa 
słoików, rut) k i  synowe z  SAPO*? ryjHOLEMpo cenie JO hal. 

^^^^^szfuk^rk/a fyćje juożna^^p tekach .-W ysyła  się uajmnyj2 .

8 7 7  8  1 0

t e s  jir^gotnwawcz]f
do

EfTBiminoT' % ra o h u n L o w o śo i ps. s tw o w - j  k s< > .w ij i uo- 
ohm ltoryi pojed ., p o d w ó jn ej, urządza u nada’ według najaowhzych 
wjrj k o n i s y l  •yz«aminwojji-N„l. — Łówniaż ndzi ‘lam nauk.

języka niemieckiego, koresp. bikudiowej,
D i s .  o s o b n e  g o d U l n ,
K o i r a y o t n y  ayjii.ua l t_ ,a .  t «  »azma ass3i.jp*.'* jati

H e n r y k  G o ttt ie b  
rat. cgz. natlOK. racb. państw, i t, d.

I 17& 10 80 fewrtaków, ul Dietlowiiktt 99, IX piftro.

pt: p y  m  p m m m i

‘ r  A-ttłW it
7r ■' mm 288 14 90

* x n * * e v X M t m n % u * i m t o H * x u t o ( S t x x x u
Tylko w tedy praw dziw y, jeż*1-, tró jgran iasta  flaszka zam knięta 
jes t opaską jak  obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

I P O T Y C H C Z A l t  N I 1S2 R C  W I T  A l t  Y  i

W .  M a a g e r > Ta oczyszczony

T H . A N

WĄTROBY MIĘTUSÓW
( w  o p a k o w a n iu  p r a w n ie  ch ro n io u em )  

ż ó łt e g o  w ie lk a  f la s z k a  2  kor. 
b ia łe g o  „ 3  M

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
B a d a n y  p r z ez  a a jz n a k o m its z y c n  le k a r z y , a  w s k u te k  ł a t  w a g  o  

t r a w i e n i a  s z c z e g ó ln ie j  la k ż e  d la  d z ie c i  p o le c o n y  i  za p isy  .oan y  w e  
w s z y s tk ic h  ty c h  w y p a d k a c h , w  k tó r y c h  le k a r z  c h c e  sp o w o d o w a ć  
w s m o o n l a n l *  c a r e g o  n s t r u j u ,  »?  z c g ó l n l e j  p i a i s l  1 p ł n o ,  
p r t y o y t a k  w a g i  o l a ł a ,  p o p r a w i e n i a  s o k ó  w  o raz  w o g ó l e
o*> xoxeni* krwi. Dostać mo2na prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier.

Główny jkład i rozsyłka dla A nstro-Węgier
W .  M a a g e p ,  Y k i e n ,  III| 3 , H e u m a r k t  Uffr. 3.

■ U B L  N a ś la d o w a n ia  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e . U B H  9 3  8  12

« t c « k K « > ^ j t » X K X t f k t c k « « K n » k » a i : w n

Absolwent ^
Zgłoszeni* pod 4 9 5  przyjmuje Ail- 

ministracya „N. Keiormy“. 711. i «

Ogłoszerde konkursu.
Tow. gimn. „Sokół- w Zab- psueni 

poszukuje zaraz egzaminowanego uan>  
<-zj oteJa g in i i ia s t y k l ,  uzdolnione 
%o do prowadzania ćwiczeń członaów 
Towarzystwa, jakotez "u. zuiów i dzieci.

Płaca roczna 600 koron i ewent. 
pomoc przy wyszukaniu pobocznego 
zajęcia.

Zgłoszenia z podaniem wieku, zawo
du i odpisem świadectw przyjmuje Wy
dział- 662 2 ii

NaJmrte Walus zjimafaiie
Towarz. Zaliczkowego
Stowarzyszenia zarejostrow snego z ogra

niczoną poręką
w Krościenku na Dunajcem

odbędzie się dmlm 1 4  l i t e g o  1 9 0 9
o godzinie 3 po południu, a w razie 
braka kompletu togosamogo dnia o <z 

dżinie 4 po połuamu-
Jfm p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1) Odczytanie protokółu z ostatnieg# 
Walnego Zgromaazenia;

2) Zmiana atatatn;
3; Wnioski. 74*

F elik s  W iśn iew sk i 
P r « e e s  B a d y  N id s o r o s s j .  

F ra n ciszek  Sołowfeow. 
S e k r a ta ra  R a d y  N a d se r o se J .

L . 1 0 1 4 2 /0 8 . 
B .

SsS 2 >

Magistrat stół; kró1. miasta Krakowa 
rozpisuje lic y ta c ja  oft-rtową a a  roboty:
1 ) stolarskie,
2) ślusarskie (okucie stolarizczyzny),
3) posadzki drewniane,
4) ślusarsko kowalskie,
do budowy szkoły przy nlicy św Wa
wrzyńca na Kazimierza 1 szkół przy 
ulicy Loietsńskiej i Kapucyńskiej. — 
Warunki ogólne i szczegółowe przej
rzeć można w biurze budownictwa miej
ski pgo między godziną 1 1  a 1 , gazie 
również otrzyrr sć można formularze 
ofertowe i wzór oferty.

Otwarcie ofert nastnoi d a la  1 2  
Integm b. r. t poniedziałek o go- 
dzin.e 13-tej w południe w Budowni
ctwie miejskiem.

W Krakowie dnia 30 ótycznia 1906.
Pr iŁ jdeat a  

hS4>.

>oooooooootx roi

Szcz ot ki
do zębów, szczotki do włt -sów, czczotki 
u o sukien, szczotki do zamiatania, 
szczotki do szurowama podłóg, zmio
tki, pióropusze, traepaczki, gąbki i 
sznury do bielizny, poleca taniej niż 

wszędzie i w wielkim wy borze

p ro tjn e rya  „ 5anit&s’‘
Kr&kćw , D łn ^ a  16

357 11 n
T O O S O O O O C O O O O O *

G - a n i b a l a
cudowna weda do usuwania  

w łosów
uanwa w 9 m inutach po jednorazowam utyciu  
zunełuie w raz a £ur ton kami Dąjłlluiejł** 
włoay n* tw arzy i ciele (rękach, ami >uu -b 
i  nogach). — N.e drażni akóry. Skutek uie- 
aawodnie trw ały  i zgoła niełtko- 
dli wy bardz" pruały apuaób “życia, ł 
p»cl>rie piękaie. Liczne podzięku- 
wani*. Cena flazzki na  ailne wloiy > *
na tw arzy 6 złt. na ciało 5 *ł“ . 
d la mężczyzn wielka fla itk a  8 z t r )

W y a y ia  p o c i t ą  i *  E t lic z k ą  lub
po o t r i j m a n iu  n » l« iy t o ś c i

B .  IML. G A N 1 B A L ,  ebemnt, 
W i e d e ń ,  I I I

D o a ta ć  nużn iL  w  Wlrdri.u w  •serfiim oryi i  >s f .  
fe r ,  I ., T u c h la u b e n  7  (b a za r ) , ja - o l e i  t  A uier- 
D rop erle , I .,  W ip p lin g e r a tr  v 5  u  * P t e i .j r z a  
W e m a te in a ,  I . ,  P la n k r n g a a a e . 7 4 2

N a w e t  zflrc u ra  s ia tk a , dobra karmi< mika, właściwie postąpi, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z m ą c z k i  LfurTfula.. Przez 
to wzmocni swe siły i swój stan. zdrowia poprawi. Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa S-«j p ra- 

widłowo z wyłąoHuaem wszelkiego niebezpieczeństwa. Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 149 4 io

Z * lU karai Liiei ackiej w Krsikowie. u l  Jagiellońska 10. tiządca dmkanu U  K. Górski


